
□ZISIAJ <1O STROPU

WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945 Nr 43 (10 805) Poznań, sobota/niedziela 24/25 lutego 1979

Spraw trudnych nie ma U stu­
dentów nad Sawą • Gdy wol­

ność szła ku Wielkopolsce

Wyd. AB Cena 1 zł

INFORMACJA O WYNIKACH ROZMÓW EDWARDA GIERKA Z GUSTA- 
VEM HUSAKIEM © OCENA SYTUACJI W ENERGETYCE I TRANSPOR­

CIE © DECYZJE W SPRAWIE ROZWOJU USŁUG I RZEMIOSŁA

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 22 bm. 
zapoznało się z informacją o 
przebiegu i wynikach rozmów 
przeprowadzonych 19 i 20 lu­
tego przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z se­
kretarzem generalnym KC 
KPCz, prezydentem CSRS Gu 
stavem Rusakiem.

Stwierdzono, że rozmowy 
miały doniosłe znaczenie dla 
dalszego umacniania jedności 
PZPR i KPCz, rozwoju wszech 
stronnej współpracy między 
obu państwami oraz pogłębie­
nia przyjaźni narodów Polski 
i Czechosłowacji.

Nakreślone na spotkaniu kie 
ranki współpracy ekonomicz­
nej, a zwłaszcza rozszerzenia 
kooperacji i specjalizacji prze 
myślowej służyć będą rozwojo

W 50 rocznicę urodzin

Depesza z Polski do H. Mięsa
Z okazji 50 rocznicy urodzin 

przewodniczącego Niemiec- 
kiei Partii Komunis' -mej — 
Herberta Mięsa, 1 sekretarz 
KC P"PR — Edward Gierek 
w imieniu KC PZPR i swoim 
własnym orzesłał jubilatowi 
depesze z serdecznymi, brater 
SKimi pozdrowieniami i naj­
lepszymi życzeniami.

„Z głębokim szacunkiem i 
uznaniem — czytąmy w depe 
S’y — odnosimy się do wkła­
du, wniesionego przez was w 
rozwój Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej, w umocnienie

Poznań w 34 rocznicę 
wyzwolenia

W Poznaniu trwają obchody 
34 rocznicy wyzwolenia mia­
sta i 61 rocznicy powstania Ar 
ton Czerwonej. Wczoraj odda­
no hołd poległym w walce o 
Wolność żołnierzom radziec- 
kun i poznańskim cytadelow­
ym.

0 godzinie 14 na cmentarzu 
^haterów na Cytadeli przy 
dźwiękach werbli Reprezenta 
eyjnęj Orkiestry Wojsik Lotni 
tzych, pod pomnikami i płyta- 
toi pamiątkowymi złożyły 
Wice delegacie: KW PZPR 
w Poznaniu, placówek konsu- 
’amych w Poznaniu, stron- 
toctw politycznych, Frontu Jed 
nOści Narodu. ZBoWiD, Woj-

Polskiego, urzędów i orga 

wi społeczno-gospodarczemu 
obu państw, pomyślności ich 
narodów.

Rezultaty rozmów są waż­
nym wkładem obu bratnich 
partii i państw w umacnianie 
zwartości wspólnoty socjali­
stycznej a także wyrazem bli 
skiego współdziałania w rea- 
lizacj: pokojowej polityki 
państw Układu Warszawskie­
go na rzecz umocnienia od­
prężenia i postępu w rozbroję 
niu.

Biuro Polityczne zatwierdzi­
ło w całej rozciągłości ustale­
nia przyjęte w toku rozmów 
oraz zaleciło ich realizację 
przez odpowiednie ogniwa par 
tii i administracji państwo­
wej.

Biuro Polityczne KC PZPR 

jej autorytetu i pozycji w wal 
ce o żywotne interesy ludzi 
pracy, o pokój i socjalizm.

Wysoko cenimv zaangażowa 
me wasze i waszej partii w 
procesie normalizacji stosun­
ków między Polska Rzecząpos 
polita Ludowa i Republiką 
Federalna Niemiec,

Wasza konsekwentna działał 
ność, zjednuje wam głę­
boki szacunek w międzynaro­

dowym ruchu komunistycznym 
’ robotniczym, dobrze służy 
sprawie jego jedności”.

PAP

nizacji społecznych. Również 
w tym samym czasie złożono 
wieńce na cmentarzu żołnie­
rzy radzieckich na Miłoszowie, 
cod pomnikami Powstańców 
Wielkopolskich i Karola Świer 
czewskiego, w Farcie VII i w 
Domu Żołnierza. W ciszy i w 
skupieniu oddano hołd wszy­
stkim. którzy polegli za wol­
ność naszej Ojczyzny.

Z okazji rocznicy w zakła­
dach pracy, instytucjach, szko­
łach odbywają sie spotkania, 
imprezy, wieczornice, upamię­
tniające dni wyzwolenia i na­
wiązujące do współczesności 
naszego kraju. Między innymi 
w klubie „Mozaika” zasłużeni

Dokończenie na str. 2

zapoznało się z aktualną sytua 
cją w energetyce i transpor­
cie. Na skutek wyjątkowo 
ciężkich warunków — atmosfe 
rycznych w ostatnich dniach 
na znacznym obszarze kraju 
wystąpiły poważne zakłócenia 
w funkcjonowaniu transportu 
i energetyki, co odbiło się na 
pracy całej gospodarki naro­
dowej i codziennym życiu 
mieszkańców centralnych i 
północnych województw.

Dzięki ofiarnej postawie za­
łóg zakładów pracy, kolejarzy 
i drogowców, pracowników 
służb komunalnych, żołnierzy 
Wojska Polskiego i funkcjona 
riuszy Milicji Obywatelskiej, 
wszystkich którzy w tych tru 
dnych dniach nie szczędzili

Dokończenie na str. 4

Obrady Prezydium KC KPCz

Aprobata wyników rozmów
E. Gierka i G. Kusaka

Jak informuje Agencja CTK,
Prezydium KC KPCz omówiło 
wyniki spotkania w Polsce w 
dniach 19—20 bm. I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier 
ka z sekretarzem generalnym 
KC KPCz, prezydentem CSRS 
Gustavem Kwakiem.

Prezydium KC KPCz wysoko 
oceniło przebieg i rezultaty te 
go spotkania, które stało się 
nowym impulsem w pogłębię

Święto radzieckich sił zbrojnych

W hołdzie czerwonoarmistom 
poległym na polskiej ziemi

23 lutego z okazji święta ra­
dzieckich sił zbrojnych społe­
czeństwo całego kraju złożyło 
hołd pamięci 600 000 czerwo­
noarmistów poległych w wal 
kach z niemieckim faszyzmem 
na polskiej ziemi. W miejscach 
uświęconych krwią żołnierza 
radzieckiego i polskiego, przed 
pomnikami, na cmentamach wo 
jennych — delegacje społeczeń 
stwa, kombatantów, wojska, 
młodzieży, złożyły kwiaty. Żoł 
nierze i harcerze zaciągnęli 
warty honorowe.

W stolicy na cmentarzu — 
mauzoleum żołnierzy Armii

Wiceprezydent Iraku 
zakończył 

pobyt w Polsce
23 bm. dobiegła końca ofi­

cjalna wizyta, jaką złożył w 
Polsce wiceprezydent Repubii 
ki Iraku Taha Muhieddin Ma- 
aruf.

Przebieg i rezultaty wizyty 
zawiera wspólny komunikat.

W piątek, w gmachu Sejmu, 
zakończyły się / polsko-iraekie 
rozmowy plenarne, prowadzo 
ne przez zastępcę przewodniczą 
cego Rady Państwa Edwarda 
Babiucha i wiceprezydenta Ta 
hę Muhieddina Maarufa.

Po zakończeniu końcowego 
posiedzenia podpisany został 
program wykonawczy na la­
ta 1979 — 1981 do umowy o 
współpracy kulturalnej mię-. 
dzy rządami PRL i Republiki 
Irackiej.

Uroczystość pożegnania i rac 
kiego gościa odbyła się na war 
szawskim lotnisku Okęcie.

PAP

niu braterskiej współpracy we 
wszystkich dziedzinach wza­
jemnych stosunków między o- 
bn partiami, państwami i na 
rodami. Odpowiada to najwyż 
szym interesom ‘polskiego i 
czechosłowackiego narodu, u- 
mocnieniu jedności i zwartoś 
ci państw wspólnoty socjalis­
tycznej, komunistycznego i ro 
botniczego ruchu, umocnieniu 
pokoju i postępu w święcie.

PAP

Radzieckiej wieniec od OK 
FJN złożyli: sekretarz KC, I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszka, członek Prezydium, se 
kretarz NK ZSL — Edward 
Duda, członek Prezydium, se­
kretarz CK SD — Krystyna 
Marszałek.

Na cmentarzu-mauzoleum 
żołnierzy Armii Radzieckiej i 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza wieńce złożyli przed 
stawiciele Ambasady Związku 
Radzieckiego z ambasadorem 
— Borysem Aristowem, delega 
cja Armii Radzieckiej. (PAP)

Poznański Stary Rynek

Stary Rynek, stał się w świadomości społecznej symbolem Po­
znania, historycznej ciągłości jego dziejów

Ma rysunku — wzniesiona w 1783, odbudowana po zniszcze­
niach wojennych w 1947 roku wieża renesansowego Ratusza. 
Zdobiący jej szczyt polski XVlH-wieczny orzeł, ukryty przez Po­
laków w czasie ostatniej wojny, powrócił na wieżę ponownie 
27 grudnia 1947 roku. Na pierwszym planie rysunku — kartusz 
z herbem Rzeczypospolitej, podtrzymywany przez dwie posta­
cie kobiece z fanfarami. Kartusz znajduje się na wybudowanym 
w kitach 1783 — 1787, odbudowanym w latach 1945 — 1951 

klasycystycznym budynku Odwachu. (bran)
Rys. — A. Popiak

Konferencja polskich 
i zachodnioniemieckich związkowców
W Gelsenkirchen odbyła się 

konferencja okrągłego stołu 
związków PRL i RFN na te­
mat współpracy gospodarczej 
między obu krajami. W spot­
kaniu uczestniczyli przedstawi 
ciele central związków zawo­
dowych — CRZZ i DGB, zwią 
zków branżowych, instytucji 
gospodarczych i finansowych. 
Dokonano oceny obecnego sta 
nu współpracy gospodarczej i 
handlowej oraz możliwości jej 
dalszego rozwoju. Konferencja 
przebiegała w rzeczowej i kon 
struktywnej atmosferze.

Wskazując na określone tru 
dności hamujące dynamikę wza 
jemnej współpracy, uczestnicy 
konferencji podkreślali, iż 
stwarzanie korzystnych dla 
niej warunków stanowi waż­
ną przesłankę w procesie nor 
malizacji stosunków między 
PRL a RFN. Partnerzy za- 
chodnioniemieccy wypowiadali 
się na rzecz wszechstronnej 
współpracy i podkreślali wa­
gę, jaką przywiązują do sto­
sunków ekonomicznych z Pol­

ską. Obie strony uznały, iż 
dotychczasowy poziom koopera 
cji przemysłowej jest niewy- 
starczający i opowiedziały się 
za rozwojem tej formy współ 
pracy.

Strona zachodnioniemiecka 
z uznaniem oceniła realizację 
przez Polskę od początku lat 
siedemdziesiątych strategii in 
tensywnego rozwoju i moder­
nizacji gospodarki.

Nawiązując do dyskusji na ' 
temat zbrodni hitlerowskich, 
kierownictwo DGB opowiedzia 
ło się za nieprzedawnianiem 
terminu ścigania i karania 
zbrodniarzy wojennych i zbro 
dni przeciw ludzkości w RFN.

Gospodarze konferencji da­
li też wyraz znaczeniu wspól­
nych zaleceń w sprawie rewi 
zji podręczników szkolnych i 
oświadczyli, że DGB będzie na 
dal występować na rzecz ich 
wprowadzenia w RFN w ży­
cie. (PAP)

Iran zapowiada wznowienie
eksportu ropy naftowej

wejtu szejka J. al-Ahmeda ał-Sa 
baba.Wicepremier tymczasowego i- 

^^skiego rządu islamskiego 
^^ihlm Jaz-di zapowiedział ry 
c"łe wznowienie eksportu ro 

naftowej. Jazdi nie podał 
Wnak danych na temat jej 

ani jakię kraje 
wą otrzymywać ropę z lira- 
u. Wcześniej nowe władze za

Powiedziały, że nie będą eks- 
wa^ r°Py do Izraela i

pY^rykańsfele Limie Lotnicze 
”/‘NAM” zokomunikowały, że 

u niedzieli wznawiają normal 
bty Nowego Jorku do 

^baju przez Teheran. Biuro 
” ^NAM” stwierdziło, że mię 

dzynarodowe lotnisko w stoli 
cy Iranu funkcjonuje normal 
nie. Na sobotę zaipowiedziane 
zostało zakończenie operacji 
ewakuacyjnej obywateli USA 
z Iranu.

Król Maroka Hasan U w wy 
wiadzie dla emerykańskiej sie 
ej telewizyjnej ABC oświad­
czył w czwartek wieczorem, że 
szach Iranu może pozostać na 
stałe w Maroku, ale jako oso 
ba prywatna, nie jaiko monar 
cha. Hasan II dał do zrozumie 
nia, że Maroko traktuje już Re 
zę Pahlawiego jako osobę pry 
watną, mimo, że nie abdykował 
on jeszcze. (PAP)

Depesza H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Państwa 

II. Jabłoński wystosował depesze, 
gratulacyjną do płk. D. Sassou- 
Nguesso z okazji objęcia przez 
niego urzędu prezydenta Lzidowej 
Republiki Konga.

Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodowego Ko 

operatywnej Republiki Gujany, 
przypadającego w dniu 23 ta., 
przewodniczący Rady Państwa H. 
Jabłoński wystosował depeszę gra 
tulacyjną do prezydenta republi­
ki R. A. Chunga.

♦
Z okazji święta narodowego Ku 

wejbu. przypadającego w dniu 
25 bm., przewodniczący Rady Pań 
sewa H. Jabłoński wystosował de 
peszę gratulacyjną do emira Ku­

Laureaci konkursu
23 ban. ogłoszono wynika prac 

jury ogólnopolskiego konkursu 
na pomnik S. Wyspiańskiego, kto 
ry stanie w Krakowie. Na kon 
kurs nadesłano 77 projektów. 
Dwie równorzędne II nagrody, 
otrzymali: J. Kucz z Warszawy i 
M. Kuczyńska z Gdańska.

Apel uczonych RFN
Grupa zachodnaondemieckich u- 

czonych z Hamburga 1 Frankfur­
tu n/Menem zwróciła się do rzą­
du RFN, by podjął konkretne kro 
ki w kierunku położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń. W memoran 
dum swym, które zostało podane 
do wiadomości publicznej, uczeni 
wypowiadają się także za prowa­

dzeniem rozmów między Wscho­
dem a Zachodem w sprawie wy­
rzeczenia się użycia broni jądro 
wej, za redukcją wydatków na ce 
le wojskowe oraz zmniejszeniem 
eksportu broni z RFN.

Spotkanie z ambasadorami
Minister spraw zagranicznych 

Libanu, F. Butros odbył w piątek 
osobne spotkania z ambasadora­
mi Francji, W. Brytanii i RFN, 
z którymi omówił sytuację na po­
łudniu swego kraju.

Droższa benzyna
Zarząd filii koncernu naftowego 

ESSO w Szwajcarii podjął decyz­
ję o podwyższeniu od wczoraj 
o cztery centimy szwajcarskie 
ceny litra sprzedawanej tu ben­
zyny. Inne towarzystwa naftowo 
działające na rynku szwajcarskim

zapowiedziały podjęcie w najbUż 
szym czasie podobnej decyzji.

Drugi Kanał Sueski
Jak pasze paryski tygodnik 

,,VSD”, rząd egipski negocjuje z 
Japonią kwestię podjęcia budo­
wy drugiego Kanału Sueskiego. 
Budowę tę przejęłyby od strony 
konstrukcyjnej oraz finansowej 
firmy i banki japońskie.

Znów lot odroczony?
Według raportu opracowanego 

przez specjalną komisję Amerykań 
skiej Narodowej Rady do Spraw 
Badań Naukowych, pierwszy lot 
na orbitę okołoziemską amerykań 
skiego „promu kosmicznego” mo­
że być ponownie odroczony, tym 
razem do kwietnia tub maja laso 
roku.
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pamp Dar id, miejscowość 

w pobliżu Waszyngto­
nu, która w końcu lat pięć 
dziesiątych zyskała sobie 
sławę symbolu powodzenia 
rozmów w duchu odpręże­
nia, po raz drugi w krót­
kim czasie gości przedsta­
wicieli rządów Egiptu i 
Izraela. Z inicjatywy USA 
i przy ich udziale, zastana 
wiają się oni nad drogami 
rozwiązania kryzysu blisko 
wschodniego. Tyle, że teraz 
— w przeciwieństwie do 
atmosfery otaczającej ze­
szłoroczne tam spotkanie 
na szczycie — już sami bez 
większych złudzeń.

Egipt, którego prezydent 
tak chętnie głosi, iż między 
jego krajem a Izraelem az 
95 procent spornych spraw 
zostało już rozwiązanych.
z góry zapowiada, iż 
wstrzyma się teraz od 
kichkolwiek ustępstw, 
dajmy, że przemilcza 
jednak, iż owe 5 proc.

po- 
ja- 

Do-
się 
nic

rozstrzygniętych szczegó­
łów, to kwestie podsta­
wowe, gdyż dotyczą ter­
minu wprowadzenia autono 
mil na Zachodnim Brzegu 
Jordanu i w Gazie, warun 
ków i gwarancji bezpieczeć ■ 
stwa na Synaju, zachowa­
nia egipskich zobowiązań 
obronnych wobec innych
państw arabskich. że
w tej sytuacji także rząd 
izraelski ogłosił, iż nie za­
mierza pójść na żadne u- 
stępstwa, to czy w ogóle 
czegokolwiek można oczeki 
wać w Camp David?

Jedna i druga strona li­
czy na Stany Zjednoczone, 
które wystąpiły z inicjaty­
wą obecnego spotkania 
Każda myśli jednak o czym 
innym, wyłącznie o swoich
interesach. Najwięcej
chciałby sobie obiecywać 
Egipt, który niedwuznacz­
nie wysuwa swoją kandy­
daturę na następcę Iranu 
jako „żandarma USA” na 
Bliskim Wschodzie. Wa­
szyngton miałby zapłacie 
za to zmuszeniem Izraela 
do większej elastyczności 
-oraz pomocą gospodarczą i 
militarną dla Kairu w wy 
sokości 15 miliardów dola­
rów.

W taki oto sposób Egip* 
chlałby się wysforować 
na Bliskim Wschodzie na 
pierwszego sojusznika USA. 
Tylko, że rozwiązania kon 
■liktu bliskowschodniego, 
w którym zaangażowanych 
jest znacznie więcej stron, 
to wcale nie przyspiesza.

TK

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Usługi bliżej klienta
W miarę zwiększania się dochodów pienię­

żnych społeczeństwa oraz w konsekwencji — 
stopnia wyposażenia gospodarstw domowych, 
rośnie zainteresowanie wszelkiego rodzaju u- 
sługami. Temu dużemu zapotrzebowaniu — 
mimo postępu osiągniętego w ubiegłych 2 la­
tach — nie potrafiły jeszcze sprostać ani na­
sze uspołecznione organizacje usługowe, ani 
też indywidualne rzemiosło.

Od 1977 roku realizowany jest rządowy 
program rozwoju usług i rzemiosła, obejmu­
jący okres do 1980 r. Podjęte w tym czasie 
decyzje — jak stwierdzono 22 bm. na posie 
dzeniu Biura Politycznego KC PZPR wspól­
nie z prezydium CK SD — stworzyły niewąt 
pliwie korzystne podstawy prawno-ekonomi­
czne do rozszerzenia i usprawnienia działal­
ności usługowej.

Wynikiem tego jest m.in. pewna rozbudowa 
bazy warsztatów uspołecznionych i rzemieśl­
niczych. Przyrost ich liczby — choć w nie­
których regionach widoczny — był jednak za 
mały zarówno w stosunku do potrzeb, jak i 
przyjętych zadań. Jest to istotna przeszkoda 
na drodze do szybszego postępu. Rzecz w tym 
że w nowo oddawanych do użytku osiedlach 
mieszkaniowych często nie przekazuje się o- 
kreślonej planem liczby pomieszczeń na cele 
usługowe.

W tym roku i w latach następnych pro­
blem lokali na warsztaty usługowe powinien 
zatem znaleźć się pod stałą pieczą odpowied­
nich resortów centralnych związków spół­
dzielczych i władz terenowych. Na co dzień 
troszczą się o to również organizacje Stron­
nictwa Demokratycznego.

.Socjalizm i pokój

Międzynarodowa 
konferencja w CSRS 
W Bratysławie zakończyła 

się międzynarodowa konferen 
cja naukowa „Socjalizm i po­
kój”, zorganizowana przez Cze 
chosłowacki Komitet Obroń­
ców Pokoju.

Uczestniczyły w niej dele­
gacje krajów socjalistycznych, 
Światowej Rady Pokoju i in­
nych demokratycznych orga­

nizacji międzynarodowych oraz 
redakcja pisma „Problemy Po 
koju i Socjalizmu”.

Uczestnicy konferencji, re­
prezentujący ruchy obrońców 
pokoju z Czechosłowacji, Buł­
garii, Kuby, NRD, Mongolii, 
Polski, Węgier i ZSRR, wysłali 
do Wietnamskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju depeszę, w 
której wyrażają poparcie dla 
słusznej walki bohaterskiego 

* narodu wietnamskiego przeciw 
ko chińskim agresorom oraz 
domagają się bezzwłocznego za 
przestania agresji i wycofania 
wojsk chińskich z terytorium 
wietnamskiego. (PAP)

Od l kwietnia czas letni
Zgodnie z zarządzeniem prezesa Rady Ministrów — 1 kwie­

tnia br. w całym kraju wprowadzony będzie czas letni. 
Przesunięcia wskazówek zegara o jedną godzinę do przodu 
dokonamy punktualnie o 1 w nocy. Od tej pory obowiązywać 
będzie w Polsce czas wschodnioeuropejski. Do czasu zimowe­
go (środkowoeuropejskiego, obowiązującego obecnie) wróci­
my 30 września br. i wówczas o godzinie 2 cofniemy wska- 
zó^ki żebrów o jedną godzinę (PAP)

ITCTiriIKA

Faktem jest, że plan rozwoju usług (liczony 
według wartości ich sprzedaży) nie został w 
1978 roku w całości wykonany, a dotyczy to 
głównie spółdzielczości pracy, Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych i łączności. Trze­
ba jednocześnie podkreślić, że także zwiększo 
ne tempo rozwoju usług motoryzacyjnych, re 
montowo - budowlanych czy meblarskich, nie 
przyniosło dotychczas zaspokojenia popytu 
na te świadczenia.

Działalność zmierzająca do zmiany sytua­
cji na lepsze skupia się obecnie w dużej mie­
rze na problemach zatrudnienia, w tym głów­
nie na przyciąganiu absolwentów szkół zawo­
dowych do pracy w usługach

Tegoroczny plan konkretyzuje kolejny e- 
tap realizacji rządowego programu rozwoju 
usług i rzemiosła. Ich zakres ma wzrosnąć o 
przeszło 10 proc, w sektorze uspołecznionym 
i o ponad 12 proc, w rzemiośle. W celu osiąg­
nięcia tych założeń i pełnej realizacji całego 
•programu (dc 1980 r.), zamierza się m. in. 
wprowadzić hardziej skuteczne zachęty i u-
łatwienia w podejmowaniu pracy usłu-
gach iprzez emerytów i rencistów, przestawić 
na zasady agencyjne mniejsze zakłady (od­
powiednie akty prawne weszły w życie 1 sty­
cznia br.), rozszerzyć inwestycje ze środków 
własnych "'zernieślników, lepiej wykorzystać 
terenowe źródła zaopatrzenia w surowce oraz 
materiały odpadowe i wtórne..

Uzyskanie odczuwalnych dla ludności e- 
fektów zależy od konsekwentnej, twórczej 
realizacji programu rządowego na wszystkich 
jego odcinkach.

TADEUSZ SAPOClNSKI

[Poznań w 34 rocznicę
wyzwolenia

Dokończenie ze str. 1 
w działalności społecznej człon 
ko wie Związku Ociemniałych 
Żołnierzy otrzymali Honorowe 
Odznaki Miasta Poznania, w 
klubie ZNP spotkali się eme­
rytowani nauczyciele, a w Do 
mu Przyjaźni „Trojka” na Ra­
cjach okolicznościową impre­
zę zorganizowały Zarząd Dziel 
nicowy TPPR i Szkoła Pod­
stawowa nr 18.

25 lutego w Zespole Szkół 
Muzycznych nr 2 odbędzie się 
koncert przygotowany przez 
uczniów. Tego samego dnia o 
godz. 12.15 Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego im. Mar­
cina Kasprzaka w Poznaniu za 
prosi na pokaz filmu „Wyzwo 
lenie Poznania”, nakręconego 
przez radzieckich operatorów
frontowych w czasie walk 
miasto w 1945 roku, (jk)

o

Dwudziestotysięczny „Tarpan
z poznańskiej fabryki

Dwudaiestotys-ięczny „Tar­
pan” zjechał wczoraj z taśmy 
produkcyjnej poznańskiej Fa- 
oryki Samochodów Rolniczych 
„POLMO”. Jest to nrodukowa 
ny seryjnie typ 233F (z silni­
kiem „Fiata” 1500) który w naj 
bliższej przyszłości zostanie 
zmodernizowany.

Właścicielami dwudziestoty- 
s i ocznego „Tarpana” zostali 
Wanda i Henryk Jabłońscy z 
Pęckowa w gminie Obrzycko 
(woj. poznańskie), którym wrę 
czono wczorai kluczyki od te­
go samochodu, wraz z przedłu 
żoną do 18 miesięcy gwaran­
cją fabryczną.

„Tarpan” ma służyć — jak 
stwierdził jego nabywca, właś 
cioiel 14-hektarowego gospo­
darstwa rodnego — do trans­
portu płodów rolnych i mleka 
odstawianego od 8 krów. Jest

to środek lokomocji potrzebny 
w gospodarstwie wyspecjaliizo 
wanym m. in, w uprawie ro­
ślin przemysłowych.

Jak zapowiada dyrekcja fa- 
b"yki, produkcja ..Tarpanów'’ 
odbywać się będzie w przyśpie 
szonym tempie. Jeśli pierwsze 
10 000 sztuk wyprodukowano 
w ciągu 5 lat to następne 
10 000 w niecałe dwa lata, na­
tomiast 30-tysięczny „Tarpan” 
ma być gotowy w połowie

Myśli sie o powołaniu klubu 
użytkowników „Tarpana”, któ 
rzy wymienialiby doświadcze­
nia i uwagi rta temat walorów 
i sposobów eksploatacji tego 
samochodu dla rolnictwa. Roz 
waża się także możliwość wy­
syłkowej sprzedaży części za­
miennych. (emu)

Obradują KSR-y

Więcej taśmociągów 
z Konina dla Bełchatowa

Wczorai w piątek, obrado­
wała Konferencja Samorządu 
Robotniczego w Konińskich Za 
kładach Naprawczych Przemy 
słu Węgla Brunatnego. Ocenio 
no realizację zadań ubiegłoro­
cznych oraz ustalono plan na 
rok bieżący.

W roku ubiegłym KZN wy­
konały zadania sprzedaży i 
usług w 102,9 proc. Zachowa­
ne zostały właściwe relacje 
między przyrostem produkcji i 
wydajnością pracy oraz zatrud 
nieniem.

W roku bieżącym KZN za­
kładają dynamikę w wysoko­
ści 19 procent. Wzrost ten zwią

zany jest z produkcją taśmo­
ciągów w nowo powstałym 
Goiekcie. W roku bieżącym po 
wstać ma 14 000 ton konstnu^ 
cji stalowych do tych 
dzeń. Wagę wykonania tych m 
dań zwiększa oczekiwanie oa 
taśmociągi z Konina przez za 
głębie w Bełchatowie. Jedno­
cześnie przyjęto dynamikę 
wydajności pracy w wysoko- 
ści 5,3 proc, oraz ustalono za­
dania związane z poprawą wa 
’ unków socjalno-bytowych za 
łogi.

W obradach KSR uczestni­
czyła sekretarz KW PZPR 
Koninie Zofia Zamojska.

Nagroda WTK dla
W piątek, w dniu 34 .rocznicy 

wyzwolenia Poznania w 
Sali Białej Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu nastąpiło 
wręczenie Nagrody Głównej 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego za rok 1978.

Nagrodę tę otrzymał za cało­
kształt dokonań prof. Państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, jeden z współtwór 
cćw Festiwalu Polskiej Muzy 
ki Współczesnej „Poznańska 
Wiosna Muzyczna”, publicysta 
i krytyk muzyczny, twórca wie

F. Dąbrowskiego
lu znanych kompozycji oride 
stratnych, chóralnych, solistycz 
nvch, teatralnych, działacz spo 
łeczny — Florian Dąbrowski.

W imieniu kierownictwa 
WTK nagrodę wręczył wice­
prezydent Poznania Andrzej 
Wituski. D<> Sali Białej, w któ 
rej ongiś koncertował Fryde­
ryk Chopin, przybyli przedsta 
wiciele władz politycznych i 
administracyjnych Poznańskie 
go-, ludzie kultury i sztuki Z 
recitalem fortepianowym wy- 
stąpił Andrzej Tatarski.

(brani

Dotyczy samochodów spoza krajów RWPG i Jugosławii

Odszkodowanie za części - wypłacane 
bez względu na markę

Od tego roku właściciele za­
granicznych samochodów, po­
chodzących spoza krajów 
RWPG i Jugosławii, płacą pod 
wyższone składki ubezpiecze­
niowe. Zwiększenie tych opłat 
wynikało ze wzrostu liczby 
wypadków, co równocześnie 

spowodowało zwiększenie kwot 
wydatkowanych na odszkodo­
wania.

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń przeznacza wysokie sumy 
nie tylko na naprawy powypad 
ko we tych pojazdów, ale rów­
nież na pokrycie kosztów za­
kupu części, które uległy w 
czasie wypadku uszkodzeniu.

Części do wielu marek samo 
chodów, zwłaszcza popular­
nych, są sprowadzane przez 
Polski Związek Motorowy i 
wówczas PZU i PZMot. prze­
prowadzają między sobą bez­
pośrednie rozliczenie tych za­

kupów, a właściciel pojazdu 
otrzymuje części.

Do wielu zachodnich marek, 
zwłaszcza starszych typów, 
PZMot. nie importuje jednak 
części i wówczas, gdy właści­
ciel samochodu zakupi je za 
dewizy we własnym zakresie, 
to po przedstawieniu w PZU 
rachunku otrzymuje on zwrot j 
wydatkowanej sumy w bonach j 
towarowych PeKaO. JeżeH 
właściciel samochodu nie doko ! 
nał zakupu części za granicą, 
PZU wypłaca wówczas odszfco i 
dowanie w złotówkach.

Odszkodowanie za części — , 
należy to podkreślić wbrew 
mylnym twierdzeniom niektó­
rych osób — jest wypłacane, w 
w różnych formach, wszystkim 1 
właścicielom samochodów bes 
względu na markę i typ pojaz­
du. (PAP)

Polityk republikański
desygnowany na

Prezydent Włoch Sandro 
Pertini, który w środę przy­
jął rezygnację Giulio Andreot 
tiego z misji utworzenia no-

premiera Włoch
wego rządu, w czwartek Po­
wierzył mandat desygnowane' 
go premiera politykowi repu­
blikańskiemu Ugo La Malfie.

W 33 ROCZNICĘ POWSTANIA ORMO
W File odbyła się wieczornica z okazji 33 rocznicy powstania 

Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. W spotkaniu z przo­
downikami ORMO z terenu województwa pilskiego wzięli udział 
przedstawiciele władz polityczno-administracyjnych z sekretarzem 
KW PZPR — Józefem Fochtcm.

W czasie tego spotkania grupie osób wyróżniających się w spo­
łecznej służbie, przedstawicielom blisko 7 000 rzeszy członków ORMO 
wręczono odznaczenia państwowe, resortowe i regionalne, m in. 
„Za Zasługi w Obronie Porządku Publicznego”, „W Służbie Narodu” 
i „Zasłużony Działacz ORMO”. Ogłoszono również wyniki współza­
wodnictwa o tytuł przodującej jednostki ORMO w Pilskiem. Wśród 
miast zwyciężyły Wronki przed Piłą i Chodzieżą, a wśród gmin naj­
lepszymi okazały się jednostki z Połajewa, Tuczna i Budzynia, (wis)

SUKCESY TANCERZY C. DRZEWIECKIEGO NA WĘGRZECH
W Budapeszcie trwa impreza artystyczna „Interbalet 79”. Pod tą 

skrótową nazwą kryje się międzynarodowy pokaz współczesnej sztu­
ki baletowej, w którym uczestniczy dziesięć zespołów z 8 kra.iów 
soc.talistycz.nych — Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, Polski, NRD, Ru­
munii, ZSRR i Węgier.

Piątek był „Dniem polskim” na tych konfrontacjach baletowych. 
W budapeszteńskiej operetce wystąpił 40-osobowy Polski Teatr Tań­
ca. Balet poznański ped dyrekcją i kierownictwem artystycznym 
Conrada Drzewieckiego zaprezentował „Modus vivendi”, „Stabat 
Mater” i „Krzesanego”. Huraganem braw nagrodziła publiczność 
kunszt zespołu. (PiP)

„G l O S 
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Wiesław

Pogrzeb profesora 
S. Szczeniowskiego
Na cmentarzu powązkow­

skim w Warszawie odbył się 23 
bm pogrzeb Szczepana Szcze- 
niowskiego — wybitnego uczo 
nego, członka rzeczywistego 
PAN, emerytowanego profeso 
ra zwyczajnego Instytutu Fi- 
zyki PAN.

Zasługi zmarłego dla nauki 
polskiej i światowej przypom 
nieli przedstawiciele Politech 
niki Warszawskiej i Uniwersy 
tetu Poznańskiego.

Mogiłę pokryły wieńce od 
Prezydium PAN, Wydziału 
Nauk Ścisłych PAN, licznych 
uczelni i komitetów nauko­
wych. (PAP)

Protest filmowców ZSRR przeciwko
projekcji „Łowcy jeleni"

W Berlinie Zachodnim, jak 
już informowaliśmy, odbywa 
się 19 międzynarodowy festi­
wal filmowy. Uczestnicząca w 
festiwalu delegacja filmow­
ców radzieckich złożyła kate­
goryczny protest przeciwko wy 
świetlaniu na nim amerykań­
skiego filmu „Łowca jeleni”, 
oszczerczego wobec Wietnamu 
i brutalnie wypaczającego wal 
kę narodu wietnamskiego prze 
ciwko amerykańskim inter­
wentom.

Film ten — czytamy w o- 
świadczeniu protestacyjnym —
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obraża bohaterski naród Wiet 
naimu. Szczególnie oburzający 
jest pokaz tego filmu obecnie, 
gdy Socjalistyczna Republika 
Wietnamu odpiera agresję Chin 
i prowadzi sprawiedliwą walikę 
o swą wolność.

Delegacja radziecka oświad 
czyła, że opuszcza festiwal i 
wycofuje z niego swe filmy. O 
odmowie dalszego udziału w 
festiwalu zakomunikowały tak 
że delegacje filmowców Cze­
chosłowacji, Kuby, NRD i Wę 
gier, a (!PAP)
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24 lipiec 1944 — Znaczne tereny powiatów pińczowskieao i mie­
chowskiego wyzwolone od 24 lipca do połowy sierpnia 1944 sPod 
władzy okupanta w wyniku lokalnego powstania zbrojnego nazwa­
ne zostały Republiką Pinczowską. Teren był zrewolucjon zowany 
gównie przez działalność lewicowych organizacji konspiracyjnych 
I działań partyzanckich. 24 Hpca odddział Ludowej Straży Bezpie­
czeństwa pod dowództwem T. Jędrucha rozbroi posterunek poli­
cji w Racławicach w powiecie miechowskim. Dowództwo nad ca- 
łoscig akcji objął J. Pszczoła, komendant obwodu pińczowskie- 
go BCh. W okresie 24—-27 lipiec zlikwidowane zostały wszystkie 
posterunki policji i żandarmerii w powiecie pińczowskim i kazi­
mierskim. Ludność pomagała partyzantom, z entuzjazmem wita­
ła wolność. Grupy BCh, AL i AK często razem obozowały, wspól­
nie odpierały ataki niemieckie. Republika Pińczowska w okresie 
Iwowsko-sandomierskiej operacji 1 Frontu Ukraińskiego nawiąza­
ła współpracę z wojskami radzieckimi. Jednak w wyniku wzra­
stającego nacisku wojsk niemieckich teren Republiki stopniowo 
się zmniejszał. W połowie sierpnia uległa likwidacji, ale ruch 
oporu kontynuował walkę o wyzwolenie tych terenów w styczniu 
1945 r.

W latach siedemdziesią­
tych z inicjatywy partii reali­
zujemy rozległy program spo 
łeczno-gospodarazego rozwo­
ju, który pomaga szybciej od 
rabiać dystans dzielący nas 
jeszcze od krajów wyżej roz­
winiętych. Rezultaty tej pracy 
są widoczne w każdej dziedzi 
nie życia. Czy jednak uczyni­
liśmy wszystko? W cyklu z 
„Inicjatywą lżej", wymierzo­
nym przeciwko średniactwu 
prezentujemy ludzi przedsię­
biorczych, z twórczą wyobraź 
nią, którzy nie wahają się po­
dejmować nietypowe działa­
nia. Dzisiaj — kolejna publi­
kacja z tego cyklu.

26 lipiec 1944 — Rząd emigracyjny w odpowiedzi na powstanie 
PKWN powołał w Warszawie tzw. Krajową Radę Ministrów jako 
filię tego rządu w kraju. Rząd ten mianował trzech ministrów kra­
jowych, którzy pod kierownictwem wicepremiera mieli objąć wła­
dzę w stolicy.

26 lipiec 1944 — Krajowa Rada Narodowa wydała odezwę „Do 
Narodu Polskiego", nawołującą do wzmożenia walki z okupan­
tem i współdziałania z Wojskiem Polskim i Armią Radziecką. W 
odezwie „Do wszystkich socjalistów w Polsce" — Bolesław Dro- 
bner, Jan Stefan Haneman i Edward Osóbka-Morawski wzywali

Posiedzenie PKWN w Lublinie w lipcu 1944 roku.
Fot. — Archflwum

Przyzwyczailiśmy się już, 
zdaje się, do tego, że 
gdy mowa o inicjatywie, 

społecznym zaangażowaniu, o 
dzielności w radzeniu sobie z 
trudnościami, to na pewno za 
przykład podane zostaną wy­
darzenia niezwykłe. Jakaś a- 
waria, nieorzewidzlana obiek 
tywna okoliczność lub klęska 
nawet, które wszystkich zry­
wają na nogi, a potem ci 
wszyscy — po prostu „stając 
na głowie” — przezwyciężają 
nosipołu przeszkodę, dając jak 
>że wymowny dowód na to, że 
jednak można. Takich orzykła 
dów nigdy za wiele. Pamięta 
się tego typu zdarzenia i pisze 
o nich, gdyż znaczą one, że sko 
rp owo trudne było j minęło, 
to łatwiej teraz i lżej, bo zdo 
byte doświadczenie pomaga 
tak działać i pracować, by sz^b 
ciej, by bardziej skutecznie o- 
siągać zamierzone cele.

| Lecz czyż mniej przekony­
wające sa sytuacje zuoełnie 
normalne? Sukcesy osiągane 
bez „batalistycznych” zmagań? 
Dzięki rozwadze, przezorności 
(„sanie szykuj, bracie, latem”), 
dzięki przyszłościowemu my­
śleniu oraz inicjatywie, która 
pojawia się przed, a nie 
po nadejściu kłopotów?

Refleksje, którymi roznoczą 
łem ten artykuł, są wynikiem 
moich spotkań i rozmów w Ga 
rzynie (gmina Krzemieniewo, 
w Leszczyńskiem), gdzie — w 
Państwowym Ośrodku Hodow 
li Zarodowej — spodziewałem 
się znaleźć temat do na­
szego cyklu publikacji, ozna-

aktyw i członków ruchu socjalistycznego do skupienia się wokół 
PKWN i udziału w realizacji zadań przedstawionych w jego Ma­
nifeście. W wyzwolonym Lublinie powstała pierwsza w kraju Wo­
jewódzka Komenda Milicji Obywatelskiej, a jej komendantem 
mianowano Grzegorza Korczyńskiego. Powstała również jednoli- 
tofrontowa Tymczasowa Lubelska Rada Związków Zawodowych.

28 lipiec 1944 — 1 armia Wojska Polskiego obsadziła wschodni 
brzeg Wisły między Puławami a Dęblinem. 29 lipca dowódca armii 
zdecydował się forsować Wisłę na odcinku szerokości 10,5 km. 
Opanowane miały być 3 przyczółki. Celem tych działań było za­
pewnienie warunków budowy mostów i przeprawy głównych sił 
armii na lewy brzeg Wisły. Do 3 sierpnia przeprawiło się niewie­
le sił armii. Niemcy silnym ogniem moździerzy i broni maszyno­
wej udaremnili forsowanie rzeki przez kolejne oddziały. Bataliony 
broniące przyczółków były ciągle kontratakowane, przerwana zo­
stała z nimi łączność. W tej sytuacji dowódca 1 armii wstrzymał 
dalszą przeprawę przez Wisłę, ewakuował oddziały na wschodni 
brzeg, gdzie przeszły do obrony. 6 sierpnia 1 armia otrzymała roz­
kaz przegrupowania się w celu zabezpieczenia przyczółka wa- 
recko-magnuszewskiego.

29 lipiec 1944 — Powstała 1 armia Wojska Polskiego z prze­
mianowanej Armii Polskiej w ZSRR, na mocy rozkazu naczelnego 
dowódcy. Dowódcami 1 armii byli: gen. Zygmunt Berling do 4 paź­
dziernika, gen. Władysław Korczyc do 18 grudnia oraz gen. Sta­
nisław Popławski do końca wojny. Przed styczniową ofensywą 
1945 armia ta liczyła 93 780 żołnierzy.

30 lipiec 1944 — Wobec przejścia na tereny wyzwolone szere­
gu centralnych działaczy PPR i jego Sekretariatu, powołano za­
stępcze władze naczelne PPR dla terenów okupowanych. Funkcją 
tę pełniła tzw. Centralna Trójka Kierownicza: Aleksander Kowal­
ski, Zencn Kliszko i Helena Kozłowska.

31 lipiec 1944 — Na konferencji PPR w Lublinie i Chełmie wy­
brano komitety miejskie, a w Zamościu — komitet powiatowy. 
Zapoczątkowany został proces powstawania komitetów PPR, któ­
rych sieć w ciągu paru miesięcy pokryła cały wyzwolony obszar 
Polski. Jeszcze 28 lipca w Białymstoku powstało Biuro Organiza­
cyjne PPR, utworzone przez grupę operacyjną PPR i miejscowych 
komunistów.

31 lipiec 1944 — Do Moskwy przyjechał S. Mikołajczyk. Jeszcze 
25—26 lipca rząd emigracyjny obradował nad wytworzoną sy­
tuacją. Po debacie upoważnił premiera Stanisława Mikołajczyka 
do przeprowadzenia rozmów z rządem radzieckim 1) w sprawie 
ziem i granic wschodnich 2) w sprawie utworzenia nowego tym­
czasowego rządu polskiego z udziałem przedstawicieli PPR. De­
legacja rządu (S. Mikołajczyk, Stanisław Grabski i Tadeusz Ro­
mer) przybyła do Moskwy 31 lipca. 3 sierpnia odbyło się pierw­
sze spotkanie Mikołajczyka ze Stalinem. W sprawie ziem i gra­
nic wschodnich premier radziecki uznał dalszą dyskusję za bez­
przedmiotową. W sprawie rządu polskiego, Polacy, zdaniem J. 
Stalina, winni sami dojść do porozumienia. Do Moskwy przybył 
przewodniczący Krajowej Rady Narodowej — Bolesław Bierut. 
6—7 sierpnia toczyły się tam rozmowy przedstawicieli PKWN (B. 
Bierut, Edward Osóbka-Morawski, Wanda Wasilewska, Andrzej 
Witos i gen. Michał Żymierski) z delegacją rz</du emigracyjnego. 
B. Bierut zaproponował, aby premierem nowo utworzonego rządu 
został S. Mikołajczyk oraz przewidywał 3 stanowiska ministerial- 
ne dia demokratycznej emigracji londyńskiej (S. Grabski prze­
wodniczący Rady Narodowej w Londynie, Karol Popiel ze Stron­
nictwa Pracy oraz przedstawiciel emigracyjnej grupy polskich soc­
jalistów) tj. 20% składu przyszłego rządu krajowego. Mikołajczyk 
odrzucił te propozycje, a także propozycję zastąpienia konstytu­
cji kwietniowej z 1935 r„ konstytucją marcową z 1921 r. Do po­
rozumienia nie doszło. CZESŁAW KOZŁOWSKI

Nauka dla gospodarki

Zacząć od informacji
Rozmowa z doc. dr. inż. Kazimierzem Mielcem, dy­

rektorem Przemysłowego Instytutu Maszyn Rolni­
czych, przewodniczącym Kolegium Dyrektorów In­
stytutów Resortowych w Poznaniu

Mówiąc „nauka* z przy­
zwyczajenia myślimy 
często „uczelnia”. Takie 

skojarzenie określa tradycyjny 
rodzaj mentalności. Naukowe 
laboratoria w zakładach prze­
mysłowych uznawane sa jesz­
cze za pracownie drugiej ka­
tegorii niegodne miana przy­
bytku prawdziwej nauki...

— Zamiast składać w tej 
sprawie oświadczenie prostu­
jące owe obiegowe wyobraże­
nia powiem, że w Poznaniu 
pracuje dwadzieścia instytu­
tów branżowych i resorto­
wych. sześć centralnych labo­
ratoriów, dwadzieścia siześćoś 
rodków badawczo - rozwojo­
wych i cztery ogólnopolskie za 
kłady doświadczalne. Zatrud­
niała one około ośmiuset pro­
fesorów i docentów. Razem z 
instytutami, oddziałami i pra­
cowniami Polskiej Akademii 
Nauk w tvm roku realizują te 
placówki 223 tematy związane 
z programami rządowymi. 327 
— z problemami węzłowymi 
oraz 447 tematów wynikają­
cych z planów resortowych i 
międzyresortowych.

— Chce pan powiedzieć* 
.czego wiec od nas chca cł, 
którzy się czepiają*. A jed­
nak... Mnie na przykład Inte­
resują związki naukowego za­
plecza przemysłu z praktyka 
produkcyjną. Sadząc z liczb, 
które pan przytoczył, zmierza 
cie panowie w stronę czystej 
nauki.

— To znowu pozory. Po­
wiem krótko: tematy badaw­
cze wynikające z programów 
rządowych, węzłowych, resor- 
‘ owvch i międzyresortowych 
''Mazane sa z istotnymi no- 

1 -zębami społecznymi. W tak 
wanvm zapleczu naukowym 

•uzemysłu Poznania I Wielko­

Spraw trudnych nie ma
czonego widocznym również w 
tym tekście hasłem.

Już pierwsze wejrzenie na 
to gospodarstwo (stanowi ono 
jeden z pięciu głównych „za­
kładów” Ośrodka, do którego 
należą także Brylewo, Górzno, 
Drobnin i Oporowo) pozwala 
dostrzec jego rozwojowy cha­
rakter. Wszędzie też znać dba 
łość o porządek, czystość i wi 
dać przy tym, że choć tyle tu 
taj nowego, to wszystko wyra 
sta z dobrej — jak to się mó 
wi — starej tradycji.

— Nic nie przychodzi łatwo 
— myślałem rozglądając się 
dookoła — i „w tym duchu” 
prowadziłem potrzebne mi do 
tematu rozmowy.

U nas spraw trudnych nie 
ma — powtarzano wie 
lok.roitn.ie w Garzynie. 

Gdyby brać każdą po kolei, 
to może... Ale jeżeli się 
coś postanowi i dąży się 
do zrealizowania to musi 
być zrobione! Nasze za­
dania to produkcja roślinna, 
mleko, sztuki hodowlane. Nie 
robimy nic takiego, co było­
by godne szczególnej uwagi, 
ale nie czekamy też na jakieś 
dary. Trzeba o wszystkim my 
śleć zawczasu, a gdy jest cięż 
ko, nikt się nie oszczędza. 
Wszyscy pracują jak złoto. Za 
łoga jest doświadczona, usta­
bilizowana. Młodzi, którzy tu 
przychodzą, czują się wśród 
„starych” dobrze. A to, co się 
ludziom należv. muszą dostać. 
W takim układzie nie może być 
problemu.

— Nie Po to żyjemv, b* pra 
cować — powiada sentencjonal 
nie Ośrodka, Kazi­
mierz Szablewski — ale pra­
cujemy po to, żeby żyć. Wy­
godnie, dostatnio, kulturalnie. 
Jest więc w Garzynie dom kul 
tury, kawiarnia, klub książki 
i prasy. Rozwija się osiedlę 
działkowe. W nrogramie whłs 
nego bud—mictwa mieszkanie 
wego w bieżącym roku zacz- 
nie się nowe. zamierzone na 
pięć lat przedsięwzięcie — bu 
dowa drugiego osiedla, w któ 
rym zamieszkają 72 rodziny 
(obecnie Ośrodek ma 36 miesz 

polski realizowane są także 
1 422 tematy prowadzone na 
konkretne zlecenia jednostek 
gospodarczych i — jak prze­
widujemy — ponad tysiąc te­
matów zostanie w tym roku 
wdrożonych,

— Wobec tak znacznej licz­
by placówek szczególnego zna 
czenia nabiera współdziałanie 
ich miedzy sobą, z gospodar­
ką. przedsiębiorstwami i ich 
zapleczem rozwojowym, z u- 
czelniami i placówkami PAN. 
Szkoda czasu i pieniędzy na 
realizowanie tych samych te­
matów przez różne zespoły^

— Właśnie z tego założenia 
wyszliśmy przed prawie trze­
ma laty, powołując Kolegium 
Dyrektorów Instytutów Resor 
towych. Czy pan uwierzy, że 
wcześniej nawet nie wszyscy 
dyrektorzy znali się choćby z 
widzenia? Ze nie wiedzieliś­
my, gdzie poszczególne placów 
ki mają swoje siedziby, co kon 
kretnie robią i kogo zatrudnia 
ja?

— Jakie zadania postawiliś­
cie przed sobą?

— Za najważniejsze umaliś 
my trzy zagadnienia: zapew­
nienie sprawnego przepływu 
informacji naukowo-technicz­
nej, integrowanie działalności 
naukowo-badawczej oraz wza­
jemne świadczenie usług, prze 
de wszystkim w zakresie udos 
tepniania sobie aparatury, wy­
miany specjalistów, budowy 
prototypów i wykorzystania 
stanowisk badawczych.

— Zaczęliście-.
— Od usprawnienia praenły 

wu informacji. Wszak właśnie 
od tego zależy powodzenie 
wszelkiej działalności nauko­
wej. Dość powiedzieć, że aby 
podwoić liczbę nowych rozwią 

kań odpowiadających „miej­
skiemu” standardowi). Co roku 
w mieszkaniach pracowników 
POHZ przybywa .ponad dwa­
dzieścia łazienek.

— Mamy wielki program 
spraw socjalnych — informu 
je kierownik Gospodarstwa Ga 
rzyn, Leon Banaszak. — W 
Międzynarodowym Roku Dziec 
ka podejmujemy (zgodnie z 
uchwałą KSR-u z 25 stycznia) 
budowę dużego przedszkola. O 
środek da materiały, członko 
wie załogi, a wśród nich Za-

z 
O 

kład Remontowo-Budowlany 
POHZ — pracę.

' Na zebraniach partyjnych, 
zarówno Komitetu Zakładowe 
go PZPR jak i podstawowych 
organizacji podejmowane są 
nie tylko sprawy dotyczące te 
go specjalistycznego gospodar 
stwa rolnego. Wiele spotkań 
ma otwarty charakter i pod­
czas toczących się wówczas 
dyskusji omawia się i ipostana 
wia to, co wpływa na rozwój 
społeczno-gospodarczy całej 
wsi. I trudno nieraz wskazać, 
z czyjej to inicjatywy zaczy­
na się działanie. Jedno jest pew 
ne (moi rozmówcy podkreślali 
to wyraźnie i wiprost) — o by 
le czym w Garzynie się . nie 
dyskutuje. A kiedy trzeba ko 
muś pomóc w społecznym in­
teresie nikt długo się nie za­
stanawia. Tydzień temu na 
•przykład zatelefonował lekarz 
z Gminnego Ośrodka Zdrowia 
w Drobinie, że ma awarię — 
woda zalewa pa pieszczenia. 
Pojechali zaraz chłopaki z Bry 
lewa, żeby popracować aż do 
skutku, choć to sobota po po 
łudnira i chociaż, formalnie 

zań trzeba czterokrotnego 
zwiększenia nakładów finanso 
wych i — jak ktoś obliczył — 
ośmiokrotnego „wentylowa­
nia* zgromadzonej informacji. 
Praprzyczyna wielu nie- 
nowodzeń jest niewłaściwa 
działalność informacyjna i 
zła polityka patentowa. De­
cyzją wojewody poznańskie­
go w Urzędzie Wojewódzkim 
utworzono Ośrodek Informa­
cji Naukowej. Technicznej i 
Ekonomicznej.

— Jakie informacje potrzeb 
ne są wszystkim jednostkom 
poznańskiego środowiska nau­
kowego?

— Najważniejsze dotyczą te 
matów badawczych prowadzo­
nych w poszczególnych pla­
cówkach. zagadnień stanowią­
cych przedmiot międzynaro­
dowej wymiany myśli nauko­
wo-technicznej, stanu i jakości 
posiadanej anaratury technicz 
nej. tak zwanych wolnych mo 
cy naukowych i produkcyj­
nych. które można udostęp­
niać innym placówkom oraz 
działań podejmowanych dlą 
podnoszenia kwalifikacji pra­
cowników.

— Istotnym warunkiem pod 
niesienia rangi i wartości prac 
badawczych prowadzonych w 
jednostkach zaplecza pianko­
wego przemysłu jest także do­
kładna analiza celowości i 
przydatności prowadzonych te 
matów. Jest to tym ważniej­
sze. że Poznań stał sie krajo­
wym centrum naukowym w 
zakresie problematyki żywno­
ściowej. silników spalinowych 
i plastycznej obróbki metali.

— To prawda. Konieczne 
jest więc unikanie sztampy i 
„wszystkoizmu”. Do problemów 
węzłowych włącza się często 
rozmaite tematy, nie mające z 
problemem nic wspólnego po­
za zręcznie spreparowaną naz 
wą. W obrębie tematów zbior­
czych lub tak zwanych grup

rzecz biorąc, nie ich to prze- 
cięż sprawa. Dla wszystkich 
jednak, którzy w tym środo­
wisku żyją, ważna.

Własne problemy Ośrodek 
załatwia szybko i z jmejaty- 
wą. Gdy odbiorcy nie przysy 
la ją, dajmy na to, transportu 
do odstawy świń, natychmiast 
mobilizuje się własne środki 
transportowe. Kłopot i koszt 
— to prawda, ale i tak bardziej 
się opłaca niż czekanie. Zwal 
niają się miejsca w chlewniach, 
oszczędza się paszę. — Jak nie 
ma innej rady, bierzemy się 
za wszystko sami — powiada 
ją w Garzynie. — Chyba dzię 
ki temu nie mamy kłopotów z 
kontrahentami, z centralą na 
sienną, z PBRol-em, z drogow 
cami. Nie ma sytuacji pod­
bramkowych.

Ośrodek w Garzynie (w bie 
żącym roku obchodzić będzie 
swoje 25-lecie) ma wiele osiąg 
nięćt należy do najlepszych w 
województwie leszczyńskim. 
Ambicją pracujących tu ludzi 
jest we wszystkim dorównać 
sąsiadom — gospodarstwom w 
Goli, Osowej Sieni, Pawłowi­
cach. — Zwłaszcza ei najbliż 
si, z Instytutu Zootechniki z 
Pawłowic postawili sobie wy 
s ok o poprzeczkę — powiadają. 
— Na dwa trzydzieści oięć. Wie 
pan, co to jest? — Wiem, re­
kord świata!

W gabinecie dyrektora O- 
środika mieszczącym się 
w pięknie odrestau­

rowanym garzyńskim pa­
łacu (służy on jednocześ­
nie jako obiekt socjal­
ny), zobaczyłem gazetkę ścień 
ną, a właściwie rysunek saty 
ryczny niczym z „Pol’ /ki”. 
Sprzątaczka: — „Podłogę zro 
bić dzisiaj na sucho, czy na 
mokro, panie dyrektorze?**

— Gdyby w rozwiązywaniu 
i takich problemów do mnie 
musiała należeć inicjatywa — 
mówi, śmiejąc się Kazimierz 
Szablewski — to z planem by 
loby tak, jak widać na rysun 
ku. Dno. I wtedy znalazłby pan 
u nas tirudne sprawy _

ZBIGNIEW KOSCIELAK

tematycznych umieszczane sa 
często tematy merytorycznie 
luźno ze sobą powiązane, nie 
uzupełniające się. nde posiada­
jące ujednoliconej metodyki 
ani koncepcji badawczej.

— Celowe jest również ści­
słe konsultowanie planowanej 
metodyki badawczej z przy­
szłymi użytkownikami podej­
mowanych prac...

— Nie zawsze jest to moż­
liwe. Ale — rzeczywiście. Za­
proponowanie tematyki badaw 
czei konkretnym zakładom, 
które w przyszłości pod ej Mą 
produkcje na podstawie wyni­
ków prac naukowych, żywe za 
interesowanie ich tą tematyką 
umożliwi ściślejsze powiązanie 
nauki z praktyką gospodar­
czą. a przede wszystkim siwo 
rzy lepsze warunki wdrażania 
do praktyki gospodarczej re­
zultatów naszej pracy.

— Wielkopolskie środowisko 
naukowe, trzecie co do wiel­
kości w krain, mogłoby wywie 
rać bardziej znaczący wpływ 
na praktykę społeczno-gospo- 
darcza.-

— Z pewnością. Trzeba jed­
nak skuteczniej wykorzysty­
wać ten potencjał (myślę o ba 
zie, kadrzę i środkach finan­
sowych). którym dysponujemy. 
Doskonalenie kwalifikacji pra 
cewników naukowych i tech­
nicznych. bardziej nowoczesne 
wyposażenie placówek badaw­
czych 1 lepsze wykorzystanie 
ich możliwości naukowych i 
produkcyjnych przyczyni sie 
do podniesienia wartości rezul 
tatów badań prowadzonych w 
naszym środowisku. W trze­
cim roku działalności Kole­
gium Dyrektorów, którym kie 
ruję, widoczne są już rezulta­
ty wzajemnego poznawania sie. 
ale — nie osiągnęliśmy Jesz­
cze optymalnego stopnia orga­
nizacji, nie rozwiązaliśmy 
wszystkich problemów. Wierze, 
że we współpracy z Kolegium 
Rektorów poznańskich uczel­
ni, przy pomocy władz potrafi 
mv uporać się z zadaniami, 
które społeczeństwo staw’'* 
przed nauka.

Rozmawiał
3TEGMUNT BOLA
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Przygotowania do międzynarodowej konferencji Od 1 stycznia 1978 Nieżyciowe przepisy poczty

Ochrona środowiska naturalnego
wspólnym zadaniem krajów Europy

W Genewie odbyły się ob­
rady ekspertów Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ do 
świecone problemom ochrony 
środowiska naturalnego. Były 
one kolejnym etapem przygo­
towań do realizacji propozycji 
ZSRR zwołania międzynarodo 
wej konferencji, która wyty­
czyłaby drogi pogłębiania 
współpracy państw w tej dzie 
dżinie.

Konferencja ta ma być pier 
wszym etapem realizacji ini­
cjatywy wysuniętej przez se­
kretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa, któ 
ry mówiąc z trybuny VII Zjaz 
du PZPR w Warszawie o sta­
łej gotowości państw socjalis­
tycznych do konstruktywnych 
działań w interesie pogłębie­
nia pozytywnych procesów na 
arenie światowej, wymienił 
możliwość zwołania ogólnoeu­

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1 

sił aby pomóc w opanowaniu 
sytuacji, ograniczono w znacz 
nej mierze negatywne skutki 
tych zakłóceń. Zapewniono 
przejezdność głównych szla­
ków komunikacyjnych oraz 
wzrost mocy energetyki i cie­
płowni ctwra. Na szczególne 
uznanie i wdzięczność zasłu­
guje pełna poświęcenia praca 
górników, którzy przekraczają 
plany wydobycia węgla. Syste 
matycznie poprawia się funk­
cjonowanie systemu zaopatrzę 
nia handlu, zwłaszcza w arty­
kuły spożywcze.

Zalecono dalszą mobiliza­
cję sił i środków celem prze­
ciwdziałania skutkom ostrej 
zimy.

Biuro Polityczne podjęło de 
cyzję w sprawie dalszego 
przyspieszenia rozbudowy po­
tencjału energetycznego kra­
ju oraz kopalń węgla brunat­
nego. Decyzje te przewidują 
szybkie dokonanie moderni­
zacji niektórych elektrowni ce 
lem zwiększenia ich sprawnoś 
ci oraz skrócenie planowanych 
terminów oddania do użytku 
nowych obiektów energetycz­
nych. Plan na rok bieżący za­
kładał dla resortu energetyki 
nakłady wyższe od przewidzia­
nych w planie 5-letnim o 4 
mld zł. Aktualne zaś decyzję 
zwiększą nakłady o dalsze 2,6 
mld zł.

W następnym punkcie po­
rządku obrad Biuro Polityczne 
KC PZPR wspólnie z Prezy­
dium CK SD dokonało kolej­
nej oceny realizacji rządowego 
programu rozwoju usług i rze 
miosła w latach 1977-78 oraz 
założeń planu na rok bieżący.

Stwierdzono, że w ciągu mi 
nionych dwóch lat nastąpił wy 
raźny postęp w dziedzinie u- 
sług dla ludności świadczo­
nych zarówno przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej jak 
i przez rzemiosło.

Wprowadzony system eko­
nomiczny oraz poprawa zaopa 
trzcnia materiałowo-technicz­
nego sprzyjają rozwojowi dzia

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodne 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15. środy i piąt­
ki — 12—18. sob., dni przedświą­
teczne — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10— 
18. niedz i św. — g. 10—18; wy­
stawa „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce**.

NARODOWE (ul. Marcinkow­
skiego 9) — Galeria Malarstwa 
Obcego; Galeria Malarstwa Pol­
skiego — g. 9—18. niedz. i św. — 
g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15. 
niedz. i święta — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — g. 10—15 śr. g 10—16 
sob. — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g. 
9—18.

ropejskich kongresów lub mie 
dzynarodowych konferencji na 
temat współpracy w dziedzi­
nie ochrony środowiska natu­
ralnego. rozwoju transportu i 
energetyki.

Ustosunkowując sie do tej 
propozycji, sekretarz wykonaw 
czy EKG ONZ, J. Stanovnik 
oświadczył, że zwołanie między 
narodowej konferencji w spra 
wie ochrony środowiska natu­
ralnego, jako pierwszego eta­
pu realizacji propozycji ZSRR, 
będzie wielkim wydarzeniem 
w historii tej organizacji mię 
dzynarodowej. Podkreślił, że 
obecna sytuacja regionu euro 
pejskiego w pełni dojrzała do 
intensyfikacji współpracy mie 
dzynarodowej w proponowa­
nych dziedzinach. Stano­
wią one bowiem pod­
stawę zwiększenia efektyw­
ności i rozmiarów wymiany 

łalności usługowej rzemiosła. 
Nie wszystkie jednak założe­
nia programu realizowane są 
w sposób równomierny. W dal 
szym ciągu część usług m. in. 
motoryzacyjnych, remontowo- 
budowlanych, pralniczych, me 
blarskich nie zaspokaja popy­
tu.

Również w dziedzinie rze­
miosł spożywczych choć pow­
stało wiele nowych zakładów 
nadal wzrost produkcji nie na 
dążą za potrzebami.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium CK SD zaleciły 
dalsze kontynuowanie działań 
zmierzających do pełnej i ter 
minowej realizacji programu 
rozwoju usług dla ludności. 
Mieć to będzie istotne znacze­
nie dla systematycznej popra­
wy warunków pracy i życia 
społeczeństwa. Podkreślono, że 
ważną rolę w koordynacji i 
programowaniu przestrzennym 
rozwoju usług spełnia Komitet 
d.s. Rynku.

Uznano za konieczne podję­
cie niezbędnych przedsięwzięć 
celem skrócenia terminów wy­
konywania usług, podniesienia 
ich jakości i poziomu obsługi, 
jak również dalszego zwiększa 
nia udziału usług świadczo­
nych dla ludności. Niezbędne 
jest również przyspieszenie roz 
woju usług dla wsi, a także 
tych dziedzin działalności usłu 
gowej, w których istnieje nie 
zaspokojony popyt. Właściwe 
organa administracji państwo 
wej powinny zapewnić wydat 
ne zwiększenie powierzchni u- 
żytkowej dla usług i rzemio­
sła. Zakładom spółdzielczym 
i rzemieślniczym należy umoż 
liwić w szerszym zakresie do­
stęp do lokalnych źródeł zaopa 
trzenia w surowce wtórne i 
odpadowe, w surowce do prze 
twórstwa spożywczego oraz 
produkcji materiałów budowla 
nych, a także zakup materia­
łów zbędnych w przedsiębior­
stwach przemysłowych.

Zalecono również przygoto­
wanie propozycji rozwoju u- 
sług w latach 1981—1985.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ ez-w , 
piątki — g. 9—15. pon.. śr. — g. 
12—18, niedz i św. — g. 10—15. 
sob., dni przedśw. i 25. II — za 
mkndęte.

MUZEUM W KÓRNIKU — do 
28. II. — zamknięte.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17, niedz. i 
św. — g. 10—16

MUZEUM — PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Pinszczy- 
kówko) — g. 10—13.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 12—18. niedz. i św. — g. 
11—15.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Dyplomy 78” Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych — 
g. 11—18, niedz. i św. g. 10—15.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo i rysunek W. Surdac- 
kiegp; malarstwo B. Wegnera; 
prezentacje M. Libudzisz i M. 
Gier natowski ego ,.W podróż bez 
cienia samotności”. Sztuka eks­
tremalna. Granice świadomości — 
g. 11 — 18 niedz. i św. g 10 — 15. 
poniedz. zamknięte (do 8. III).

PTF (Paderewskiego 7) — ..Do 
kumenty lat wojny 193S—1945” cz. 
I i II — g. 10—19. sob.. niedz. g. 
10—15 (do 15. III). 

międzynarodowej, zwiększenia 
efektywności współpracy oraz 
racjonalnego podziału pracy w 
Europie.

Rząd polski w nocie przeka­
zanej na ten temat sekretarzo­
wi wykonawczemu EKG ONZ 
wyraził pełne poparcie dla ini 
cjatywy radzieckiej, stwier- 
azając, że jej urzeczywistnie­
nie będzie przykładem twórcze 
go podejścia do realizacji po­
stanowień aktu końcowego 
KBWE. W nocie wskazuje się. 
że trudne współczesne proble­
my energetyki, ochrany środo­
wiska człowieka oraz rozwoju 
transportu najefektywniej i 
najprędzej mogą być rozwiaza 
ne droga rozwoju i pogłębie­
nia współpracy miedzy pań­
stwami. które podpisały nanai 
wyższym szczeblu w Helsin­
kach wielka kartę pokoju r 
współpracy. (PAP)

Egipt gotów 
podporządkować się 

militarnym pianom USA
Z doniesień agencyjnych wynika, 

że władze egipskie «a gotowe 
podporządkować swój kraj mili­
tarnym celom USA w zamian za 
szczodrą pomoc gospodarczą i woj 
skową. Oficjalne źródła w Wa­
szyngtonie podały, że A. Sadat 

wręczył ministrowi obrony USA 
listę zakupów amerykańskiej bro 
nj i sprzętu wojskowego, która • 
bejmuje m.in. 300 myśliwców bom 
bardującycb typu „F-tC”, GOT czół 
gów, 500 dział artyleryjskich i po 
nad 40 000 różnego rodzaju pojaz­
dów wojskowycho w tym tran­

sporterów opancerzonych.
Pentagon poinformował, że w naj 

(bliższych tygodniach do Kairu 
•uda się ekipa amerykańskich 

ekspertów wojskowych, aby zapo 
znać .się z wojskowymi potrzeba­
mi Egiptu.

Jednakże podczas spotkania z 
dziennikarzami w departamencie 
stanu J. Carter zastrzegł, że Sta 
ny Zjednoczone nie będą mogły 
zrealizować zamówień egipskich 
w tak szerokim' zakresie. Zdaniem 
obserwatorów, tak znaczne dosta 
wy broni amerykańskiej dla Egi­
ptu wywołałyby zdecydowany 
Sprzeciw Izraela (PAP)

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazow­

nictwa i Górnictwa Nafty i Gazu 
informują wszystkich od- 
blorców gazu, adimtoóstoacje do­
mów oraiz instytucje eksploatują­
cych urządzenia podziemne (sieci 
wod.-kan., sieci c.o-, esniengetycn- 
ne i telekomiMJ.ilnaicyjne) na tere­
nie województw kathskiiego, łesz- 
czyńskiego, pilskiego, poznańskie­
go, że niekorzystne wacunki 
atmosferyczne mogą powodować 
uszkodzenia sieci miejskiej gaau. 
Uchodzący gaz może przedosta­
wać się do kanałów ciepłowni­
czych, telekomfumtikiacyjnyeh, sa­
nitarnych, piwnic budynków itp.

Nagroworiizony gaz stwarza za­
grożenie wybuchu, pożairn przy 
naiinniejszym źródle ognia.

Każde stwierdzenie obecności 
ga®u prosimy niezwłoccmde zgła­
szać w miejscowych jednostkach 
terenowych naszego przedsiębior­
stwa.

W „POLITYCE” — szkic Barba 
ry W. Olszewskiej „Nauczyciele*’. 
Autorka zastanawia się nad rym, 
czy nauczyciel to apostoł postępu, 
czy też technik nauczania? — „.śro 
dowisko nauczycielskie końea lat 
siedemdziesiątych — stwierdza au 
lorka — jawi się jako w większo 
ści młode, permanentnie dokształ­
cające, nadmiernie obciążone obo 
wiązkami, mało zintegrowane, nie 
jednolite w swoich poglądach na 
własną rolę w szkole i w proce­
sie wychowania, o malejącym pre 
stiżu społecznym i autorytecie, 
drażliwe i mało podatne na kry 
tykę z zewnątrz. Pozycja społecz 
na nauczyciela wedle dość pow­
szechnej opinii — nie odpowiada 
jego roli społecznej.

W „KULTURZE” — Ewa Ber­
beryusz i Maritisz Ziomecki pu­
blikują reportaż pi. „Rotunda”, 
w którym przedstawiają wydarzę 
nia tragicznej katastrofy war­
szawskiej.

W „LITERATURZE” — Jan 
Szczepański przedstawia szkic pt. 
„Sprawy ludzkie: rozgoryczenie " 
Na pytanie, jak sobie rhdzić z rc 
goryczeniem, autor odpowiada, ż

Emerytury i renty 
dla 64000 rolników
W styczniu br. placówki Za 

‘kładu Ubezpieczeń Społecznych 
przyznały dalszym 7 200 rolni 
kom emerytury i renty. Łącz 
nie więc — od 1 stycznia 1978 
r do 31 stycznia 1979 r. — już 
ponad 64 000 rolników otrzy­
mało takie świadczenia na pod 
stawie ustawy o zaopatrzeniu 
emerytalnym rolników, która 
częściowo wprowadzona została 
w życie przed przeszło 13 mie 
siącami. (PAP)

Rozwój współpracy 
naukowo-technicznej 
Polski z zagranicą

Aktywnym partnerem w między 
narodowej współpracy naukowo- 
technicznej jest Polska. Współpra 
ca ta będzie w tym roku — jak 
się przewiduje — jeszcze silniej 
niż dotychczas powiązana ze współ 
pracą gospodarczą i handlową, 
zwłaszcza dzięki właściwemu do­
borowi tematyki badawczej. Naj­
istotniejsze formy współdziałania 
to tworzenie międzynarodowych 
zespołów badawczych, organizowa 
nie wspólnych placówek naukowo- 
badawczych.

Podobnie jak w latach ubiegłych 
liczna grupa Polaków kształcić się 
będzie i doskonalić swe kwalifika 
t je poza granicami kraju. W u- 
czelniach zagranicznych będzie w 
br. zdobywało wiedzę około 370(1 
polskich studentów, a ponad 400 
osób kształcić Się będzie na stu­
diach doktoranckich. Około 6900* 
polskich specjalistów wyjedzie w 
tym roku na zagraniczne kursy i 
staże naukowe. Równocześnie u 
nas gościć będziemy około 3500 
zagranicznych studentów i słucha 
czy studiów doktoranckich.

Sprawa zabójstwa w Dallas
Kogo zastrzelił 

J. Ruby?
Brytyjski pisairz Michael Ed 

dowes, autor książki zatytuło­
wanej „Akta Oswalda” uzys­
kał od sędziego z St. Louis są 
dowy nakaz udostępnienia 
przez amerykańska marynar­
kę wojenna karty zdrowia Lee 
Harveya Oswalda, uznanego 
przez komisje Warrena za je­
dynego zabójcę prezydenta 
J. F. Kenmedy’ego.

Eddowes utrzymuje, że w 
dwa dni po zamachu w Dallas 
na J. F. Kennedy’ego Jack Ru 
by zastrzelił nie Oswalda, lecz 
innego mężczyznę, niejakiego 
Aleka Jamesa Hidella. Eddo- 
wes jest przekonany, że na 
cmentarzu Rosehill w Dallas 
jest pochowany nie Oswald, 
lecz ów tajemniczy osobnik i 
od stycznia br. domaga się rów 
nież przeprowadzenia ekshu­
macji. Sad nie rozpatrzył jesz 
eze tego wniosku. (PAP)

Wolne miejsca 
w Obrzycka

Dom Wypoczynkowy Funduszu 
Wczasów Pracowniczych w Obrzy 
eku nad Wartą dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami na turnus od 
7 do 20 marea. Osoby pragnące 
w tym terminie skorzy 
stać z wczasów mogą się 
zgłaszać po skierowania w Biurze 
Skierowań FWP w Poznaniu przy 
ul. Fredry 12. (—) 

W PRASIE
człowiek rozsądny stara się je 
przezwyciężać „łaską kieratu co­
dziennego i w codziennym wykony 
waniu rzeczy małych. Bo wie, że 
człowiek umiejący wprzęgać swo 
ją pracowitość w kierat rutyny 
nie musi się obawiać rozgorycze­
nia..”

W „PERSPEKTYWACH” — Kry 
styna Swiątecka w cyklu „Praw­
da w oczy” wzywa do zdecydowa 
negp zajęcia się takimi ludźmi, 
którzy mają odpowiadać za porzą 
dek wokół dojńów i w domach, 
ale lekceważą/t© totalnie, nie tyl 
ko zimą, chę/ciafe ta pora w tym 
roku szczególnie to ujawnia! —

” skończyć — pisze autorka — 
olnością i protekcjami przy 

’ ' dozorców, czas konsek- 
siiwać racy i miesż

Niby polecone 
niby wartościowe...

W sierpniu ub. r. Joanna L. 
wysłała swej chrześnia 
czce prezent: książeczkę 

PKO, wystawioną na jej na­
zwisko, z wkładem 1000 zł. 
Nie chcąc ryzykować zawieru 
szenia się listu, nadała go ja 
ko polecony, co, niestety, prze 
syłlkj od zagubienia w poczto 
wej 'machinie (a może od kra 
dzieży?) nie uchroniło. Złoży­
ła więc Joanna L. reklamację 
i po bardzo długim, bo trwają 
cym 79 dni oczekiwaniu, otrzy 
mała z poczty pismo z przepro 
sinami, że przesyłka zaginęła, 
i z zawiadomieniem o przeka 
zamiu jej, jako nadawcy, 150 
zł tytułem odszkodowania. Ty 
le w takim przypadku przewi 
dują przepisy o odpowiedział 
ności poczty, otpublikowane w 
Dzienniku Ustaw — nr 8 z 
1961 r„ pozycja 48, artykuł 56.

W wyjaśnieniu z poczty nadanie 
niono jeszcze, że żądana przez kii 
entkę kwota 1 OTO zł mogłaby być 
wypłacona wówczas, gdyby prze 
syłka została nadana jako list war 
teściowy i gdyby na tę wartość 
(tysiąca złotych) została uiszczona 
opłata asekuracyjna, przewidziana 
w taryfie pocztowej.

Jak to więc jest? — zdumiała się 
nie bez podstaw pani Joanna. — Ja 
mam ponosić koszty ubezpieczenia 
powierzonej poczcie i odpowied­
nio opłaconej przesyłki? To prze 
cięż ona powinna ubezpieczyć się, 
lub ponosić skutki za niesuwM-en- 
ność swych pracowników.

I tutaj nasza cz-yteŁniczika 
słusznie wywiodła, że w podob 
ny sposób można by w ogóle 
przerzucić wszelką odpowie­
dzialność we wszystkich usłu 
gowych przedsiębiorstwach na 
ich klientów. Bo niby dłacze 
go by np. spółdzielnia szewska 
nie miała któregoś dnia ogło­
sić, że klient ma opłacić ubez 
pieczenie obuwia, oddanego 
jej do naprawy, jeśli — w tprzy 
padfcu kradzieży — ohoe uzy­
skać odszkodowanie. Albo ga 
stronomia, przyjmując do szat­
ni garderobę gości, też chcia- 
łaby z pewnością móc pobie­
rać, odpowiednio wysoką staw 
kę ubezpieczeniową, gwarantu 
jącą im odszkodowanie, gdy­
by przypadkiem szatniara u- 
kradł jakaś płaszcz.

Joanna L. zadała nam przy 
okazji pytanie, na które zresz 
tą nie bylibyśmy w stanie u- 
dzielić zadowalającej ją odpo 
wiedzii*

— Co w takim razie znaczy 
na poczcie określenie upołeco 
ny”, jeśli instytucja ta nie mo 
że nawet ustalić miejsca, w 
którym opłacona dodatkowo za 
tę nalepkę przesyBca uległa 
zagubienru łub kradzieży?

W podobnej sprawie zwró­
ciła się do redakcji „Gło 
su” Michalina S. Nada 

ła ona (było to w lipcu ub. rj 
na jednej z poznańskich poczt 
paczkę ekspresową-wartościo- 
wą, w której znajdowały się 
sadzonki chryzantem, wartoś­
ci 600 zŁ Ł ta kwota została za

kąń niekwalifikowanych niero­
bów...

W „TYGODNIU” — Marcin Ba 
jerowicz w artykule „Pamięć wy 
Zwolenia” publikuje wypowiedzi 
przedstawicieli tych poznańskich 
(instytucji, )ctóre rozwijają pamięć 
o wyzwoleniu miasta, przechowa 
jąc odezwy# broń z tamtych cza­
sów, przedmioty, czasopisma, ksią 
żkl, rękopisy, wspomnienia, foto­
grafie, listy, itp.

W „ARGUMENTACH” — Moni­
ka Wysogląd w artykule „Cegiel­
ski” przedstawia historię i dzień 
dzisiejszy największych poznań­
skich zakładów przemysłowych.

W „PRZEKROJU” — Stanisław 
Lech pokazuje „Targi bez targów”, 
wychodząc z założenia, iż poznań 

deklarowana oraz odpowiednio 
opłacona na poczcie.

Na przebycie drogi do adresata 
w Zielonej Górze przesyłka potrze 
bowała U dni, wskutek czego M 
dzonki uległy zniszczeniu 1 prze, 
stały przedstawiać Jakąkolwiek 
wartość. Wniesioną reklamację W* 
jewódzki Urząd Poczty w Pozna 
niu uznał, za uzasadnioną, ,1—1 

bec istniejącego domniemania, ko 
zepsucie się zawartości nastąpi^ 
właśnie wskutek przedłużenia atę 
okresu transportu paczki i opóteio 
nego jej doręczenia”. PawołHjąę 
się zaś na artykuł 5S ustawy o łące 
ności (Dziennik Ustaw PRŁ nr * 
z 14. L i®8ł pozycja 4S> przys 
znano posodoodowanej za aepeaeło 
zawartości paczki 12* zł oraz zweot 
opłaty za przesyłkę ekspresową ~ 
33 aŁ

— Przecież z winy poczty 
zostałam stratna 600 złotych, 
nie zaś 120 — argumentowała 
w złożonym odwołaniu klient 
ka. Na to otrzymała wyjaśnię 
nie, że „odszkodowanie za zep 
sucie się wskutek opóźnionego 
doręczenia zawartości paczki, 
ekspresowej nie może przewyź 
szać iloczynu, którego jednym 
czynnikiem jest 10-krotna naj 
niższa opłata taryfowa za prze 
wóz paczki jednokilogramowej; 
a drugim — ciężar paczki, wy 
rażony w kilogramach”. Wy­
jaśniono ponadto, że przesyłki 
ubezpiecza się jedynie na wy 
padek zaginięcia, ubytku łub 
uszkodzenia zawartości, wynik 
łego z „niewłaściwego trakto 
wanta w czasie transportu”.

Ponieważ — roeumująe podób- 
nie jak c^ytetoiczfca — uważaj­
my, a uszkodzenie zawartości paea 
ki wynikło właśnie » niewłaści­
wego jej traktowania, redakeja po 
nowinie w imienia MlchaTŁny & 
zwróciła się de dyrektora Okr^- 
gw Poczty i TelekomunSkae^ w 
znaniu. Niestety, odpowiedź jaką 
otrzymaliśmy, merytorycznie wie 
różniła się od poprzedniego wyjaś­
nienia. Nie satysfakcjoMuJe też »- 
ni redakeji ani czytelniczki zapew 
nieme, zawarte w odpowiedzi: dy 
rekcja OP i T czyni wszystko, «- 
by pracownicy wykonywali Swe o- 
bowiązki bez zastrzeżeń, ku zada 
woteuSu klientów.

Zęby tak istotnie było, trze 
ba przede wszystkim jednozna 
ćmie, odpowiednimi wywiesz 
kami w urzędach pocztowych 
wyjaśnić klientom, aa co — 
nadając list, telegram, hub pe 
czkę — mogą Eczyć i za co po 
czta nie zamierza ponieść od­
powiedzialności. W (prajeświad 
czeniu bowiem ogółu klientów, 
dokonanie przewidzianej cen­
nikiem opłaty 23 traktowanie 
przesyłki jako poleconej, eks­
presowej i np. kolejnej opła­
ty w związku z określeniem 
przesyłki jako wartościowej, za 
bezpiecza nadawcę przed wszel 
kimj niespodziankami. Tymcza 
sem tak nie jest, o czym prze 
konwią się kEenci poczty, do 
śwładczając — czasami w spo 
sób dotkliwy również pod 
względem finansowym — sk^t 
ków swej nieświadomości.

ZDZISŁAW KANDZIORA

sfci sezon targowy trwa okrąży 
rok.

W ^KA WOLNOŚĆ I LUD” — 
„Pamięć znaczkiem utrwalona* 
ezyM publikacja wraz z ilustracja 
mi znaczków radzieckich, które 
utrwaliły karty chwały Armii Ra 
dzieekiej.

W „SPORTOWCU” — wypowie 
dzi przedstawicieli różnych zawo 
dów i środowisk na temat: ezy 
stadion może wychowywać, czy 
młodzi ludzie poddani świadomie 
sterowanym zabiegom mają szan­
sę właśnie tam nabrać nawyków 
oczekiwanych od nich w społecz 
ności? Publikacja „Bez kurtyny” 
ma swą inspirację w realnej i nie 
wesołej rzeczywistości, jako że 
chamstwo, tandeta, kant, zwyi^cd- 
nienie coraz częściej wiążą się ze 
spektaklem sportowym i jego o- 
toczką.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — wyniki konkursu na naj 
lepszy spektakl Teatru Telewizji 
Polskiej w 1978 roku. Zostało nim 
przedstawienie „Noc listopadowa” 
Stanisława Wyspiańskiego w reży­
serii Andrzeja Wajdy.

LEKTOR
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KRZYŻÓWKA nr 8

Poziomo: 1 — czar dwóch 
kółek, 5 — gromada, 10 — 
korek wodny, 11 — prawodaw 
ca ateński!, 12 — zasila ptaka 
domowego., 14 — popełniła sa 
mobójstwo po śmierci Turnu- 
sa, 15 — zasila chorobę. 17 — 
dzięki brzuchowi nie widzi 
swoich nóg, 18 — eks-Turku, 
19' — Nicolo — najsławniejszy. 
Girolamo — młodszy. 21 — 
miasto nad rzeką Seyhan (Tur 
cja), 24 — krzyżówkowa rośli­
na. 25 — przylądek. 27 — 
miasto na wsch. od Los An­
geles, 29 — płaski poziomy 
próg na zboczu doliny rzeki, 
31 — uczta pierwszych chrze­
ścijan, 33 — żandarm turec­
ki, 34 — kopalnia soli. 35 — 
prowadzi! nocny tryb życia, 36 
— za oknem w kozie, 37 — 
brzegowiec.

Pionowo: 1 — trawa odrasta 
jąca po skoszeniu. 2 — ku­
zyn rena, 3 — napisał ..Ka­
kao”, 4 — biblijny niegodzi­
wiec, 5 — zabawa, 6 — kicz 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 6

Poziomp: mason, pałac, Ares, zapora, Janek, samar, amator, 
rola, kit, Marat, kabat, karąt, kum, Uran, namowa, rybak, Je­
men, Agapit, sito, kanar, bakan. Pionowo: majak, Aramis, 
senat, oset, pas, aparat, łomot, Aral, carat, komar, raban, rataj, 
kanapa, kuweta, burak, kaban, komik, „Mamon”, ryga, mesa 
kir.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Wiktor Więcek, Złotów; Teofila Klockiewicz, Poznań; Aleksan­
dra Kukla, Wiktorowo 4. Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska 
Księgarnia Wysyłkowa.

napisany, 7 — ssak z rodziny 
żyrafowatych, 8 — ocena. 9 
— Indianie Ziemi Ognistej, 
13 — lekkość wymowy 16 — 
kochanek, 20 — andrus. łobu­
ziak, 21 — wiersz początkowy 
nowego ustępu, 22 — port na 
Dunaju, połysk. 24 — powieść 
Chateaubrianda. 25 — dynia, 
26 — wieje ku równikowi. 28 
— pies myśliwski. 30 — ga 
tunek, 32 — Skrót na recep­
tach.

Opr, Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem ..Krzyżów­
ka hr 8” — czekamy do piąt­
ku, 2 marca br. Wśród czy­
telników, którzy prześlą pra­
widłowe brzmienie hasła roz­
losujemy 3 książki no 100 zł. 
Nasz adres: ..Głos Wielkopol­
ski”. skrvtka nocztowa 1074, 
kod 60-959 Poznań.

„PŁOMIENIE" — to film pro 
dukcji polskiej, zrealizowany 
przez Ryszarda Czekałę (jest on 
reżyserem i autorem scenariusza 
tego obrazu), twórcę, który już' 
za swój debiut fabularny „Zofię” 
zdobył nagrody i wyróżnienia, po 
dobnie jak za krótkometrażowe 
filmy animowane. Czekała jest z 
wykształcenia artystą plastykiem, 
co bardzo wyraźnie zaznacza się 
w jego sposobie obrazowania 
przedstawionej rzeczywistości. 
Wiele uwagi poświęca także emo 
cjonalno-wyobrażeniowej wars­
twie filmowego dzieła.

W „Płomieniach” akcja rozgry 
wa się na wsi (po śmierci stare 
go rolnika spotykają się na jego 
pogrzebie członkowie rodziny, 
także ci „z miasta"), a główny 
akcent położono na konfrontację 
postaw moralnych i życiowych 
ludzi różnych środowisk. Film 
Czekały wywołał wiele ożywio­
nych dyskusji na ubiegłorocznym 
Festiwalu Polskich Filmów Fabu 
larnych w Gdańsku. Wykonawca 
mi głównych ról są tutaj: Józef 
Duriasz, Henryk Hunko, Ryszar­
da Hanin, Alicja Jachiewicz i 
Barbara Krafftówna.

„PRÓBA OGNIA I WODY” — 
jest debiutem reżysera Włodzi­
mierza Olszewskiego, który za 
podstawę scenariusza wziął po­
wieść Andrzeja Brauna. Istotą fa 
buły jest pokazanie postaw lu­
dzi w sytuacji krytycznej — pro­
blem odpowiedzialności za wiel­
ki zakład przemysłowy, za los i 
życie robotników W opowiedzia 
nej tutaj historii kilkunastu ludzi 
uwięzionych w maszynowni re­
montowanego statku poniosło 
śmierć, choć istniała szansa ich 
ratunku. Sprawa ta pojawia 
się nie tylko w czasie teraź­

niejszym, lecz również we wspom 
nieniach bohatera i dociekaniach 
dziennikarza. Za każdym razem 
inne są punkty odniesienia, inne 
racje i argumenty, lecz problem 
pozostaje. A opowieść ta oparta 
jest na autentycznyrń wydarze­
niu.-r-^w latach sześćdziesiątych 
na drobnicowcu m/s „Konopnic­
ka" wybuchł pożar, którego ofia 
rą padło 21 stoczniowców.

Główne role w „Próbie ognia i 
wody” grają: Jerzy Kryszak, Ed 
ward Lubaszenko, Iwona Bielska, 
Wanda Neuman i Zofia Walkie- 
wicz. (kos)

Sekretarka skierowała kro­
ki ku pokojowi, na które­
go drzwiach widniała ta­

bliczka: Miesięcznik ,„Swit i 
Zmierzch” — Dział Literacki 
Pośrodku niezbyt obszernego 
pomieszczenia stało staro­
świeckie biurko, a za nim — 
na równie staroświeckim krze 
śle — siedział tęgawy, łysy 
facet.

— Redaktorze Brzęczyk, 
przyniosłam korespondencję 
— rzekła, kładąc na biurko 
pękatą teczkę, wypełnioną róż 
nokolorowymi kartkami i ko­
pertami. *

— Znowu — jęknął z wyraź 
nym wyrzutem i niechęcią 
Kleofas Brzęczyk, redaktor 
działu literackiego, spec od 
poezji i prozy. — Pewnie, jak 
zwykle, wypociny i grafoman 
skie kawałki...

Sięgnął po stojącą na biur­
ku szklankę z zimną już ka­
wą, otworzył teczkę i zagłębił 
się w treść nadesłanych ma­
teriałów. ,Uwagę jego skupił 
jakiś ręcznie nasmarowany 
sześciowiersz, opatrzony tytu­
łem „Staruszkowie”. Przeczy­
tał go półgłosem:
„Patrzymy sobie na ulicę 
Przez współrozwartą

okiennicę.
W czółka całuj em cudze 

dziatki
I podlewamy w oknach

kwiatki.
Myjemy sobie jak Bóg zdarzy, 
Zrywamy kartki z 

kalendarzy”.
| Poniżej napisano jeszcze 

dwa zdania:
„Jeśli wierszyk ten uzna 

Pan Redaktor za trafny — mo 
że uda się go wydrukować na 
łamach Pańskiego poczytnego 
czasopisma. Honorarium pro­
szę przesłać pod adresem...” I 
podpis: Klemens Brzech-Bre- 
ski.

Brzęczyk, nie zastanawia­
jąc się długo, machnął pod 
tekstem takie dwa zdania:

„Radzimy jeszcze pracować 
nad formą. Wierszyk jest sła­
by i nie wiadomo, co ma wy 
rażać”. Nad nimi napisał 
„Odpowiadamy”. I taki kilku- 
wiersz ukazał się w odpowied 
niej rubryce kolejnego wyda­

nia miesięcznika „Świt i 
Zmierzch”.

Po pewnym czasie Kleofas 
Brzęczyk znów natknął się w 
redakcyjnej korespondencji 
na dziwny — jego zdaniem — 
wierszyk:
„Miotam się, kołuję, 

rozpaczliwie młody, 
Jak pastylka Vichy

w szklance wrzącej wody, 
I ginący płonę i płonący tonę- 
Szumne dziś, w ukropie

wiecznym utopione”.
Tym razem autorstwo tego 

mini-utworu przypisywała so 
bie niejaka Klotylda Znajda. 
I jej napisano na łamach sła­
wetnego czasopisma, że ma 
się „nauczyć poprawnie two­
rzyć wiersze, bowiem w obec 
nej formie nie nadają się na 
łamy”.

„Burza” — to tytuł kolej­
nego wierszyka autorstwa jed 
nego z czytelników. Kleofas 
Brzęczyk, którego trudno by­
ło przekonać o wysokiej ja­
kości twórczości ludzi mło­
dych (za takich uważał podpi 
sujących się pod listami, prze 
cięż nieznanych mu autorów) 
i ten poemacik określił mia­
nem słabego. A brzmiał on 
tak:
..Błyskawicowe szpady 
Strugami blasku na płask. 
Krzyżuje się grom i blask, 
Tnąc metaliczne kaskady. 
I w to igrzysko szpad, 
W deszczu skośnego ciosy, 
Ogród trzęsący się wpadł 
I krzyczy wniebogłosy”.

Ale do szewskiej pasji do­
prowadziły go utwory tego sa 
mego autora, podpisującego 
się Zenobiusz Drącki:
„Jak należy się zachować” 
— pytał mnie mój znajomy 
— „gdy znajdzie się u siebie 

w domu 
przyjaciela żony 
w łóżku z obca kobietą?”

„Cóż eunuchowi 
po cywilnych ślubach”.

„Chcesz ukryć twarz 
— wyjdź nago”.

Tym razem redaktor Brzę­
czyk wstał od biurka, pod­
szedł do maszyny i wystukał 
u dołu listu:

„Wiersz absolutnie nie zdra 
dza poetyckiego talentu, zaś 
przesłane nam fraszki — czy 
myśli — pachną na odległość 
grafomanią. Radzimy zanie­
chać takiego rodzaju twórcz- 
czości”.

V

Któregoś dnia na biurku 
Kleofasa Brzęczyka zaterko­
tał telefon.

— Serwus, Kleoś — za- 
brzmiał w słuchawce głos re 
daktora naczelnego, Hieroni­
ma Zdybka. — Wejdź zaraz 
do mnie...

Gdy tylko Brzęczyk poja­
wił się vis a’ vis swego sze­
fa, ten podał mu pisany ma­
szyną list. Recenzent prozy i 
poezji miesięcznika „Świt i 
Zmierzch” zagłębił się w lek­
turze.

„Panie Redaktorze! — pisały 
autorki, jak wynikało z pod pisa, 
na który najpierw zerknął zainte 
resowany. — Stale czytujemy reda 
gowany przez Pana miesięcznik i 
podziwiamy jego wysoki poziom. 
Nie możemy się jednak zgodzić ® 
oceną niektórych poematów, prze­
syłanych wam do druku. Maimy 
tego dowody w postaci odpowiedzi 
redakcji, kierowanych do autorów 
listów. Otóż pragniemy donieść, 
że w dniach (tu następowało wyli­
czenie dat korespondencji) prze­
słaliśmy redakcji kilka wiersizy i 
mały zbiór „Myśli”. Odpowiedzią 
no nam, że wszystko to nie nada 
je się do druku. A szkodź, bowiem 
proponowane przez nas wiersze 
wyszły spod pióra Juliana Tuwi­
ma, zaś Sentencje napisał nie kto 
inny, jak Stanisław Jerzy Lec! 
Sądzimy, Panie Redaktorze, że w 
Waszej redakcji recenzuje poema­
ty ktoś, kto nie ma zupełnego 
rozeznąnia w naszej rodzimej lite 
raturze. Kreślimy wyrazy szacun­
ku

Uczennice klasy XI
47 Liceum Ogólnokształcącego 

w N.”.

Brzęczyk zbladł.
— I co ty na to? — zagad­

nął Zdybek.
—- Nic— wykrztusił redak- 

tor-recenzent. — Ładnie mnie 
nabrały, ale kto to może wie­
dzieć...

— Nie trzeba wiedzieć, ko­
chany Kleosiu, trzeba znać 
się na literaturze!

KRZYSZTOF POMORSKI

Zwierzęta w bieli

Ci dwaj przedstawiciele rodu szympansów znaleźli sposób na 
rozgrzanie się. „Partyjka" hokeja na lodzie zapewne złagodzi 

zimno—

'akie spotkanie 
:awsze wywołu­
je wzajemne 
zainteresowa­

nia.
Fot. (4) — CAF

Dokąd one tak spieszą, zamiast pobawić się ze mną w śnieżki?

DOBRE
(taaakie sobie)

— Mąż was pobił, pewnie miał 
pretekst?

— Nie, miotłę.

♦

Mąż: — Ładne te kapelusze, tyl 
ko takie małe...

Żona: —' Więc kup mi dwa.

— Gdzieś mi się zapodział pa­
rasol.

— Przecież nu go pan w ręku.
— Rzeczywiście, gdyby nie pan 

wróciłbym do domu bez parasola.

*
Starszy bratt do siostry studiu­

jącej atlas anatomiczny:
— Odłóż to, to nie dla ciebie.
— Przecież, to anatomia.
— Do połowy ciała od góry...

*
Ożenił snę tuż po śmierci żony 

z jej siostrą. Zapytano go po kim 
nosi żałobę.

— Po szwagier cc. (thn)

WIERSZAMI
CIĘŻKI ŁUP

Niezidentyfikowani złodzieje 
.ukradli ważący 100 kg dzwon 
z jednej z kaplic koło Lyonu, 
we Francji. Sprawa ta wywo 
lała oburzenie miejscowej .po 
bożnej ludności.

Policja nie natrafiła na trop 
złodziei i tylko się .zastanawia, 
komu mógł być potrzebny 
dzwon kościelny i do jakiego 
celu będzie służył złodziejom.

„PACHNĄCE” LISTY
Policja francuska znalazła 

na wysypisku śmieci pod Pa­
ryżem 350 000 listów, adreso­
wanych do Portugalii.

Listy postanowiono zdezynfe 
kować i mimo rocznego opóź- 

*nienia przesłać adresatom.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

WZORY

Koleś, pamiętasz te czasy na pustyni? Tam też było biało, 
ale nie tak zimno?

N auczycieli kadra.
uczyła mnie wzorów niemało: 
E równa się Em-ce-kwadrat, 
a woda to ha-d wa-o.

Dwa-pi-er, Pitagoras, 
silnia, limes, różniczka — 
wzorów plejada jak zmora 
sny mi urozmaica.

Choć w ławce już nie zasiadam, 
wzrok belfrów czuję nad głową: 
poiiczają mnie nadal, 
że zawsze żyć mam wzorowo.

Idę z ich wiedzą przez życie, 
które tak szybko ucieka!
Panowie, co wciąż mnie uczycie, 
podajcie mi wzór na człowieka!
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LALKI W PAŁACU
Rozmowa z Wojciechem Wieczorkiewiczem — dyre­
ktorem i kierownikiem artystycznym Poznańskiego 

Teatru Lalki i Aktora

Dzisiaj, 24 lutego nastą­
pi otwarcie nowej sie 
dziby Poznańskiego Te 

atru Lalki i Aktora w Pała 
cu Kultury. Wielkie to świę 
to dla wszystkich miłośni­
ków teatru w Poznaniu. 
Przypomnijmy dzieje tej pla 
cówkU.

— Teatr rozpoczął działal­
ność 17 kwietnia 1Ś45 roku. 
Pierwsze przedstawienie mia­
ło się zresztą odbyć 1 wrześ 
nia 1939 roku w sali znajdują 
cej się w pasażu „Apollo” Wy 
buchła wojna, grupa lalkarzy 
pod kierunkiem Haliny Lubicz 
pracowała konspiracyjnie. Po 
wyzwoleniu, dzięki pomocy 
Związku Walki Młodych, przy 
gotowano dla teatru salkę 
przy kościele św. Marcina. 
Tam odbyła się premiera gra 
nej poprzednio w konspiracji 
sztuki Leszka Zuchowskiego 
„Leśny śpiewak”. W okresie 
dyrekcji Haliny Lubicz kierów 
nikiem literackim teatru był 
Stanisław Strugarek, a jako 
kompozytor debiutował tu Ry 
szard Gardo. Potem zlikwido­
wano odrębność teatru lalko­
wego, włączono go do teatrów 
dramatycznych, przedstawie­
nia lalkowe odbywały się .spo 
radycznie. Po przywróceniu te 
atrowi lalek samodzielności, 
kierownikiem artystycznym ze 
stał Tadeusz Karwat, a na­
stępnie — Joanna Piekarska. 
Współpracowali z nią dyrektor 
teatru Leszek Prorok, kierów 
nik literacki Janina Moraw­
ska, kierownik muzyczny Frań 
ciszek Wasikowski. Teatr za 
czął wówczas realizować am­
bitny artystycznie repertuar; 
spektakle „Pastorałki”, „Bal­
lad”, „Koziołka Matołka”, 
„Młynka do kawy” stały się 
znane w Polsce.

— W roku 1960 zmieniło 
się kierownictwo teatru.

— Przyjechaliśmy z Bielska. 
Leokadia Serafinowicz była do 
roku 1976 dyrektorem teatru, 
obecnie jest jego konsultan­
tem programowym; ja reżyse 
rowałem, a od 1976 roku pro 
wadzę tę placówkę. Postanowi 
liśmy poszerzać konwencje te 
atralne. Realizowaliśmy trzy 
formy teatru dla dzieci: nawią 
zujące do ludowości opery fol 
klorystyczne, stwarzające dzie 
cku pierwszy kontakt z legen 
darni narodowymi; współcze­
sny dziecięcy teatr poetycki 
— były to sztuki Krystyny' 
Miłobędzkiej; wreszcie — rnu 
sicale. Równocześnie obok sce 
ny „Marcinek” prowadziliśmv 
działalność na Scenie Młodych 
dla widza młodzieżowego i do 
rosłego. Wystawiliśmy tam 20 
premier, pokazując różne po­
stawy człowieka walczącego w 
imię ideału podobnie jak Wan 
da, Janosik, Don Kichot...

— Wasz teatr skupił koło 
siebie twórczą grupę ludzi 
sztuki...

Na zdjęciu: scena z przygotowywanego w Poznańskim Teatrze 
Lalki i Aktora spektaklu „Pieśni i fraszki" Jana Kochanowskiego 
— reżyseria Wojciech Wieczorkiewicz, scenografia Jan Berdyszak.

Fot. — K. Deszcz yński

— Od początku naszej pra 
cy w Poznaniu współpracują 
z teatrem Jan Berdyszak, Je 
rzy Kurczewski, Jerzy Milian. 
Kierownikami literackimi tea­
tru byli Józef Ratajczak (au­
tor dwóch wystawionych przez 
nas sztuk) i Andrzej Górny. 
Muzykę dla naszych przedsta 
wień komponował Franciszek 
Woźniak, scenografię przygo­
towywali także Zdzisław Ło­
siński, Andrzej Wielgosz, te­
raz — Andrzej Popiak. Reali 
zowali u nas spektakle czołowi 
polscy artyści — między in­
nymi Władysław Jarema, Zbi 
gniew Kopalko, Jan Dorman. 
Zenobiusz Strzelecki, Krzy­
sztof Penderecki a także — 
artyści bułgarscy i czescy.

— Teatr zdobył wiele na 
gród, bardzo często bierze u 
dział w festiwalach...

— Ku naszemu zaskoczeniu 
Nie przewidywaliśmy, że sta­
niemy się nagle polskim tea­
trem eksportowym. Uczestni­
czyliśmy już w 33 festiwalach, 
w 15 krajach Europy i Ame 
ryki. Tylko w 1978 roku dałiś 
my 94 przedstawienia za gra­
nicą dla 40 000 widzów. W Pol 
sce w 1978 roku wystąpiliśmy 
z 445 przedstawieniami (200 z 
nich — poza macierzystą sce­
ną) dla 91 000 widzów.

— A teraz, po latach tu­
łaczki, po występach w sal 
ce parafialnej i potem w sa 
li kina „Olimpia” — dosta­
liście wreszcie własną, pię­
kną siedzibę w Pałacu Kul­
tury.

— Jakość pracy artystycz­
nej nie jest określona jej wa 
runkami, tu nie ma żadnej 

prostej zależności. Ale oczywiś 
cie mamy teraz możliwość zna 
cznego rozszerzenia swojej 
działalności. Będziemy dawać 
w każdym roku o sto przed­
stawień więcej. Poza zaple­
czem techniczno - administra 
cyjnym dysponujemy w Pała 
cu dwiema scenami, salą eks 
pozycyjną, salą prób, studiem 
nagrań, kawiarnią, klubem pra 
cowników teatru „Lamus” sy 
stemem telewizji przemysło­
wej (rodzice czekający w ka 
wiarni na dziecko będą mogli 
na ekranie oglądać spektakl). 
Chcemy także rozwinąć jeszcze 
bardziej naszą działalność pa 
rateatralną, akcje teatralne z 
udziałem' dzieci, aranżacje zda 
rżeń plastyczno - teatralnych. 
Ponadto, dzięki naszemu przej 
ściu do Pałacu Kultury, w tym 
właśnie gmachu będzie się mo 
gła koncentrować większość 
imprez Biennale Sztuki dla 
Dziecka.

— Oddanie nowej siedz?- 
by zbiega się z jubileuszem 
pracy artystycznej...

— Leokadia Serafinowicz 
rozpoczyna trzydziesty pierw-1 
szy rok pracy aktorki, dyre­
ktora, scenografa, reżysera, pe 
dagoga. Ja — dwudziesty szó 
sty rok pracy także aktora, 
reżysera, pedagoga, a ostatnio 
dyrektora. Mam zresztą w tej 
dziedzinie bardzo prywatne ma 
rżenie. Chciałbym znowu wy­
stąpić jako aktor. Chciałbym 
stanąć przed dziećmi z lalką 
w ręku.
Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Milanko Erakovic i Tom 
Stefanowie studiują nam 
ki polityczne, Zoran Ko 

vacevic — elektronikę, Żarko 
Ciigoja — ekonomię, Michaile 
Bajelovic — matematykę, a 
Sneżana Pokrajać — pragnie 
zdobyć dyplom filologa. Wszy 
scy są słuchaczami Uniwersy 
tetu Belgradzkiego, pochodzą 
spoza stoljcy i stanowią poło 
wę dwunastoosobowego zespo 
łu radiowęzła w miasteczku 
studenckim w jugosłowiań­
skiej metropolii. Pierwsi dwaj 
i jedyna w tym gronie dziew 
czyna myślą o dziennikarskiej 
przyszłości. Teraz ów „seks­
tet”, pełniący dyżur, przygo­
towuje się w siedzibie rozgłoś 
ni do „wejścia na antenę”. Za 
pięć minut sygnał gongu ob­
wieści początek 60-minutowej, 
codziennej audycji. Kilkuset (a 
może nawet więcej) słuchaczy 
— co widzę przez okno — gro 
madzi się przed gęsto .rozsta­
wionymi na osiedlu głośnika­
mi.

Jest 18.55. Zoran i Tom — 
gotowi do włączenia aparatu 
ry nadawczej, Michaile i ŻarKo 
przy magnetofonach, uśmiech 
nięta, kruczowłosa Sneżana 
wertuje notatki, poprawia mi 
krofon. A wszyscy spogląda­
ją na Mtlahka — dzisiaj sze­
fa programu, niczym członko 
wie orkiestry na dyrygenta. 
Wreszcie znak ręką i z głośni 
ka kontrolnego płyną dźwię­
ki sygnału. Po nim mile brzmią 
cy alt wita koleżanki i kole- 
gów-słuchaćzy, serwis informa 
cji ze świata, z kraju, z uczel 
ni... Możemy teraz z Erakovi 
cem przejść do sąsiedniego po 
mieszczenia, ściślej — niewiel 
kiego pokoiku, jednego z trzech 
zajmowanych przez studencki 
radiowęzeł.

— Ciasno tutaj macie — za 
gajam, przyrównując te wa­
runki do siedziby poznańskie 
go Akademickiego Radia „Wi 
nogrady”, które zdaje się być 
w takim zestawieniu dużą roz 
głośnią. Prawda, że progra­
mów nada je parę razy więcej...

— Jakoś sobie radzimy — 
rzeeże Milanko. — A fakt, iż 
radio towarzyszy tysiącom bel 
gradzkich studentów dwudzie 
sty ósmv już rok, zaś kilkoro 
z jego byłych „redaktorów” 
należy obecnie do czołówki 
dziennikarzy jugosłowiańskich, 
dowodzi że... niezłe to miejsce 
dla rozwijania młodzieńczych 
zainteresowań, szkoła społecz 
nego działania, może nawet za 
wodu.

Trwająca teraz emisja wie 
czorna i półgodzinne, popołud 
niowe — zawierają kronikę po 
lityczną aktualne wiadomoś­
ci z życia uczelni, Socjalistycz 
nego Związku Młodzieży Ju­
gosławii (wspólnej organizacji 
młodych, zwartej powszechnie 
Omladiną) i studenckiego mia 
steczka — przedstawiają osiąg 
nięcia jego mieszkańców, ze­
społów, drużyn, ale kiedy trze 
ba również krytykują niewłaś 
ciwe postawy czy decyzje.

U studentów 
nad Sawą

Korespondencja własna z Jugosławii
Przynoszą przegląd najciekaw 
szych wydarzeń (zwłaszcza kul 
turalnych) z kraju. Audycje 
przeplatane są poezją i muzy­
ką — głównie rozrywkową 
choć nie brak tak zwanej po­
ważnej.

Od poznania rozgłośni ra­
diowej zacząłem poznawanie 
belgradzkiego miasteczka^ uni 
wersyteckiego, noszącego imię 
wybitnego rewolucjonisty i 
działacza studeckiego Veljko 
Vlahovica. Dlatego od „radia”, 
iż większość z ponad 6000 mie 
szkańców (chętnych na zakwa 
terowanie tutaj jest parekroć 
więcej), zajęta była słuchaniem 
wspomnianego programu, a 
także dlatego, iż rozgłośnia to 
jedno z reprezentacyjnych 
miejsc osiedla.

Długie, pięciopiętrowe bu­
dynki — patrzą na najstarsze, 
jakby ukrywające pod świe­
żością żółtych tynków swój 
wiek — były pierwszym; bu­
dowlami Nowego Belgradu. Wy 
rosły na początku lat pięć­
dziesiątych. Ale zanim człon 
kowie brygad Omladiny zbu­
dowali pierwszy dom, musieli 
pokonać niezliczone trudności. 
Wszak błotnisto-piaszczyste te 
reny przystosować- trzeba by 
ło do wymogów budownictwa. 
Nie obyło się więc bez wzno­
szenia parametrowych nasy­
pów, umacniania i nasycania 
ziemi betonem, robienia nie­
zwykle głębokich fundamen­
tów. Po to, aby wznieść naj­
nowocześniejszą, zamieszkiwa 
ną obecnie przez 250 000 osób, 
część stolicy SFRJ, na lewym 
brzegu Sawy.

„Studentski grad” składa się 
z kilkunastu bloków. Każdy z 
nich mieści od 150 do 400 mie 
szkańców, każdy oznaczony 
jest (oprócz numeru) jakimś 
imieniem: Miłka Mitrovica, Ve 
ry Blagojevic, Patrisa Lumum 
by, „4 kwietnia”..., każdy po 
siada balkony lub tarasy.

Przeważają pokoje trzy — 
i czteroosobowe. Wyposażenie: 
metalowe w większości łóżka, 
przv każdym nocny stolik, po­
środku stół z tyloma krzesła 
mi ilu mieszkańców, w naroż 
niku za drzwiami szafa (me­
ble liczą co namniej kilkanaś 
cie lat), obok mała umywalka. 
Na każdej z kondygnacji — pa 
rę kuchenek. Skromnie i dość 
ciasno. Oprowadzający mnie 
student, działacz Omladiny (na 
wiasem mówiąc członkami 
tej organizacji sa wszyscy 
mieszkańcy miasteczka), słu­
chając mych wrażeń, zapropo 
nował obejrzenie bloku zbudo 
wanego oóźniej (nr 8). W nim 
rzeczywiście nowocześnie: dwu 

— i jednoosobowe pokoje o 
komforcie zbliżonym do po­
znańskiej „Jowity”.

Dwupiętrowa szklano-betono 
wa rotunda. T<> nowoczesna i 
funkcjonalna stołówka wyda­
jąca posiłki jednocześnie dla 
2 000 osób; a propos: miesięcz 
ne wyżywienie w niej (bez śnia 
dania) kosztuje 440 dinarów; a 
opłata za mieszkanie w domu 
studenckim — 220. Nie opodal 
hala sportowa, boisko oraz in 
ny niedawny nabytek — dom 
kultury. Na parterze sala wi 
dowiskowo-koncertowa, z któ 
rej dobiegają dźwięki chóral 
nego śpiewu. W innej młodzież 
akademicka rozwija swe za­
miłowania w zespołach: tea­
tralnym, tanecznym i foTkło- 
rystycznym. Na piętrze obszer 
na biblioteka z czytelnią, sa­
le klubowe, bar-kawiarnia.

W sąsiednich pomieszcze­
niach — redakcja miesięczni­
ka „Studentski Grad”. Przy­
szli, być może, koledzy po pió 
rze informują o warunkach by 
towania belgradzkich studen­
tów. Mniej więcej co czwarty 
z nich (łącznie jest ich prawie 
80 000) otrzymuje stypendium, 
którego wysokość zależy od 
sytuacji materialnej rodziny o- 
raz od republiki z której po­
chodzi. Maksymalne wynosi 
tyle ile najniższa płaca w Ju­
gosławii: 1 800 dinarów, mini 
malne — 600, a przeciętne 
1 100, 1 200. Najzdolniejsi przed 
stawięiele najsłabiej rozwinię 
tych republik kraju, np. Czar 
nogóry lub Macedonii, korzy 
stają z Funduszu Stypendial­
nego imienia Prezydenta Tito. 
Ponad 10 000 członków studen 
ckiej społeczności Belgradu po 
maga sobie, wykonując — po 
przez studencką organizację 
podobną charakterem i cela­
mi do polskich spółdzielń; stu 
denek ich — różnorodne prace 
zlecone.

Z okien najwyższej kondyg 
nacji jawi się panoramiczny wi 
dok Nowego Belgradu. Ponad 
setkami bloków góruje 21-pię 
trowy gmach Komitetu Central 
nego Związku Komunistów Ju 
gosławii i KC Omladiny.

Przebywając parę dni póź­
niej w Zagrzebiu, obejrzałem 
tamtejszy ośrodek studenterii. 
Część mieszkaniowa (leżąca 
także blisko Sawy) o wyższym 
standardzie niż w Belgradzie 
i mniej koszarowa. Jednakże 
tym. co sprawia największą sa 
tysfakcję młodzieży akademie 
kiej dwu największych miast 
jugosłowiańskich są studenc­
kie centra kulturalne. O nich 
— w nastennei korespondencji.

WOJCIECH NENTWIG

Każde działania wojenne 
są w swej istocie nisz­
czące. Zdając sobie z te­

go sprawę, wyżsi dowódcy ra­
dzieccy tak planowali opera­
cie wyzwoleńcze, aby oszczę­
dzić miasta, potencjał gospo­
darczy terenu, skupiska ludz­
kie i zabytki kąltury. Mimo to 
Wielkopolska wkraczała w no 
wojenne życie z ciężkimi ra­
nami. Okupacyjne straty sta­
nowiły problem najważniej­
szy, ale i skutki działań fron­
towych spowodowane hritlerow 
skim niszczeniem opuszczo­
nych terenów były niemniej 
dokuczliwe. Suma strat z ty­
tułu zniszczeń wojennych w 
Wielkopolsce wynosiła według 
danych GUS, 1 miliard 113 mi 
lionów zł (przedwojennych). 
Uszkodzeniu lub całkowitemu 
unieruchomieniu uległo dwie 
trzecie zakładów przemysło­
wych. Prawie trzecia cześć za 
budowań fabrycznych leżała w 
gruzach. Zrujnowanych zosta­
ło 20 procent zagród chłop­
skich. Ubyło 50 nrocerrt inwen 
tarza źyiwegc. Okrutnie znisz­

czono Pozhań i Piłę. Uszkodzo 
ne były w Wielkopolsce wszy­
stkie mosty na rzekach, linie 
kolejowe, główne arterie komu 
nikacyjne, system łączności, 
unieruchomiony transport i 
sparaliżowane prawie wszyst­
kie dziedziny życia publiczne­
go. Tragiczny był także powo­
jenny bilans demograficzny 
Wielkopolski. Ludność została 
zdziesiątkowana ekstermina 
cyjna polityka okupanta, wie­
lu mieszkańców nie powróciło 
z Rzeszy, więzień i obozów, ty 
siace — dotknęły ciężie cho­
roby i kalectwo. Brak było 
kwalifikowanych kadr, specia 
listów i działaczy 'gospodar­
czych. W ciężko dotkniętym do 
świadczeniami woiny i okupa­
ch społeczeństwie wielkopol­
skim głęboko tkwiły politycz­
ne uprzedzenia, czaiła sie nie­
ufność i nurtowały niechęci do
■nowego.

Wojska radzieckie niosły je­
dnak nie tvlko wyzwolenie. 
Udzielały pierwszej pomocy 
aprowizacyjnei i odgrywały 
ważną rolę w restytuowaniu 

życia gospodarczego oraz w 
przywracaniu porządku i pobu 
dzaniu do aktywności społecz­
nej. Nic przeto dziwnego, że 
wbrew londyńskiej propagan­
dzie określającej oszczerczo 
wyzwolenie jako „nowa oku­
pację sowiecką”, rodziła się 
sympatia do wyzwolicieli. 
Wkraczające wojska radzieckie 
witano radośnie i gorąco. W 
Lesznie nocą z 30 na 31 stycz­
nia biłv dzwo<nv we wszyst­
kich kościołach. W Kaliszu na 
rogatkach kolumny radziec­
kich czołgów musiały się prze 
ciskać przez szpalery wiwatu­
jącej ludności. W Turku wi­
tano zwiastunów wolności do­
stojnie — chlebem i sola na 
Rynku. Mieszkańcy Grodziska 
przygotowali sie do spotkania 
z wyzwolicielami i wvruszvii 
irn naprzeciw na drogę do Pan 
talonowa, ^kad prowadzili ra­
dzieckich czołgistów do mia­
sta w radosnym korowodzie. 
W Szamotułach na rynku lu­
dzie płakali ze szczęścia — pi 
sze kronikarz — ściskali żoł­
nierzy. miasto było oszalałe z

Przed 34 laty

Gdy wolność szła 
ku Wielkopolsce <2)

radości. Wszędzie w Wielkopol ców rozległa pomoc Polaków
sce — stwierdza pełnomocnik w Poznańskiem, udzielana gru 
rządu w swym sprawozdaniu pom wojsk przednich, jednost
— ludność organizowała ra­
dzieckim wojskom noclegi, je­
dzenie, a wsie i miasta udeko­
rowane zostały radzieckimi i 
polskimi flagami państwowy­
mi.

Znamienną również cecha bo 
stawy ludności Wielkopolski 
w przełomowych dniach stycz 
nia i lutego 1945 noku był 
udział Pol; w działaniach
wyzwoleńczych Armad Radziec 
kiej. / '

zyskała u radzieckich dowód-
\ , 

kom zwiadowczym i siłom 
awangardowym. We wspomnie 
niach, szkicach i studiach woj 
skowych dowódców radziec­
kich fakty podejmowania 
współdziałania ludności pol­
skiej w charakterze infor­
matorów, sygnalizatorów i 
przewodników w terenie sa 
traktowane jako zjawiska pra 
wie powszechne. Polscy prze­
wodnicy prowadzili oddział ra 
dziecka do walki o Ujście. Wa 
żnych informacji mieszkańcy 
Chodzieży dostarczyli oddzia­

łom radzieckim w drodze 
natarcia na Piłę. Dzięki infar* 
maciom okolicznej ludności 
podczas ciężkich walk czoł­
gów pod Ptaszkowem zdołab 
wojska radzieckie wyjść z 
okrążenia i odparły atak nie­
miecki. Pożyteczne dane o 
stung Posen” otrzymał 
Szemienkow od mieszkańców
Swarzędza.

Masowo uczestniczyli 
szkańcy Lasku, Głuszyny. Ba' 
hek. Wiórka i Lubonia (n^3 
22 stycznia) w budowie prze' 
prawy dla ciężkich wozów bo­
jowych na Warcie pod Cza nr'
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Pomóc dorosnąć
NSkłt nie lubi być pouczany. 

Ani dorośli, ani dzieci. Te 
ostatnie skazane są czę­

sto na wysłuchiwanie „kazań”, 
które na ogół nie na wiele się 
zdają. Ot, jedno mówi, a dru­
gie musi wysłuchiwać — tak 
można by scharakteryzować po 
krotce owo wychowywanie sło 
vem, a nie przykładem.

Z przemów rodzicielskich 
efekt więc na ogół mizerny. 
Nie na wiele też się zda sto­
sowanie zakazów i nakazów, 
jak to dawniej bywało. Po 
prostu dzieci nie te, co daw­
niej i model rodziny się ♦zmie­
nił. Dzieci są mądrzejsze niż 
dawniej. I jeżeli kiedyś wy­
starczała intuicja w wycho­
wywaniu młodego człowieka, to 
teraz potrzebna, jest jeszcze 
wiedza. Nie wiadomo dlaczego 
utarło się przekonanie, że wy­
chować potrafi każdy, nato­
miast obsłużvć jaką bądź apa­
raturę — tylko fachowiec.

O kulturę pedagogiczną ro­
dziców zabiega się wprawdzie 
od dawna., (jak bardzo jest po­
trzebna, najlepiej świadczy 
liczba dzieci znerwicowanych, 
konflikty między rodzicami a 
dziećmi). Mimo najlepszych 
chęci nie zawsze udaje się wy­
chować dziecko zgodnie z za­
miarami. Powszechnie się mó­
wi, że miarą kultury sipołeczeń 
stwa jest stosunek do dzieci. 
Gdyby dorośli zechcieli zrozu­
mieć. że wszystkie dzieci są rze 
czywiście nasze i gdyby prze­
jawiali w stosunku do każde­
go dziecka opiekuństwo, taka 
postawa byłaby ideałem syste­
mu wychowawczego. Jeśliby 
jeszcze rodzice potrafili łączyć

Jan Wierusz - Kowalski — 
„Świat mnichów i zakonów*. 
„Iskry”, s. 238.

Świat mnichów i zakonów
Ukazała stię kolejna pubłi 

kacja wybitnego reli­
gioznawcy Jana Wieru- 

sza-Kowafskiego pt. „Świat 
mnichów i zakonów". Książ­
ka ta została wydana przez 
„Iskry" w ramach popular­
nonaukowej serii religioznaw­
czej, redagowanej przez Boh 
dana Kupisa.

Sam fakt wydania jej w tej 
serii zobowiązywał autora pu 
blikęcji do prezentacji mało 
znanych zjawisk życia zakon 
nego w formie przystępnej 
relacjii. J. Wierusz-Kowalski 
nie zrezygnował przez to z 
oryginalnych koncepcji i wła 
snych naświetleń tematu.

Szkice nie zawierają ani 
psychologicznej analizy czyn 
ników emocjonalnych skłania 
jących ascetów do zrywania 
ze światem, ani nie wyjaśnia 
ją społeczno-kulturalnej funk 
cji klasztorów i zakonów. Au­
tor postawił sobie za zada­
nie poinformowanie czytelni­
ka o dziejach mnichów i waż 
niejszych zakonów.

Pierwsza część książki po­
święcona jest buddyiskiej 
wspólnocie monastycznej, któ 
ra wywodzi się z hinduistycz 
nego nurtu ascetycznego. 
Wierusz-Kowalski swoją u- 
wagę koncentruje na ważniej 
szych ośrodkach monastycz­
nego buddyzmu w środkowej 
i oołudniowei Azji.

Nurty ascetyczne, wywodzą

rami. Nazajutrz rano zbudowa 
so> obok pierwszej, druga prze 
Drawę. Umożliwiły one woj­
skom radzieckim obejście ob­
lężonego Poznania i kontynuo 
^anie pościgu za nieprzyjacie 
lem. Dużą role odegrał też 
Drewniany most wzniesiony 
Drzez okoliczna ludność w cza 
sie 40 godzin na Warcie pod 
Pyzdrami. Oddał on kolosalne 
Dsługi w kontynuowaniu na- 
tarcia radzieckich jednostek 
Dancernych na zachód. Wie- 
1d mieszkańców Szamotuł: 
Wągrowca. Międzychodu bra- 
1° udział w styczniu i lu- 
lyrn przy budowie prze- 
Dyaw dla wojsk radiziec- 
k’ch na Noteci. Duże znacze­
nie miało przejmowanie przez 
piskach lekarzy farmaceutów, 
felczerów oraz polskie pielęg- 
^'■arki i ''sanitariuszki opieki 

radzieckimi rannymi w po 
tatowych szpitalach wojsko­
wych. W niektórych miastach 
Domoc rannym żołnierzom sta 
" ®ię pierwszym obowiązkiem 
Doywatelskim (np. Wągro- 
Wfec, który liczył w styczniu 

uczucie z wiedzą, nikogo nie 
trzeba by uczyć kultury peda­
gogicznej.

Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania opracowało program 
upowszechnienia kultury peda­
gogicznej, w odpowiedzi na de­
cyzję Prezydium Rządu z 20 lis 
topada 1976 roku. W pracach 
tych uczestniczyli specjaliści 
różnych gałęzi wiedzy — peda­
godzy, lekarze, psycholodzy. 
Dokument zawiera syntetyczny 
przegląd problemów pedago­
gicznych wartych upowszech­
nienia oraz rejestr instytucji, 
które w tym procesie mają 
uczestniczyć. Co więcej — wy­
znaczono terminy, formy i me­
tody realizacji. Minister oświa­
ty i wychowania (jako szef re­
sortu) i przewodniczący Radv 
do Spraw Wychowania będą 
koordynowali zaplanowane po 
czynania. W realizacji progra­
mu jest miejsce dla wszystkich, 
którzy chcą uczestniczyć w wv 
chowaniu młodego pokoleń i at 
Uzyskanie zamierzonych efek­
tów zależne jest bowiem od 
całego społeczeństwa, zaś naj­
ważniejsza rola przypada ro­
dzinie i szkole. W programie 
odpowiednie zadania do reali­
zacji przypisano wszystkim 
ministerstwom, urzędom cen­
tralnym, organizacjom społecz­
nym, młodzieżowym. Pozostał 
on otwarty na wypełnienie go 
rozlicznymi inicjatywami lu­
dzi i instytucji profesjonalnie 
i nieprofesjonalnie związanych 
z wychowaniem.

Upowszechnianie kultury pe­
dagogicznej ma u nas trady­
cję i w dużej mierze na niej 
opiera się program. Wzboga­

ce się z greckich kręgów fi­
lozoficznych i z obszarów 
objętych kulturą hellenistycz 
ną, są przedmiotem rozwa­
żań autora w drugiej części 
jego opracowania.

Trzecia cz^ść obejmuje opi 
sy monastycyzmu Kościoła 
rzymsko - katolickiego. Autor 
pisze o wielkich zakonach 
oraz współczesnych tenden­
cjach życia zakonnego.

Najważniejszymi cechami 
życia zakonnego współczesne 
go katolicyzmu, według J. 
Wierusza-Kowalskiego, są:

1) silne rozdrobnienie ży­
cia zakonnego; 2) stopniowy 
zanik zakonów o profilu kon 
templatywnym i bardzo suro 
wym życiu; 3) dążenie do 
przestawienia się na działal­
ność apostolską i bardziej 
czynny tryb życia; 4) znacz­
ny wzrost liczby zakonnic 
(dwukrotny w XX wieku). Wią 
że się to ze zjoy/iskiem femi 
nizacji ruchu zakonnego, co 
z kolei rzutuje na charakter 

działalności duszpasterskiej.
Cechy współczesnego ży­

cia zakonnego pozwalnia au 
torowi zarysować zasadnicze 
tendencje przemian mon osty 
cyzmu w katolicyzmie. Do

1945 roku 9 000 mieszkańców, 
utrzymywał w szpitalach po­
towych około 7 000 rannych 
cz er wonoarmistów).

Wysiłek Wielkopolan był nie 
tylko symboliczny. Około 120 
polskich ochotników wzięło 
udział (w składzie oddziałów 
radzieckich) w akcji rozgro­
mienia niedobitków hitlerow­
skich w dniach 24—27 stycz­
nia w rejonie Ptaszkowa Gro 
dziska. Piasków. Grąblewa i 
Kobylmik w powiecie Nowy 
Tomyśl. Duża grupa Polaków 
uczestniczyła w potyczce ra­
dzieckiego oddziału z opierają 
cym się przeciwnikiem pod Po 
łajewem powiat, Czarnków. 
Uzbrojone grupy Polaków wal 
czyły na ulicach wyzwalanego 
Gniezna. Ponad 50 ochotników 
■wzięło udział z brania w ręku 
w wyzwoleniu Krotoszyna. W 
walkach ulicznych polegli: Ka 
zirhierz Chvba, Antom Gałec­
ki i Antoni Klimczak. W Os­
trowie (23. I.) podczas zagro­
żenia miasta przez wracające 
cddzńały hitlerowskie, wypo­
sażone w broń grupy ochotni­

cono go jednak o nowe treści. 
W kulturze pedagogicznej war 
tość naczelną stanowi dobro 
dziecka i jego przygotowanie 
do pełnego udziału w życiu spo 
łecznym. Wiedzę pedagogiczną 
rodzice na ogół posiadają. Im­
ponujące są liczby prelekcji, 
pogadanek, zajęć na uniwersy­
tetach powszechnych dla ro­
dziców. Stosowanie nabytych 
umiejętności pozostawia jed­
nak wiele do życzenia. W upo­
wszechnianiu no'wego progra­
mu chodzi przede wszystkim o 
zmianę postaw rodzicielskich, 
rozbudzenie, wrażliwości spo­
łecznej. Życzliwość, opiekuń­
stwo wobec dziecka, zaintere­
sowania jego problemami, to 
cechy, które powinny domino­
wać w postawach dorosłych.

Można założyć, że przeciętny 
ńadzic wie, jak należy wycho­
wywać dziecko, co mu — nie­
stety — nie przeszkadza postę­
pować sprzecznie z tymi regu­
łami. Najpowszechniejszą for­
mą oddziaływania na rodziców 
są pogadanki. Aplikuje się je 
przed okresowymi zebrania­
mi w szkole, na jeden temat 
dla wszystkich. Rzadko wyko 
rzystuje się środki audiowizu­
alne. Rodzice oczekują goto­
wych rozwiązań. Tymczasem 
z obserwacji Wojewódzkiej 
Poradni Wychowawczo - Za­
wodowej w Poznaniu wynika, 
że dopiero systematyczna pra 
ca z rodzicami pozwala na 
przełamanie stereotypów po­
stępowania. Zaobserwowano, 
że w szkolnej poradni wy­
chowawczo - zawodowej w 
Zbiorczej Szkole Gminnej 
w Tarnowie Podgórnym u-

dział rodziców w zaję­
ciach wyrównawczych zmie­
nił ich wymagania wobec 
dzieci, pozwolił zaakceptować 
dziecko takim, jakie ono jest. 
Dobre są rezultaty podobnej 
„terapii” prowadzonej w po 
radni w dzielnicy Wilda i w 
poradni przy Szkole Podsta­
wowej nr 30 na Osiedlu Przy 
jaźni w Poznaniu. Koło Go­
spodyń Wiejskich w Środzie 
od dawna zaprasza psycholo­
gów i pedagogów na swoje 
zebrania. W Śremie od lat or 
ganizuje się sejmiki komite-. 
tów rodzicielskich, będące je^ 
dną z form współdziałania 
szkoły z rodzicami. Dobre przy 
kłady integracji środowisko­
wej obserwuje się w osiedlach 
poznańskich spółdzielni miesz 
kaniowych na Ratajach i Wi 
nogradach. W omawianym pro 
gramie chodzi przecież o to, 
aby pedagogizacja rodziców by 
ła bardziej skuteczna i przeko 
nywająca, by rozumieli oni i 
akceptowali zmiany zachodzą­
ce w szkolnictwie. Najważniej 
sze to przekształcić świadomość 
i postawy rodziców tak, aby 
stali się oni sprzymierzeńcami 
i partnerami szkoły. •

Wojewódzka Poradnia Wy­
chowawczo - Zawodowa w Po 
znaniu opierając się na dotych 
czasowych doświadczeniach 
podjęła się pośrednictwa i 
świadczenia pomocy szkołom 
i rodzicom w rozwiązywaniu 
problemów dydaktyczno - wy 
chowawczych oraz unowocześ 
nianiu form przekazu wiedzy. 
Do obowiązków dorosłych za­
wsze należało pomóc młodym 
w dorastaniu. Szeroko zakro­
jony program upowszechnie­
nia kultury pedagogicznej ro 
dziców urzeczywistni się wte 
dy, gdy ideały wychowawcze 
znajdą potwierdzenie w pra 
ktyce.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

PINIE 
OLEMIKI 
DPOWIEDZI

USTAWA „PRZECIWBUBLOWA-

Zyioe zainteresowanie w kręgu znajomych, w tym współ­
towarzyszy pracy, wzbudziła ustawa o jakości wyrobów, usług 
itp., uchwalona podczas lutowej sesji sejmowej. Wszyscy jed­
nomyślnie stwierdzają, że jeśli tylko postanowienia uchwały 
b^dą ściśle i rygorystycznie przestrzegane, a winni doraźnie 
karani, sytuacja w zakresie jakości produkcji powinna się 
poprawić. Najważniejsze, moim zdaniem, jest postanowienie, 
które źle wykonaną pracę, lub produkt pozwala za trzecim 
razem (po dwóch uwagach, udzielonych na piśmie i pocią­
gających za sobą utratę 25 procent z „trzynastki”) traktować 
jako ciężkie naruszenie obowiązków i uprawnia do rozwią­
zania umowy o pracę bez okresowego wypowiedzenia, czyli 
ze skutkiem natychmiastowym. Nie bez znaczenia będzie 
również i to, że odpowiedzialnemu za tolerowanie złej jakoś­
ci kierownikowi może być wymierzona grzywna, w rażących 
przypadkach nawet do 25 tysięcy złotych. Dotyczy to rów­
nież właścicieli zakładów wytwórczych, usługowych i budow­
lanych, a więc prywatnych osób, które będą partaczyły ro­
botę lub wciskały klientom buble.

Można zatem mniemać, że przestanie się kalkulować zła 
produkcja „byle dużo”, bo odpowiedzialność za przepuszcza­
nie braków obciążać będzie dotkliwiej niż dotąd również za­
kładową kontrolę (brakarzy), dotąd często bardzo tolerancyj­
nie traktującą swe podstawowe obowiązki.. Skutkiem tego 
właśnie znaczny procent bubli przedostawał się za bramy za­
kładu i stawał się własnością klientów. Uważam, że powyż­
sza ustawa stanowi wielki krok w kierunku obrony intere­
sów klienta, a więc każdego z nas. (562)

JOZEF KONIECZNY — LeSzne

ODPOWIEDZ W SPRAWIE BUTANU

nich zalicza: stagnację sta­
rych rodzin zakonnych i pow 
stanie nowej fali zgromadzeń 
o profilu apostolskim, o spre 
cyzowanych cechach oddzia 
ływania społecznego; prze­
rzucenie punktu ciężkości 
życia ascetycznego na czyn­
ne apostołowanie; zbliżenie 
się do kleru świeckiego i po­
dejmowanie zadań do niego 
tradycyjnie należących (za­
konnicy są bardziej dyspozy 
cyjni, mają sprawniejszą ba­
zę ekonomiczną i organiza­
cyjną).

Prezentowana praca zowie 
ra dwa aneksy. Pierwszy z 
nich dotyczy zakonnych sekt 
muzułmańskich, zaś drugi o- 
bejmuje problem życia zakon 
nego w protestantyzmie.

Lektura książki Jana Wle- 
rusza-Kowalskiego przybliży 
z pewnością czytelnikowi 
znajomość tego oryginalnego 
zjawiska religijnego, jakim 
jest monostycyzm, i z tego 
punktu widzenia ma ona istot 
ny walor poznawczy.

DANUTA PIWIŃSKA

ków w liczbie około 700 Pola­
ków — wespół z radzieckimi 
żołnierzami — zbrojnie odpa­
rły atak. Uzbrojone drużyny 
polskie brały udział u boku 
wojsk radzieckich w bitwie o 
Pleszew (24. I). Wespół z ra­
dzieckimi żołnierzami wyzwo­
lili swe miasto mieszkańcy Ka 
lisza (23. I.).

Najbardziej jednak maso­
wym wysiłkiem zbrojnym był 
udział ludności .cywilnej Poz­
nania w dniach 20—23 lutego 
w szturmie Cytadeli. Około 
2 000 zwerbowanych i zmobili­
zowanych ochotników, nazwa­
nych później ..cytadelowcami”, 
zasilało radzieckie siły w cen­
tralnym ataku na fortyfikacje 
hitlerowskiego garnizonu. Sa­
perskie drużyny Polaków bu­
dowały przejścia i przerzuca­
ły mosty przez fosę, burzyły 
rnury twierdzy, dostarczały 
walczącym sprzętu bojowego i 
amunicja oraz spełniały liczne 
funkcje transportowe, sanitar­
ne i oblężndcze. Natomiast od­
działy szturmowe z bronią w 
ręku zdobywały obok żołnie­

rzy radzieckich kolejne seg­
menty fortecy. Ponad 90 Pola­
ków poległo w boju, a ponad 
500 doznało ran. Był to dla Ar 
mii Radzieckiej, operującej na 
nieznanym terenie. ważny 
czynnik wspomagający.

Duże znaczenie ma również 
moralno-polityczna wymowa 
postawy Wielkopolan. Wysoko 
oceniał czyn zbrojny udział 
Poznaniaków u botku Armii Ra 
dziedkiej prezydent Krajowej 
Rady Narodowej — Bolesław 
Bierut. W swym przemówie­
niu wygłoszonym w Poznaniu 
w niespełna miesiąc po wyz­
woleniu oświadczył: „Poznań 
bvł tym miastem, które poka­
zało wrogowi dumę, moc do 
walki o swoje prawa, o swa 
wolność. Za ten wielki czyn 
naród polski będzie wam 
wdzięczny, że potrafiliście 
wziąć czynny udział w walce 
o swoje wy zwalenie i wyzwo­
lenie swego narodu i za to 
wam w imieniu narodu dsię- 
kuję”.

Doc. dr hab.
MARIAN OLSZEWSKI

W odpowiedzi na listy „Co z propanem-butanem” i „Auto- , 
mat do naprawy” („Głos” z 12. I br.) Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Usług Komunalnych w Poznaniu uprzejmie wyjaś­
nia: Trudności z terminowym zaopatrzeniem w gaz płynny, 
na jakie narażeni są od dłuższego czasu odbiorcy gazu, wy­
nikają z niewystarczających w stosunku do potrzeb jego do­
staw. Wielkości przydziałów gazu limitowane są zdolnością 
produkcyjną istniejących w kraju rozlewni gazu, a także 
ilością butli stalowych. Stąd wydłużone terminy (_.). Pewna 
poprawa zaopatrzenia w gaz płynny przewidywana jest 
w bieżącym roku w związku z planowanym uruchomieniem 
w czerwcu br. nowej rozlewni gazu w woj. gorzowskim. Zde­
cydowana jednak poprawa zaopatrzenia ludności' w gaz płyn­
ny nastąpi po r. 1980, tj. po wybudowaniu rozlewni koło Swa­
rzędza. Z uwagi na dużą ilość reklamacji, zgłaszanych przez 
odbiorców gazu na automatyczny system przyjmowania za­
mówień, zrezygnowano z tej formy zgłoszeń. Obecnie WPUK 
w Poznaniu przyjmuje zamówienia na gaz telefonicznie pod 
nr 420-31 przez pracowników biura zgłoszeń oraz pisemnie 
pocztą i do skrzynki w holu przedsiębiorstwa przy id. Zwie­
rzynieckiej 15. (3786, 20—79)

mgr tn±. ANDRZEJ KRUK 
dyrektor

ODPOWIEDZIALNI ZA STAN CHODNIKÓW

Odpowiadając na list („Głos” z 10. II br.), wyjaśniamy, że 
Zarząd Dróg i Mostów jest odpowiedzialny za odśnieżanie 
głównych ciągów komunikacyjnych miasta, natomiast ■wypo­
wiedź ob. Marii S. dotyczy śliskich chodników, o które zobo­
wiązani są dbać właściciele nieruchomości i dozorcy do­
mów. (276)

mgr inż. ALEKSANDER SZMYT 
zastępca dyrektora

KONTROLE W SIANOWIE I BYSTRZYCY

W związku z listami („Głos” z 12. I br.) w sprawie niepeł­
nej ilości zapałek w pudełkach, pochodzących z produkcji Za­
kładów w Bystrzycy KI. i Sianowie, Zjednoczenie Przemysłu 
Płyt, Sklejek i Zapałek — po przeanalizowaniu sprawy — 
wyjaśnia, co następuje: pudełka napełniane są zapałkami me­
chanicznie, na zasadzie objętościowej, przy pomocy specjal­
nych urżądzeń, co nie gwarantuje identycznej zawartości 
wszystkich pudełek, stąd też na pudełkach napis „przeciętnie”. 
Jak wynika z treści listów, różnice jednak były dość znacz­
ne, co istotnie nie powinno mieć miejsca. Kopią niniejszego 
pisma zobowiązujemy Sianowskie i Bystrzyckie Zakłady 
Przemysłu Zapałczanego do niezwłocznego usprawnienia ope­
racji napełniania pudelek zapałkami i wzmożenia kontroli na 
tym stanowisku. Niezależnie od powyższego, w niedługim 
czasie przeprowadzone zostaną w tych Zakładach szczegółowe 
kontrole jakości produkowanych zapałek (w tym również 
napełnianie pudełek) i w przypadku stwierdzenia niedocią­
gnięć (...) w stosunku do winnych zostaną zastosowane sankcje 
służbowe. (3649—78, 151—179)

V mgr T. OLEJNIK
naraetoy dyrektor

W SPRAWIE SZKLANKI MLEKA W ŚREMIE

Chętnie by się wypiło gorące mleko, lub zjadło jakieś danie 
barowe, lecz można cały Śrem obejść i nie znaleźć baru mle­
cznego. Natomiast spotkać można (nawet jeden przy drugim) 
bary wódczano-piwne, których bywalcami są między innymi 
okoliczni pracownicy, „wyskakujący** z pracy „na piwko”. 
W większości lokali panuje brud, dym papierosowy. Czy ga­
stronomia śr emska Uczy tylko na zysk z wódki i piwa? (4^)

ZENOBIA KACZMAREK — Śrem

Listy krMtde i rseesowe OMjg większe rimirw druku. Anonlmdw 
nde puMiteujemy. Zastrzegany prawo skracania korespondencji 
Adres: „Cło« WlełkepoMEP*. skrytka pocztowa 1874. w-m, Fe—<
.... .......... .................................................................-r- —... ' ■ n .....



PRZEDSIĘBIORSTWO PKS
Oddział I Osobowy w Poznaniu, 

ul. Towarowa 17/19 (dworzec autobusowy)

j Przyjnię pracownika do 
wszeikich psrac w gospo-

। dairstwie rotaym. K. Ko- 
stnzeiwski, Januszewace 29, 
64-350 Granowo koto Gro 
dziska -Wlkp. 82777g

ką tab wysołcą, wywrot­
kę. Wiadomość: Września, 
uL Słowian 9 po godz. 15. 

82728g

ORGANIZUJE
• KUKS KIEROWCÓW kat. „D” prawa jazdy dla 

osób nie posiadających prawa jazdy
9 z terenu m, Poznania, Nowego Tomyśla, Wol­

sztyna, Lwówka, Boruszyna, Obornik, Strykowa, 
Grodziska WJkp.. Pniew. Sierakowa.

WARUNKI PRZYJĘCIA NA KURS: '
— ukończone 22 lata życia, a nie przekroczone 35 lat życia 
— posiadane wykształcenie w zakresie szkoły podstawo­

wej,
— nie karany sądownie,
— nie zwolniony z pracy bez wypowiedzenia z winy pra­

cownika,
— nie porzucił pracy,
— podpisze zobowiązanie na 3 lata pracy w charakterze 

kierowcy autobusu w pełnym wymiarze godzin z wy­
konywaniem dodatkowych czynności konduktorskich. 

W okresie szkolenia kandydat otrzymuje wynagrodzenie 
PRACOWNIKOM PKS PRZYSŁUGUJE:
—- bezpłatne umundurowanie oraz obuwie (dla kierowców). 
— 50 proc, zniżki na przejazdy autobusami PKS, 
— po 3 bilety bezpłatne dla pracownika i członków ro­

dziny dowolnej relacji, 13 pensja, wczasy krajowe i za­
graniczne, 

— dodatek za staż pracy, /
— bezpłatny bilet autobusowy na dojazd do pracy, 
— dopłata do biletu kolejowego na dojazd do pracy, 
— pierwszeństwo w przyjęciu dzieci w naukę zawodu do 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej, a po jej ukończeniu 
do Technikum Samochodowego.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Osobowej, pokój 118, 
Dworzec Autobusowy w Poznaniu — do dnia 28. II 1979 r.

185-K1

Krawiec - mistrz, tech­
nik poszukuje pracy. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 82826g.

Lakiernika i ucznia na 
dobrych warunkach przyj 
mę. Lakiernia samocho­
dów, Swarzędz, Kórnicka 
25. 82833g

Zatrudnię kirawca. Gło­
gowska 74 m. 4. 82746g

Przyjnię murarza - cieś­
lę. Polska 90. 82763g

Panią do opieki nad 2-let 
nim dzieckiem przyjnię, 
Pomorska 2 (Sołacz) po 
godz. 15. Warunki bardzo 
dobre. 83341g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
W POZNANIU

zakupi od jednostek gospodarki uspołecznionej 

KAŻDĄ ILOSC NIESPRAWNYCH SILNIKÓW
FIAT 125P

bez osprzętu z przeznaczeniem do procesu regeneracji
Oferty prosimy bezpośrednio kierować
pod adresem:

PP POLMOZBYT
Poznań, ul. Zygmunta Wojciechowskiego 3—17 
z dopiskiem na kopercie „SILNIK”.

529-K1

Przyjmę wykwalifikowa­
ną krawcową do warszta­
tu przy ul. Matejki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 82866®.

Sprzedam naid-wotziie Sko­
dy 100S. Poznań, Stowócza
28, tel. 659-53. 82730®

Przyjmę czeladnika, obu 
i wie męskie. Teł. 439-75.

82910g

i Małżeństwo łekairskie po- 
; szukuje opiekunki do 
' dziecka. Poznań, Os. Z wy 
■ męstwa 26 m. 117. 82923g

Fryzjerka potrzebna. Ży­
dowska 30. 82925g

Potrzebny pracownik na 
stałe. I kto oszkli szklar­
nię — remont. Ogrodnic­
two, Nowy Dwór, Gnieź­
nieńska, 62-006 Kobylnicy, 
Przystanek Ligowiec za 
Bogiucinem. 83254g

Zatrudnię panienki miesz 
kające na Woli do lek­
kich prac w zakładzie rze 
mleślniczym.. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
83301g.

Krawcową do konfekcji 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
83392g.

Sprzedawczyni umiejąca 
szyć do Sklepu konfek­
cji potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 83393®.

Samodzielnego ślusarza 
narzędziowego z umie- 
jętnościamd toczenia za­
trudnię na cały lub pół 
etatu. Wynagrodzenie wy 
sokie, Henryk Lipiak, Mo 
sina, Dąbrowskiego 12, 
tel. 402. 83321g

Hafciarkę sztandarową — 
orzyjmę. Warunki pracy 
i płacy batrdizo dobre. Ul.
Dąbrowskiego 144 m. 1.

83403®

Przyjmę do pracy na sta 
łe, krojczynię wykwalifi­
kowaną w konfekcji lek 
ki ej, miarową i konfek­
cyjną, na bardzo dobrych 
warunkach, koto Botani­
ku w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 81123g. z •

Wtryskarkę kupię. Teł.
32-16-28. 82709g

Walce i prasy do gumy 
kupię. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 82869g

„Ciężki” motocykl, może 
być do remontu. Tel. 
673-195 . 82858g

Garaż kupię lub wydzier 
żawię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 83391g

Damski kożuszek, krótki, 
włoska sprzedam. Teł. 
407-41. 82440g

Skórki nutrii szafiry na 
futro sprzedam. Tel. 614-07 

\ 82890®

Kożuch damski sprzedam. 
Tel. 607-03 po godz. 16.

82892®

Kożuch 48, płaszcz skórza 
ny 50. Tel. 411-649 . 82801g

Kożuch damski sprze­
dam. Poznań, ul. Małec­
kiego 23 m. 5 . 83364®

Kożuszek włoski, sprze­
dam.' Tel. 204-010, po go­
dzinie 14. 82715g

Kożuch damski, zagramicz 
ny. nowy — sprzedam. Te 
lefon 472-84, po godz. 16.

82836g

Kożuszki, błam karakuło­
wy. Teł. 751-54 godz. 17 
—20. 83269®

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD?
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU 

ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA
DO NAUKI W ZAWODZIE:

• Ślusarza mechanika
do Warsztatu nr 4 w Koźminie Wlkp. i Warsztatu nr 5 we Wronkach 
oraz

• Ślusarza mechanika
• Ślusarza
do Warsztatu nr 7 w Odolanowie.
— Nauka zawodu trwa trzy lata, w zawodzie ślusarza dwa lata.

. — Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza.
— Uczniowie zamiejscowi mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania 

w internacie lub na kwaterach/
— Otrzymują wynagrodzenie zależnie od roku nauki, premię oraz. stypendium 

i zapomogi specjalne na ogólnie obowiązujących warunkach.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
♦ Warsztat Szkoleniowy nr 4 — telefon 51, ul. Klasztorna 35, '

63-720 Koźmin, jvoj. kaliskie
♦ Warsztat Szkoleniowy nr 5 — telefon nr 225, uL Myśliwska 11, 

64^510 Wronki
♦ Warsztat Szkoleniowy nr 7 — telefon nr 80, ul. Bartosza 14,
/ 63-430 Odolanów. 551-K1

dowodowe szczenięta oraz 
sukę dorosłą sprzedam. 
Ognik 10 m. 14. 82756g
Sprzedam bony PeKaO. 
Tel. Chodzież 203-50 wie-
ozorem. 82773g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 83257g.
Sprzedam bony PeKaO.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 82790®,.

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun, Rewerdan sprze 
dam. Jan Fimmęl, Luboń 
3, ul. M. Buczka 71. 82870g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Rewermun Tm CaF, 
luty, marzec. Tadeusz Szy 
manowskti, Plastowo 4, 
61-061 Kamieniiec, tel. 70.

82872g

Sadzonki asparagusa nie 
kwitnącego sprzedam. Po 
znań, Nad Wierzb akiem 3. 

82875g

Sprzedam nadwozie Wart 
burga 353 po wypadku.
Teł. 67-39-45. 82885®

Lentes parkietopodobny 
80 m* sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 82914g.

Elektronowy zegarek 
sprzedam, Tei. 67-46-58.

82983®

Sprzedam gębowy, suchy
parkiet 200 m!. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dila 82998g.

Sprzedam kompletne
oprzyrządowanie do pro­
dukcji 3 typów lutownic 
elektrycznych, kupię ma­
łą prasę do tworzyw. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waddizka 19, dla 83302g.

Sprzedani Praktdcę PLC 3 
z obiektywem 2,8/135 oraz 
lornetkę 10X50 Zeissa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 83258g.

Rozsadę pomidorów Re- 
werdan. Reweirmuin sprze 
dem, odbiór luty, marzec. 
Zbisław Kaczmarek, Woj- 
nowice 37, gm. Opalenica.

83261g

Silnik i części Wartburga 
353 sprzedam. Tel. 67-11-41. 

. 83299g

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów w miesiącu lutym, 
marcu. Adres: Poznań — 
Kotowo, ul. Sąsiedzka 45. 

83345g

Segment „Baron”, zestaw 
wypoczynkowy „Heban” 
sprzedam. Poznań, ul. Gro
dziska 6. 83384g

Dobermany — szczenięta. 
Os. Przyjaźni 8 m. 160.

83428g

Sadzonki pomidorów Po- 
tentait, Revenmum, sprze­
dam. Męsina, SVemśka 31. 

83430®

Sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony, ogór­
ków, sprzedam. Koniecz­
ny, Chomęeice, Poznań-
ska 31. 83450g

Bony PeKaO, sprzedam.
Tel. 730-37. 83456g

Nowe futno rmrtrłe szafi­
ry. Tel. 137-498. 83491®

Fiata MR 1500, nocznśk 
1978 — sprzedam. lików, 
Poznań, ul. Spławie 15, w 
g)Odz. 15—18. 82749®

Sprzedam Syrenę R-20 
roczmiik 1978 w bandwo dob 
rym stamlie. Adres: Po- 
znaiń, uŁ Umińskiego 23
m. 2. 83259®

Trabanta 601 po kapital­
nym remoncto sprzedam. 
Poznań - Szczepankowo.

82834®

Pomorskie Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów 
Budowlanych w Bydgoszczy, uL Równa 1

zawiadamia, że
PRZYSTĘPUJE DO PODZIAŁU 
Zakładowego Funduszu Nagród — za rok 1978.

Zainteresowani mogą sprawdzać listy osób uprawnianych 
do nagród w niżej wymienionych punktach:

1. Bydgoszcz, ul. Równa 1 — Dział Służb Pracowniczych, 
pokój nr 6;

2. Zakład Prefabrykatów w Pile,, ul. Motylewska L
Ewentualne reklamacje należy składać w t Zarządzie Przed -

siębiorstwa Bydgoszcz, ul. Równa 1 
5 marca 1979 roku.

w terminie do dnia

Reklamacje późniejsze nie będą uwzględniane.

y absolwenci
p UWAGA!

® szkół

365-K2

POZNAŃR podstawowych!
W Przedsiębiorstwie Uprzemysłowionego

Budownictwa Rolniczego w7 Poznaniu

możecie zdobyć

CIEKAWY I ATRAKCYJNY ZAWÓR BUDOWLANY
Podejmując naukę w specjalnościach :

1. Murarz - monter konstrukcji żelbetowych
2. Blacharz - dekarz
3. Posadzkarz - płytkarz, układacz wykła:’z
4, Cieśla
5. Malarz - tapeciarz
6. Betoniarz - zbrojarz
7. Monter wewnętrznych instalacji wed 

i ogrzewczych
Nauka trwa 2 lata.

1.

3.

Ślusarz - monter konstrukcji stalowych 
Elektromonter instalacji i urządzeń elektryczny-:
Stolarz.
Nauka trwa 3 lata.

Szkolenie teoretyczne odbywa się przez okres 3 miesięcy 
we własnej s®kóle, natomiast umiejętności praktyczne 
wie z-dobywają na budowach i w warsztatach przedsiębior­
stwa pod nadzorem i kierurikiem wysoko kwalifikowanych 
instruk.orów praktycznej nauki zawodu.

Nie zwlekaj z decyzją 1 złóż podanie natychmiast!
Wyczerpujących informacji udziela i podania przyjmuje: 

Sekretariat Szkoły przy PUBU w Poznaniu, ul. Żmigrodz­
ka 41/49, kod, 60-171, telefon 676-011 wewii. 4 (dojazd tram-
wajem nr 1, 3, 13 do pętli Junikowo).

Wartburga „pnzejściów- 
kę”, Warszawę 223 stan 
dobry kupię. T«L 643-38. 

82808g

Fiata 126p fabrycznie no
wego
207-174.

Tel. 
83274®

497-K1

■Dacię, taksometr, sprze­
dam. Oferty .„Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 83399g

Wartburga 353 rocznik 1971 
sprzedam.. Komorniki, ml.
Poznańska 36a. 83307®

padiku. Oferty „Prasa’”, 
Grunwaldzką 19 dla 83318g

Fiata 126p rocznik 1978

83319®

Warszawę kupie, tek 
65-55-41 ®odz. 17—28. 83320®

Fiat* 126p. Syrenę, kupię.
TeŁ 78-63-80. 83461®

Zastawę 1100, rocznik 1976 
42000 km sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 83296g.

Sprzedam Fiata 126p no­
wego, 125p/ 1500 rok 1978 
i 126p nok 1977. Poznań,

Sprawny Silnik VW 1300, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
83437g.

Odstąpię lokal na pomiesz 
ozenie handlowe, centrum 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
82743g‘.

tel. 748-49. 83382g

Mercedesa 190D po wy- 
padlkra w całości łub na 
części sprzedam. Poznań, 
Łąkowa 7A m. 13 . 83387®

Trabanta 601, sprzedam.
MadaśMńskiego 4 m. 10.

83404®

Dwie studentki! wynajrnl
miieszkante Pczn anłu.
Oferty „Prasa”, GruD" 
wald^ca 19, dfe 82815®.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
Kombinatu Produkcji i Montażu Obiektów Budownictwa Ogólnego 
z Lekkich Konstrukcji Stalowych „Metalplasf’ w Obornikach Wlkp.

Ogłasza zapisy kandydatów
ku 15—18 łat)
na rok szkolny 1979/80

Ślusarz - spawacz
Ślusarz - mechanik
elektromonter
MECHANIK KIEROWCA pojazdów samochodowych

Wuletnim cYklu nauczania :
MONTER STALOWYCH

Zamiejscowym zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie w internacie.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
'^WSPOł szkół zawodowych KOMBINATU „METALPLAST
Czarnkowska 57, 64-600 Iki Wlkp. — teL 555 lub 695 do 701, v

- ulica 
w. 280. 
403-K2
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SOBOTA — PROGRAM I; C 
Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 „Generał Barcz” — 
fragm. pow.; 11.35 Cztery pory ro 

•'■ru Ra^i° Kierowców;
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Przeboje z małych płyt; 13.20 
Jazz; 13.40 Kącik melomani; 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re- 
ia<ks; 14.25 Studio .,Gama”; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf.
dla kierowców);

gHA - sob. g. 17 „Cyrulik 
^Id” (przedst. sprzedane). 
J. g. 19 „Faust”.

MUZYCZNY — sob.. niedz. g. 19 
„esele Fonsia”.
pOLSKI — sob.. niedz. g. 19 

^ordian”.
upWY — sob., niedz. g. 19 „2y 

jest snem”; SCENA NOWA — 
19.30 „Dziwne popołudnie dra 

jurkego”-
KABARET „TEY” — sob. g 17, 
3D, niiedz. g. 15 i 19.

17.30 Radiokurier
16 Tu Jedynka;

18 Tu Jedyn-
18.33 Przebojeka c.d.; 18.33 Przeboje sprzed

lat; 19.15 Z poznańskiego Studia; 
19.30 Wesoły autobus; 20 30 Fil­
mowa muzyka H. Manciniego; 
21.05 Gwiazdy jazzu; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie: 22.23 Muzyka 
rozrywk.; 22.23 Halo Berlin, ha­
lo Warszawa: 23 Wita Was
ska — mag. słowno-muz.

Poł-

Wiadomości: 0.01, L 2 3. 5 9.
10. U. 12.05. 15. 19, 21. 22.

SOBOTA i NIEDZIELA

CZEMPIŃ: „Niezawodni przy ja 
(rum.). „Udręka” (hiszp.).

GNIEZNO Lech: „Narodziny 
ujazdy” (umer.); Polonia- „O je 
jen most za daleko” (ang.).
GOSTYŃ: sob.. niedz. „Kozioro 
^.p’ (amer.), niedz. „Przeciw 
iingowi” (jug.).
Góra Śl.: „Biały Murzyn” (poi 

„Wdowieństwo Karoliny zas 
lir ‘(jug.).
GRODZISK: „Nie wychylać się” 

ling). „Charlie Brown i jego kom 
pjnia” (amer.).
JAROCIN: „Tajemniczy plan” 

(poU „Spirala” Cool.).
KALISZ Kosmos: „Piraci na Pa 

fffftu” (rum.). „Cień lecącego 
ptaka” (czech.). „Bez znieczule- 
iia” (pol.(); Oaza: „Komisarz w 
spódnicy” (fr.); Stylowe: sob., 
siedź. „Żołnierz królowej Mada- 
[jskaru” (poi.), „Podwodna ody­
seja” (kanad.), niedz. „Terror Me 
thagodzilli” (jap.): Syrena: „Pam 
plini i mrówkojad”. „Plac Czer- 
rony” (radź.). „Zwycięzca” (ra- 
dńećki), „Trzy kobiety” (amer.).
KŁODAWA; „Koziorożec-1” (a- 

ir.erykańskiO.
KĘPNO: „Zgubiony flecik” (poi 

ski), „O jeden most za daleko” 
(ang.).
KONIN Centrum: „Colargol zdo 

hywcą Kosmosu” (poi.). „Naro- 
liiny gwiazdy” (amer.); Górnik: 
.Płomienie” (poi.), „Hop i jest 
Małpolud” (czech.).
KOSCIA-f: sob., niedz. „Powrót 

człowieka zwanego koniem” (arce 
tykański), niedz. „Zaczarowane 
podwórko” (polj).
KROTOSZYN: „Kapitan Mikuła 

Mały” (jug.), „Przełomy Missou­
ri” (amer.). .Złoto dla zuchwa­
łych” (jug.-amer.).
KRZYŻ: „Wyspa skazańców” 

meks.. „Winnetou” (jug.).
LESZNO: „Piętaszek i Robin­

son” (ang ). „Komisarz w spódni­
cy” (fr.).
NOWY TOMYŚL: sob.. niedz. 

„0 jeden most za daleko” (ang.), 
niedz ),,Urodzinowy wieczór” (an 
Selsłołj.
OBRZYCKO: „Wodzirej” (poł.).
OPALENICA: „Mandingo” (wł.- 

imer.), „wódz Indian — Tecum- 
iehf (NRD).
OSTRZESZÓW; „Bez znieczule- 

nia” (poi.). „Wąsata niania” (ra­
dziecki).

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Tatr PR: „Manewry”; 
10.40 _ „Zadanie dla mistrza”; 11 
Public, międzynarodowa; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Mu 
zyka Północy — E. Grieg; 12.25 
Czy znasz tę książkę: 12.45 Mi­
niatury muzyczne; 13 Mag. wed 
karski: 13.15 Muzyka Północy — 
Jan Sibelius; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Spotkanie z folklorem; 
14.10 O zdrowiu dla zdrowia: 14.27 
Dla dzieci: „Roczniak” — słuch.; 
14.50 „Czata” — mag. wojskowy 
SM; 15.05 Muzyka Mozarta: 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców; 16 Przeboje świata po poi 
sku; 16.10 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 16.40 G. Rossini: Scena 
i chór, recytatyw oraz tercet z 
II aktu opery „Hrabia Ory”; 17 
Z archiwum jazzu; 17.20 Fragm. 
now. pt. „Zakład kąpielowy”; 17.10 
Ren. literacki pt, ..Krajobraz tam 
tych dni”; 18 Muzyczne archi­
wum PR; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”: 18.40 ..Czas i ludzie”;
19 „Matysiakowie”: 19.30 C. Mon 
teverdi: TH akt baśni muzycznej 
„Orfeusz” 20 Wiersze P Lach­
mana: 20.15 Grand Prix du Dis- 
nue im. Liszta: 22 Radio-variete: 
23 Mistrzowskie interpretacje mu 
’Vki dawnej; 23.35 Co słychać w 
święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 8.30. 7.30. 8.30, 
11.30. 18.30. 23.30.

PIŁA Iskra: „Bilet powrotny” 
M.), „Dzieci wśród piratów’’ 
Oap.); sokół: sob.. niedz. 
nABBA” (szwedz.O, niedz. „Szcze 
Kie na smyczy” (jug.).
PLESZEW: „Pogrzeb świersz- 

Cla” (poi), „Chinatown” (amer.). 
.PNIEWY: „Michaś przywołuje 
świat do porządku” (RFN-szwedz.). 
uRomans Teresy Hennert” (poi.).

RAWICZ: „Sędzia Fayard zwa 
7 szeryfem” (fr.), „Gęsiarek Ma 
aek” (węg.).
SŁUPCA: sob., niedz. „Spirala” 

„Colargol zdobywca Kos- 
«iosu” (poi.), miedz. „Opiekun pta 
kW” (poi.).
SZAMOTUŁY: sob. „Wśród noc 

ciszy” (poi.). niedz., „Pejzaż 
"wyzontalny”, (poi.).

s°b„ niedz. „Azyl” 
niedz. „Żeglarz znad Duna 

1,1 (węg.).
®EM Klubowe: sob., niedz. 

« towiek klanu” (amer.), niedz. 
»^C|1 żYią duchy” (czech.);

Niko: „Paragon gola” (poi.), 
”r°oa ognia i wody”” (NRD).

„Siedem nocy w Japo- 
11 l®g.).

i3ZcIANKA: „Sędzia Fayard 
uj.^ szeryfem” (fr.), „Najpięk- 

Jszy koń” (radź.).
„Joseph Andrews”

dw^Ł-CZ: „San Babila, godzina 
fiesta” (wł.), „Pirat” (meks.).

Kon­
to: „ (wł.-amer.), „Portret w błę 

e (radź.).
(Xronki; „Cudowny kożuszek” 

„Znaki zodiaku” (poi.).
ni^Z^ŃIA: sob., niedz. „Ostat 
d «« (amer.), niedz. „Kairino” 

’ 1 (Pol.).
I&OWA: sola, niedz. „ABBA”
Wn niedz. „Dziki niedż- 

Gawryła” (radź).
f^TÓW: sob.. niedz. „Ostatni 

m; ^er<). niedz. „Dziewczyna 
Miotle” (czech.).

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Sza 
łeństwo i metoda” — ode. pow. 
A. Carpentiera; 9.10 Pod batuta 
O. Lungstrema; 9.30 Nasz rok 79; 

9.45 Kolekcja muzyki staropol­
skiej; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Jugoton; U „Złoty Krzyż” — 
]W.; UJ# Instrument poszuki­
wany — saksofon barytonowy; 
12.05 W tołraejl Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Tajemnica je­
ziora” —ode. pow.; 14 Wariacie, 
fantazje i kaprysy romantyków; 
15.05 Kram z piosenkami: 15.30 
Raturo — radiowy turniej rozryw 
ki; 16.30 Dawnych wspomnień 
czar; 16.45 Nasz rok 79; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Karna 
wał w Rio; 18.10 PoHtyka dla 
wszystkich: 18.25 Koncert jakie­
go nie bvło.„; 19 Posłuchać war 
to...; 19.15 Ragtimy gra Claude 
Bolling: 19.35 Opera — H. Pnr- 
cełl: „Król Artur”; 19.50 „Wir 
pamięci” — ode. pow.; 20 Baw 
się razem z nami: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Ray Char 
fes; 22.15 „Pokój na wieży” — 
słuch.; 22.38 Romanse no rosyj­
sku: 23 Przekłady z F, Browning; 
23.05 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7. 8. 10.3#. 12, 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Aranżacje W. Wiń- 
skiego; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia (sem. 
IV): „Przewrót majowy”: 8.25 
M. Glinka: Uwertura hiszpańska 
nr 1; 8.35 Polacy w Libii; 8.55
Graj kapelo; 9 Mam 6 lat — „Dwa 
u trzeciego”; 9.25 Poranek pieś­
ni w interpretacji T. Żylis-Gary 
— sopran i pianisty J. Marchwiń 
skiego; 10 Dla kl. V—VI (wych. 
muz.): „Muzyka polska ezasów 
Odrodzenia”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywat.); 11.30 Mistrzowie 
śpiewają Webera; 12.05 Głos Ma 
zowsza. Kurpi i Podlasia — mag.; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. angiel 
Ski: 13.20 Mam 6 lat; „Dwaj u 
trzeciego”; 13.5# Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.): 14.45 Tańce Po­
górza Ciążkowickiego: 15.05 Teatr 
PR — Studio klasyczne: „Woły 
robocze” — humoreska; 16.05 Ko 
deks i kierownica — Dziecko na 
iezdni: 16.25 „Nie czekaj na mnie 
w Argentynie” — śpiewa Z. Sos 
nicka; 16.30 „Rozmowy o wycho 
wanta” — Upór a konsekwencja: 
16.40 ..Poznań kulturalny” — 150 
lat Biblioteki Raczyńskich: 16.50 
Radioexpress; 17 Gra Pozn. Ork. 
Kameralna PR i TV: 17.15 Rep. 
dźwiękowy; 17.30 Z taśmoteki 
spikera: 17.40 „Kto kiczem stra- 
SZV” —aud. literacka: 18 Gra- 
jaca szafa: 18.25 Pasje, podróże, 
przygody — Legendarna wyspa — 
Spitzbergen; 19 Czy znasz swo­
je prawo? — Prawo spadkowe; 
19.15 Jęz. francuski: 19.30 Pro­
gram stereo: 1. Poznańskie Stu­
dio Nagrań. 2. Od Ellingtona do 
4. Jonesa; 22.15 Radiowe nortre- 
tv Polaków — nrof. R.
Ski — hydrobiolog;
Szkoła Średnia dla Prac. — Je- 
zvk nolsk: ,sem. II': ..Gramaty­
ka romantyzmu”: 22.50 C. Gou- 
rnd; Aria Walentego.

Wiadomości: 6.45, 12. 15. 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.3# Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8 JO Moja aud. muzyczna; 
9.05 Magazyn Wojskowy; K.05Z 
albumu polskiej piosenki; 
Radiowy Teatr dla Dzieci — Fes­
tiwal Baśni: „Baśń o dzielnym 
Iwanie i cudownym drzewie Rau- 
gela”; 11 Niedzielny Koncert 
OIRT; 12.45 Polska muzyka po­
pularna; 12.58 Inf. dla kierowców; 
13 Studio .Gama”; 14.30 «.W • e- 
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Transmisja Halowych Mi­
strzostw Europy w Lekkoatletyce 
z Wiednia; 16.15 Teatr PR - Pre 
miera miesiąca: „Prawo inercji ; 
17 cjd. Transm. z Halowych Mi­
strzostw Europy w Lekkoatletyce 
z Wiednia; 17.15 Studio Młodych; 
17.45 c.dL Transmisji z Halowych

Mistrzostw Europy w Lekkoatle­
tyce z Wiednia; 18.03 Inf. dla kie 
rowców; 18.05 Różne barwy pio­
senki; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie — rep. z otwarcia Spartakia 
dy Armii Zaprzyjaźnionych w Za 
kopaneni; 20 Koncert życzeń; 
21.05 Wróżby z gwiazd — czyli 
wędrujemy pod Wielkim Wozem 
— mag. literacki; 22 Lekka mu­
za na płytach; 23.05 Informacje 
sportowe; 23.15 Rewia piosenek; 
23.45 Jazz.

Wiadomości 0.01. 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 7, 8. 9, 10. 16. 19. 21, 23.

PROGRAM II; 8 „Niedzielne 
spotkania”; 12.05 Poranek symfo 
niczny z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 13 Teatr PR — U- 
twory Jarosława Iwaszkiewicza w 
Teatrze PR: „Lato w Nohant”; 
14.35 Bałkańskie rytmy ludowe: 
15 Teatr Młodych: „O honor Aloj 
zego Pankburna”; 15.30 Najcie­
kawsze nagrania radiowe; 16 Kon 
cert chopinowski; 16.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 Po- 
znajemy płyty „Polskich Nagrań”; 
18.35 Fel. publicystyki krajowej; 
18.45 B. BrŁtten: „Kołysanki” op. 
41; 19 Rectal Sheili; 19.20 Stu
dio Młodych — Rozgłośnia Harcer 
ska — magazyn nie tylko dla bar 
cerzy; 20 Wielcy artyści estrady 
i kabaretu; 21 Wojsko -r- strate­
gia — obronność; 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.30 Koncert wieczór 
ny; 22.30 Poetycki koncert ży­
czeń; 23 Rozmowy o muzyce sta 
ropolskiej; 23.35 Public, między­
narodowa; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 6.30 . 7.30, 14.30. 18.39, 
23.30.

PROGRAM III: 8. Nasze typy—prze 
gląd audycji tygodnia; 8.35 Co kto 
lubi; 9. „Wir pamięci” — ode. pow. 
E. Wnuka Lipińskiego; 9.10 Na 
góralską nutę; 9.30 Gdy się mówi 
PGR-y; 9.50 Solo na gitarze; 10 
60 minut na godzinę; n Kwadrans 
wokalizy; 11.15 Niedzielna szkółka 
muzyczna; 12 Wspinaczka na górę 
Niitaka — 1 ode. słuch, dokum. J. 
Uśpiańskiego; 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych; 13.20 Przeboje z no 
wych płyt; 14.05 Peryskop — prze 
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Z 
muzycznego archiwum Programu 
III; 15 Rep. pt. „Pochwała przy­
jaźni”; 15.20 Studio Fan — nowa 
płyta F. Zappy; 16 „Bardzo mło­
dzi oboje” — słuch.; 16.25 Czło­
wiek orkiestra — K. Emerson; 17 
Zapraszamy do Trójki, 19. Czło­
wiek orkiestra — Rick Wakeman; 
19.35 Opera tygodnia: H. Parceli — 
„Król Artur”; 19.50 „Wir pamięci” 
— ode. pow.; 20 Jazz, pia.no, forte; 
20.40 „Jaka była” — o poezji 
Kwadrygi; 21 Muffica Humana; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Ray Charles; 22.15 Jan Paran- 
do<wski — „Godzina śródziemno­
morska” — 2 ode. 22.30 Wielkie 
gwiazdy starego kina; 23 Przekła­
dy z E. Browning; 23.05 Z war­
szawskich klubów jazzowych; 23.45 
Między dniem a snem.
Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 

22.

PROGRAM IV; 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9. Koncert życzeń dla sportowców; 
10. Klub Młodych Miłośników Mn- 
zyki — Konc. dla młodzieży pt. 
„Muzyka plenerowa J. F. Haen- 
dla; U J. łaciński; 11.20 Fonoteka 
folkloru; 11.35 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.05 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży „Kordzik”; 13.10 Klub 
Olimpijczyków — aud. dla biolo­
gów; 13.30 Muzyka 5-cin kontynen 
tów; 14.10 Ludzie, epoki, obyczaje; 
14.40 Muzyka z jednej płyty (stereo 
ogólnop); 15 Teatr PR — Studio 
stereofoniczne — „Po tamtej stro 
nie śmierć” — (ogólnop.); 15.39 J. 
Brahms: TI Sonata A-dur; 16.05 
Wielkopolskie Aktualności Kultu­
ralne; 16.30 Magazyn Lotniczy; 17 
Program stereo — Konc. Skrzypco 
we; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 18 Radiolatarnia — 
mag. popularno-naukowy; 18.25 
CamHle Saint - Saens: Adagio i 
wariacje na flet i orkiestrę z mu­
zyki baletowej do własnej opery 
„Ascanio”; 18.30 R. Wagner: „Lo- 
hengrin” (stereo ogólnop.); 21.20 
wy (w przerwie opery); 21.30 R. 
Wagner: „Lołiengrin” c.d. (Stereo 
Wielkopolski Kalejdoskop Sporto 
ogólnop.).

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego) 
SOBOTA: 6.30 — Studio Bałtyk; 
12.05 — Szkoła i do-m; 12.20 — Ser­
wis rybacki; 16.4# — Przegląd 
aktualności; 16.54 — Z tygodnia na 
tydzień — komentarz; 17 — Prze­
gląd muzyczny; 17.40 — Parada 
gwiazd.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM Pr. 1; 0J2 — 
4 Noe z melodią i piosenką; Pr. 
IV: 13.50 — 14.45; 19.30 — 22.15 — 
Mniyczny program stereofoniczny. 
NIEDZIELA: 8.05 — Turniej „Ży­
wego głowa” — rep.; 8.5# — Muzy­
ka wielkich mistrzów; 9.30 — Nie­
dziela na wsi; 10 — Koncert ży- 
eseń; 10.30 — Od Wolina do From 
botka; 2U0 — Wiadom. sport.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM Pr. IV: 14.40 
— 16.39, 1830 — 2130, 21.30 — 22.55 
Muzyczny program stereofoniczny.

raćownicy poszukiwani
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KALISZU — Za­
kład Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Górno­
śląska nr 68. tel.: 756-60 — zatrudni na- 
rchmiast pracowników w zawodach:

— PALACZ KOTŁÓW C.O.
(mężczyźni i kobiety na sezon).

— PALACZ KOTŁÓW typu WR.
— MONTER INSTALACJI C.O.
— ELEKTROMONTER.
— Ślusarz
— SPAWACZ
— PRACOWNICY niewykwalifikowani.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Za­

kładzie Energetyki Cieplnej w Kaliszu, ul. Gór­
nośląska nr 68. tel.: 756-60. 198-K2
WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE 
nr 5 — zatrudnią w Ośrodku Wczasowo- 
Kolonijnym w SŁUPI k. STĘSZEWA od 
28. 5. — 16. 9. 1979 roku

— KUCHMISTRZA — szefa kuchni
— 1 osobę

— KUCHARKI — 2 osoby
— POMOCE KUCHENNE — 5 osób
— POKOJOWĄ — 1 osobę.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

Dziale Osobowym i Szkolenia zawodowego 
!>od w/w adresem — tel. 404-71 w. 19.

573-Kl

Dochodząca pomoc do 
dwóch osób pilnie po- 
trzebna Osiedle Kraju 
Rad 11 H m. 73. 8353Qg

Nowoczesna szafa garde­
robiane bel. 20-20-29.

8354Og

Przyjmę mężczyzn do 
prac ■o@rodmictw.ie. Lu­
boń, ul. Traugutta 30 
(przy emenlaTau). 83510g

Poszukujemy oipiekunki 
<’o dwiecka, tel. 638-93.

83552g

Przyjmę panią do szycia 
tiuslonoszy z umiejętno­
ścią ktroju. Praca stała. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 83602g.

nauka

Korepetycje z matematy­
ko, fizykti migir Kwissa, 
tei. 67-26-81. 83538g

sprzedaż
Kolumny głośnikowe 
czterdtaiesiowalowe, dn.iżą 
marynarkę skór®a<ną, od­
twarzacz samochodowy 
Stereotexaton, teL 626-46. 

83538g

I Radio quadrófon<icxne 
Rad mor, Ziaigiratn leżmy apa 
rat klimatyzacji domowej 
tel. 20-01-97. 83557g

Rozsady sałaty na spnzc- 
daż. Mactoszek, Mosina, 
ul. Skinzymwka 1.

83504g

Syrenę Bosto łub Tarpa­
na tanio k^^ię, Matejkii 
36 m. 4. 83500g

Syrenę odbiór Polmozbyt 
zamrienrię n<a Fiata 126, tel. 
78-08-06. 83532.g

Stara 25L i 27 wywrotkę 
z nową kabiną pilnie 
sprzedam. Poznań, ul. Ła 
gowńka 81 (Krzyżowniki). 

83591g

Kątownik 25—40 kupię, 
teł. 20-91-30. 83551g

Taxometr kijtpię teł.
648-51. 83624g

Dnśa 22 lutego 1979 noku, zmart

doc. dr hab. inż. JOZEF SZAFNICKI
wieloletni nauczyciel akademicka Politechniki 
Poznańskiej, b. dyrektor Instytutu Technologii 

Chemicznej.

W latach okupacji hitlerowskiej uczestniczył 
w ruchu oporu oraz Powstaniu WairszaiwskJign, 
był więźniem Pawiaka i obozów jenieckich.

Zmarły był doświadczonym sę>ecja®istą w 
dziedzinie becłinoilogtiii cb am&caniej niieoeigan.icz- 
nej, autorem licznych pnac rtaMteowjch 1 pa­
tentów; zajmował szereg stanowisk kśemowna- 
ezych w resortach Przemysłu Chemicznego oraz 
Przemysłu Materiałów Bałdowiasłych. Był człon­
kiem Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Przemyku Chemicznego, Potekńegjo Towarzy­
stwa Chemicznego, Związków Zawodowych. Od­
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi ona® Złotą 
Odznaką XV-lecia Politechniki SiąsfcBe^.

W Osobie Zmarłego PatetecłmSka Poenańska 
traci zasłużonego nauczyciiela atoademśckiego, 
wychowawcę kadry naukowej 1 inżynierskiej, 
przyjaciela i opiekuna młodtaieży studcmckiej, 
drogiego i życzliwego Kolegę.

cóa Rodzinie ZtnaH-łego śkśadają:

Komitet Ue*eta4any PZPR, 
Rada Zakładowa ZNP.

Pożegnanie Zmaulego odbędzie się 
tego 1979 roku, o godz. M na 
na Miłostowies.

omem tarz^i 
596-K3

X Dnia 22 hste@o 1978 nokni, zakończył swe peł- 
I ne poświęcenia i troskliwości życłe, prze­

żywszy lat 75, mój najdroższy mąż, ukochany 
szwagier, wujek, brat i kuzyn, śp.

emerytowany pracownik PKS, eztonek ZBoWiD, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Falski.
Pogrzeb 

o godz. 14 
Czerwonej

odtoędeńe atę 
na cmentarzu
Armin.

w sżedz&eAę 25 bm. 
w Go^eesńe przy ul.

Pogrążona w głębokam

Gniezno, id. Mieszka I 39.
tona ■ rodziną

83689g

Krewnym, Przyjaciołom, Koftegora i Znajo­
mym, Wszystkim, których łączyła ae Zmarłym 
wspólna praca zawodowa i społeczna, za pomoc 
w trudnych chwilach, okazane współczucie 
i Mczny udtaiał w pogrzebie nasze^a kochanego 
męża i ojca

EDMUNDA MARCINKOWSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

• kjłada
tona z rodńns

83535g

Wielebnemu! Duchowieństwu, Krewnym, Zna­
jomym, Sąsiadom oraz Wszystkim, którzy oka­
zali nam współczucie, złożyli wieńce i kwiaty 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze naszej ko­
chane] mamy i babci, śp.

ANNY WOJCIECHOWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

Składa RODZI 
Swarzędz, uL Kornacka 1. 83396g

Jeden lub dwa pokoje 
komfortowe oddam w 
drzierżawę. Płatne rok z 
góry. Oferty „Praisa”, 
Grunwaldzka 19 dla 82911g

Kupię działkę budowlaną 
lub dom do wykończe­
nia w Poznaniu. Tel. 
744-17 po ©odz. 19. 82722g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Tei. 67-22-73.

8279Gg

Dwie panienki pokój
z kuchenką przyjmę. Dąb 
rowskiego 168a. 82918g

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł — Dębiec, 
Wilda. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 82945g

Warszawa — M-2 rawn.ie- 
ndę na mieszkanie Pozna­
niu. Tel. Wanszawa 
28-12-52. 82967g

Bielsko - Biała mieszka­
nie M-2 panter zamienię 
na Poznań łub okolice Po 
znania. Ted. 209-126 . 83264g

Panienkom wynajmę 
wsnólay pokój. Smiełow- 
ska 19 (Gónw.yn). 83265g

Snrzedam własnościowe 
M-4, I ptr., oraz ga>ra4. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 83297g.

Przyjmę na dwuosobowy 
pokój. Wzlotowa 5a (Jeży 
ce). 83336g
Zamienię komfortową ka 
walerkę w centrum na 
większe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
83528g.
Małżeństwo wynajmie 
mieszkanie samodzielne 
2—3 pokoje łub piętno 
wiłiii. Oferty „Prasa” 
G nunwaldtzka 19 dla 
83527g.
Wynajmę małżeństwu na 
przedmieściu Poznania 2 
pokoje. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 83546g.
Lekarz, poszukuje sam o- 
dzielnegn mieszkania Te 
le*m 32-17-08 . 82470g
Oddam nokój. płatne z 
góry. Tel. 658-86. 83470g

Sprzedam niewykończony 
segment domu jednoro- 
dzinnego w Poznaniu pod 
łączony do elektnocieęjiow 
ni. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 82933g_

Kupię dom jednonodrfn- 
ny może być stan suro­
wy lub wyłączoną poło­
wę. Możliwość zamiany 
mieszkania. Oferty JPna- 
sa”, Grunwaldzka 13, <Ua 
83294g.

Działkę 0,5 ha w otooffiey
Złotnik krupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 82327®.

Sprzedam domek z g)ar»- 
żem, ogród 2000 m*. bu­
dynek gospodarczy 108 
— przy granicy Poznani*. 
Oferty — „Prasa”, Gaianr 
waildzka 19 dla 83425g.

Sprzedam willę kloanftaatoe 
wą, centrum Poiananóa, 
nową, z ganażem i ogtno- 
dem 3600 m». Dom jadrao- 
rodzńinny. Poważne oferty 
„Prasa”, (inwaMzka 19 
dla 83436g.

Welhterier czarno - beżo­
wy zaginął 22 lutego na 
Os. Winogrady. Wiado­
mość zwrot wynagrodzę, 

! tel. 20-12-85. 83642g

Tapetowanie, malowanie, 
Botfowczak, tel. 746-72.

83573g

Nowo otwarty sklep ga- 
lanteryjno - odzieżowy w 
Gdańskiu poszukuje do­
stawców koszul, koszulek 
letnich z nadrukiem, spód 
nic, spodni sztruksowych 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 82747g..

Posiadam samochód oso- 
bowv, przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 82780®.

Wykonuję prace wodi.- 
k,a<n., c.o.., gaz. Starosta, 
tel. 478-14. 82795g

Garaż przy Wyspiańskie­
go oddam w dzierżawę, 
płatne rok z góry. Ofer­
ty „Pnasa” Grunwaldzka 
19 dla 83549g.

Działkę budowlano - war­
sztatową uzbrojoną w Po 
znaniu pow. 600 — 1900 m* 
kuplę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 83347g

Poszukuję pilnie produ­
centów i dostawców wa­
rzyw. owoców, jaj, prze­
tworów. Tel. 33-26-01 Tob 
oferty „Prasa”, Grunr- 
watózka 19 dla 83305g.

Układam flisfcri terakotę. 
K. Waillieh, tel. 321-622 no 
giodz. 18. 83373g

Dnća 22 lutego 1979 roku, zmerł

doc. dr hab. inż. JOZEF SZAFNICKI
b. Dyrektor Iinstytutti Technologii Chemicznej 
Politechniki Poznańskiej, długoletni pracownik 
naszego Instytutu. Odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i Krzyżem 15-lecia Politechniki 

Gliwickiej.

OdlsEedB eenrinny i zasłużony wychowawca 
młodsńeży, propagator polskiej myśli tectmicz- 
nej, niestrudzony w deilałainfeu do ostatniej 
chwili życia.

Pamięć Jego pozrostonńe na. długo w naszych 
sercach.

Cześć Je gHo pamięci!
Dyrekcja i współpracownicy 

instytutu Technologii Chemicznej 
Politechniki Poznańskiej.

597- K8

Dnia 23 lutego 1979 roku, jmaart mój kochany 
mąż, drogi ojciec, teść 5 dziadek, śp.

BRUNON SŁOWIŃSKI
Pogrweb odbędzie się w ntiedzaelę 25 bm

Zona z rodziną

«3f718g

tDrńa 22 lutego 1979 tnokiu, zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 73, nasza kochana żona, ma- 
musfta, teściowa, batoamria i prafoabumtia, śp.

FRANCISZKA ŁADNIAK
x domu Szczepaniak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

W smuitkiu pogrążony

nSededeftę 25 hm.

mąż z rodziną
___________ 8365óg—iniwwiin 11 iinm

Z głębokim żalom zawiadamiamy, że po dłu- 
gotrwałej, ciężkiej chorobie zmarła nasza dro­
ga sióstr a, szwaglierka i ciocia, śp.

ZOFIA KANDZIORA
emerytowana nauczycielka, h. zastępczyni dy­
rektora Szkoły Podstawowej itr 72 w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w Katowicach, na ementa- 
rau ps zy ńL Francuskiej.

W snruflkiti pogrążone
rodzeństwo i rodzina

DnŁa 22 lutego 1979 rofcu, zmarła nagłe nasza 
mamusia, teściowa 4 babcia

IRENA DEBICH
Pogrzeb odbędzie się w pontiedzUatek 26 bm. 

o godz. 8.19 na cmentarzu juntikowHkgm.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym za wyrazy współczucia, 
okazaną pomoc, kwiaty oraz liczny udział w po- 
grzebie naszej ukochanej córeczki

BASI ZIENKIEWICZ

83390g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Składają' RODZICE

mailto:o@rodmictw.ie
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Sobota 24 II

Niedziela 25 II
PROGRAM 1

7.45 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport + telewizja­
da (kol.);

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew 
cząt i Chłopców oraiz film fab. 
TV angielskiej „Przygody Czar­
nego Królewicza” ode. pt. 
„Gdzie jest Jonah” (kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

10.45 — „Wielkie rzeki świata” — 
film dok. orod. TV francuskiej 
(kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ 
w tym:

12.35 — „Karnawał bukowiński” — 
reijoćrtaż z zimowego festynu 
na Bukowinie;

12.50 — „Wszystko o śnie” — az. 1. 
Program łączy tematykę kultu 
ralną, obyczajową, naukową. 
Sen jako inspiracja, wierzenia 
i mity;

13.05 — „Kawalerowie colta” — 2 
ode. teleturnieju poświęconego 
bohaterom Dzikiego Zachodu;

13.40 — „Wszystko o śnie” cz. 2;
13.55 — „Poczet aktorów polskich” 

Bogumił Kobiela;
14.40 — Piosenka, aforyzm, zagad­

ka teatralna;
14.45 — „Wszystko o śnie”, cz 3;
15.00 — Piosenka, aforyzm, zagad­

ka teatralna;
15.10 — Losowanie Dużego Lotka;
15.20 — „Wszystko o śnie”, cz 4;

15.35 — „Zakochany d*Artagnan” — 
ostatni odcinek filmu seryjne 
gio prod. TV framc.;

16.30 — Program publicystyczny;
17.00 — „Prawo do sceny” — re­

portaż filmowy;

Poniedziałek 26 II
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka — 
„Eksperymenty losowe w nau 
czaniu rachunku prawdopodo­
bieństwa”. Wykł.: dr Adam 
Płocki;

16.GO — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.).

Wtorek 27 II
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.25 — Intepstudio: „Olimpiada — 

80” — o przygotowaniach do

PROGRAM 1

15.10 — „Radzimy rolnikom” (ktol.);
15.20 — Dla młodych widzów: Te­

lewizja Młodych Kosmonautów 
— „Orbita” (kol.);

13.50 — Obiektyw;
16.10 — Dziennik (kol.);
16.20 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kroi.);
16.40 — Życiorysy współczesne 

(koi.);
17.00 — Studio Sport (kol.);
18.10 — „Szanujmy wspomnienia” 

(kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

17.45 — Kwadrans sportu;
18.00 — Recital Pola Sere;
18.20 — Twórcy 35-lecia — Maria 

Dąbrowska;
18.40 — Swiderski reżyseruje „Kląt 

wę”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór k dziennikiem;
20.20 — „Siad na ziemi” — 7 ode. 

filmu seryjnego prod. TP;
21,50 — „Z biegiem lat, z biegiem 

dni” — zaproszenie do Teatru 
Starego w Krakowie;

22.20 — Studio Sport;
22.35 — Program publicystyczny;

W niedzielę, 25 luiego, zobaczymy fragmenty spektaklu „Z bie­
giem iat; z biegiem dni". Ma zdjęciu: Teresa Sudzisz-Krzyżanow­

ska i Jerzy Radziwiłowcz.
Fot. — CAF

16.50 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.20 — Klub korespondentów 

(kol.);
17.40 — Z cyklu: „Być kobietą” — 

„Po latach” — film fab. prod. 
NRD (kół.);

19.CO — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Tetar Telewizji na Świę­

cie: Jean GiraudouK — „Wa­

olimpiady moskiewskiej (kol.);
17.55 — Sonda (koL);
18.20 — Raj zwierząt: „Droga do 

wodopoju” — film dok. prod. 
TV RFN - Japonia (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Pogoda dla bogaczy” — 

ode 9 (ostatni) filmu fab. pro­
dukcji TV USA (kol.);

21.55 — Dziennik (kol.);

2015 — „Spotkanie x gwiazdą” 
Ckol.);

21.00 — Dziennik (kol.);
21.15 — „Zaklęte rewiry” — polski 

film fab. (kol.);
22.50 — Mała antologia kabaretu — 

„Banda”, ode. 6 (lata 1931 — 
1934) (koił.).

PROGRAM 2

14.55 — Z koszar i poligonów;
15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców — „Sekrety kina” 
onaz film fab. pnod. TV USA 
„Lassie”, ode. pt. „Zabłąkana 
rodzina” (kol.);

16.20 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

22.55 — Recital Ewy Bem — „Każ 
dy as bierze raz”.

PROGRAM 2

8.55 — Program dnia;
9.00 — Teatr Telewizji — Jerzy 

Broszkiewicz — „Skandal w 
Hellbergu” (kol.), po<wt.;

DZIEŃ AUTORSKI STEFANA
SZLACHTYCZA. w tym:
10,40 — Wykład Platona (filozofia 

starożytna);
10.45 — „Rondo” — film Janusza 

Majewskiego;
11.05 — Wykład Janusza Majewskie

riatka z Chaillot” (kol.);
22.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

17.35 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 18 (kol.);

18.00 — DZIEŃ ALGIERSKI w TP 
— zapowiedź dnia (kol.);

18.05 — Pieśni i tańce Algierii 
(kol.);

18.20 — „Białe miasto — Algier” — 
reportaż filni,owy (kol.);

18.40 — „Złote r^ce” — reportaż

22.10 — VII Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych — 
bieg na 30 km (kol.).

PROGRAM 2

16.40 — Język angielski — kurs pod 
stawowy, lekcja 18;

17.10 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 18, (kol.);

17.35 — Dla dtzieoi: „Lalki w rękach 
mistrza” — widowisko lalko­
we (koi.);

18.GO — Studio Sport — sprintem 
przez Polskę;

16.50 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Złota Tarka 79” — ode. 
2 (kol.);

17.30 — „Świerszcz za kominem” 
bułg. film fab.;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Maja z Wyspy Sztormów”, 

ode. 5, pt. „Ciężka zima — rok 
1860”, ser. film fab. pnod. TV 
fińsko - szwedzkiej (koi.);

21.15 — Teatr Wspomnień — 1968; 
Antoni Czechow — „Spóźnio­
ne kwiaty”;

22.50 — Opera miesiąca: Giuseppe 
Veirdli — „Rigoletto”, cz. 2, pro 
gram TV NRD, włoskiej i TV 
francuskiej (kol.).

go (reżyser);
11.10 — „De mortuis” — film ab- 

solutoiryjny S. Szlachty cza o te 
matyce sensacyjnej;

li.30 — Wykład prof. Stanisława 
Wohla;

11.35 — Wykład Teodora Parnickie 
go;

11.40 — Film „Tylko Beatrycze” 
wg powieści Teodora Parniic- 
kiiego;

13.05 — Wykład Jerzego Wójcika;
13.10 — Dla daieci: Niedzielne wy­

danie „Zwierzyńca” (kol.);
14.10 — Interstudio przedstawia 

(kol.);
15.00 — Studio Sport — sprawozda 

nie z Halowych Mistrzostw Eu 
ropy w Lekkiej Atletyce;

16.30 — „Partita na instrument 
drewniany” Stanisława Gro- 
chowiaka. Spektakl z 1974 r.;

17.25 — Wykład Janusza Przyma- 
ńowskiego;

17.30 — „Ta epopeja nie została na 
pisana” — program z 1974 r„ 
oparty na frontowych zapis­
kach Zbigniewa Załuskiego z 
udziałem pisarza;

18.20 — Janusz Przymanowski mó­
wi c książkach Z. Załuskiego;

18.25 — Śpiewa Irena Santor — 
fragmenty programu z 1967 r. 
,,Ja jestem twoja”;

18.45 — „Niobe” — film baletowy;
19.00 — Wykład Stefana Wenty 

(choreografa);
19.05 — „Pan Twardowski” — frag 

manty filmu baletowego;
19.20 — Wykłąd Mieczysława Świę­

cickiego (piosenkarza);
3.15 — „Mimetyzm czyli zniknięcie 

Honoriusza Subrac” — film ba 
łctowy;

20.45 — „Wielka liczba” Wisławy 
Szymborskiej — fragmenty 
programu poetyckiego;

21.15 — Melodie — „Turniej piose­
nek”;

21.45 — W Starym Kinie — „Naj­
zabawniejszy człowiek świata”, 

. Historia kariery filmowej Chap 
lina, ilustrowania fragmentami 
jego filmów z łait 1914 — 20.

filmowy (kol.); (
18.55 — „Tasylia” — reportaż przed 

stawiający zabytki z okresu 
prehistorii (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Dzień algierski (cd);
20.20 — Pieśni i tańce algierskie 

(kol.);
2C.35 — „Hyzja czyli historia wiel 

klej miłości” — film produk­
cji algierskiej.

18.30 — Antykwariat: „Pisane ser­
cem...”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Sylwetki X muzy — portret 

filmowy znanego aktora Krzy­
sztofa Kowalewskiego;

21.50 — „Nie tylko o filmie”;
22.20 — „Historia filmu francus­

kiego”. W programie m.. m. 
fragmenty filmów.

Turniej o „Szablę Wołodyjowskiego14

Emocjonujące mecze na planszach Konina
Wczoraj w konińskim Pała 

cu Sportu rozpoczęły się wal 
ki jubileuszowego — turnieju 
o „Szablę Wołodyjowskiego”. 
Uczestniczy w nich 7 drużyn 
reprezentujących 6 państw. Ze 
społy przyjechały w najsilniej 
szych składach, a głównego 
trofeum bronią Węgrzy. Oto 
składy: Francja: Jean Lamoui, 
Philliippe Bena, Patrick Qui- 
vrin, Franc ■ Berthier, Thierry 
Trottetn. Rumunia: Jean Pop, 
Marian Miustata, Dumitru Ma 
rin, łon Pantelimoneccu, Emil 
Oancea. Węgry: Imre Gedova 
ri, Pal Gerevich, Peter Marot, 
Ferenc Hammang, Zoltan Na- 
gyhazi. ZSRR: Wiktor Sidiak, 
Władimir Nazłymow, Wiktor 
Krowopuskow, Michał Burcew, 
Wiktor Bażenow. Polska I: Da 
riusz Wódkę, Andrzej Kostrze 
wa, Tadeusz Piguła,. Leszek 
Jabłonowski, Jan Baron. Pol­
ska TI: Sylwester Królikowski, 
Janusz Kondrat, Edward Kor 
fanty, Jacek Bieńkowski, Krzy 
sztof Koniusz. Włochy: Michę 
le Maffei, Barba Franco Dal­
ia, Marco Romano. Ferdinand 
Meglio, Giovanni Scalco.

W pierwszej turze odbyły się 
3 mecze w których: Węgry 
pokonały Francję trafieniami 
8:3 (63:53), Polska wygrała z

Piłkarze Lecha 
przegrali z Pogonią 
W rozegranym w Szczeci­

nie towarzyskim meczu pił­
karskim, Pogoń pokonała Le­
cha Poznań 3:1 (2:0). Bramki 
dla Pogoni zdobyli: Krasow­
ski (13 min.), Biernat (31 min } 
oraz Kielec (57 min.), dla Le 
cha: Milewski w 82 min. Spot 
kanie, choć rozegrane w trud­
nych warunkach, stało na dość 
dobrym poziomie. W pierw­
szym meczu tych zespołów 
zwyciężył Lech 2:1. (PAP)

Koszykówka
W Łodzi odbył się mecz finało­

wego turnieju „A” koszykarek, 
w którym Spójnia wygrała z ŁKS 
S2.70 (42:30). W finale „B”, roz­
grywanym w Opolu uzyskano 
w czwartek następujące rezultaty:

Lech — Włókniarz 62:49 (32:26)
Olimpia — 
AZS Lublin

1. Wisła
2. Spójnia
3. ŁKS
4. AZS P-ń
5. Lech
6. Włókniarz
7. Stal
8. Olimpia
S. AZS Lublin

10. AZS W-wa

69:94 (34:43) 
AZS Warszawa

64:56 (28:29)

26 50 2024—1624
26 45 2051—18 U
27 44 20SO—1899
27 38 2101—2138
25 39 1791—1681
25 38 1699—1636
25 37 1832—1376
25 35 1808—1918
25 30 1734—2138
25 28 1493—1870

Polską II 9:7, zaś ZSRH 
grał z Rumunią 11:5.

W drugiej turze Węgry 
ciężyły Polskę II 1-0:6, 
wygrał z Włochami 13-^ ‘ 
Polska I pokonała Francję g.- 
Ten ostatni mecz wyw<^ ’ 
większe zainteresowanie 
bliczności, która już przed 
łudniem wypełniła trybuny p. 
łacu Sportu. W zespole poM-’ 
najlepiej walczyli: Tadensjp 
guła i Dariusz Wódkę. 
nianin wygrał wszystkie 
walki.

W końcówce meczu wyt^ 
rzyła się bardzo ciekawa $y. 
tuacja, gdyż przy stanie 8:5 
dla Polski Tadeusz Piguła 
grywał 2:4 swój pojedy^, 
Ostatnia wałka odbywała 
między niedysponowanym 
raj Jabłonowskim i Ben.
na. W wypadku przegra­
nej Piguły szansa wy.
grania meczu była nikła 
gdyż w trafieniach prowadzi' 
Francuzi. Na szczęście Piguła 
doprowadził do stanu 4:4 j 
niej wykorzystał prawo pierff 
szego natarcia. Ta wałka zd; 
cydowała o zwycięstwie msze- 
reprezentacji gdyż ostatni po 
jedynek wygrał Benna. Oprócz 
Piguły i Wódkę- punkty dian; 
szej drużyny zdobył jeszcze Ko 
strzewa — 2. (woj)

Polscy piłkarze 
pokonali Timezyjczykći

W czwartek wieczorem ci! - 
żarska reprezentacja. Polski 
jukonała w miejscowość', 
Sfax reprezentację południo­
wej Tunezji 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli: Sybis — 2 (33 i 45 
min.) oraz Mazur — 65 min 
Widzów 25 tys. (PAP)

L Clay chce walczyć 
z L Pietrzykowskim
Organizatorzy tradycyjnego 

festiwalu filmu sportowego w 
Saint Vincent we Włoszech za 
prosili w charakterze gościa 
honorowego, zawodowego mi­
strza świata w boksie Casiusa 
Claya. Clay przyjął zaprosze­
nie proiponując jednocześnie 
zorganizowanie 3~minutowe; 
walki z naszym niegdyś dosko 
nałym bokserem Zbigniewem 
Pietrzykowskim dla uipamię’- 
nienia ich finałowej walki 
olimpijskiej stoczonej w Rzy­
mie w 1960 r.

Dochód z tej imprezy byllbv 
przeznaczony na pomoc dla 
biednych dzieci, w ramach 
Międzynarodowego Roku 
Dziecka. (PAP)

Środa 28 II
PROGRAM 1

15 30 — NURT — Naucaamńe począt 
kowę — „Wzbogacanie wiado­
mości uczniów z zakresu sztuk 
plastycznych”. Wykł.: mgir A. 
Pełzowska;

16 00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewiz­

ja;
16.50 — Dla ■ dzieci — Skakanka 

(kol.);

Czwartek 1 III
PROGRAM 1

15.30 —■ Dla młodzieży — „Co da­
lej maturzysto?”;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewiz­

ja;
16.50 —• Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — magazyn 
kułtunainy oraiz polski film 
fab. pt. „Spacer pod psem”;

17.50 — Koncert w Żelazowej Woli 
— recital w wykonaniu Janu­
sza Olejniczaka, laureata VI na

Piątek 2 Ul
PROGRAM 1

15.15 — Redakcja Szkolna zapowia 
da; '

15.30 — NURT — Psychologia — 
„Sztuka wspólnoty”. Wykł.J 
doc. dr Kaiz-tmieiriz Jankowski; /

16.10 — Obiektyw; z
16.30 — Dzień dchty, tu Telewiz­

ja; j
16.59 — Dla draieci. „Piątek i Pan­

kracym” (kieł.);
' /

17.15 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.25 — „10 minut” — teleturniej 
(kol.); ,

17.35 — VII Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyj r ionych — bia­
thlon 29 km (kol.);

18.05 — „Skarbiec” — magaizyn his 
toryczny;

18.35 — Między niaimi jaskiinaowca- 
mii: „Zaginiony autobus” — 
film animowany prod. TV USA. 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.):

19.10 — Siódemka;

grody VIII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina w Wairsza 
wie w 1970 r. (kol.);

18.25 — „Zimowa Spartakiada” — 
reportaż wojskowy (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Kojak” — „Ekskaliber” — 

film prod. TV USA (koL);
21.10 — „Pegaz” — aktualna pubłi 

cystyka kulturalna (kol.);
21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — VII Zimowa Spartakiada

17.15 — „Do(m i my”;
17.30 — VII Zimowa Spartakiada 

Armii Zaprzyjaźnionych — 
biathlon 10 km (kol.);

18.00 — Magazyn motoryzacyjny 
(krotl.);

18.30 — „Profesor i panna”, ode. 3 
pt. „Rodzony brat” — film 
fał?, prod. TV jugosłowiańskiej;

19.05 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19.19 — Siódemka;
19.39 — V ieczór z dziennikiem 

(koi.);
20.15 — Magazyn Studia Gama

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — Film TV na Swiecie: „Dul 
cinea” — hiszp. film fab. (koi.);

21.20 — Dziennik (kol.);
21.35 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Język rosyjski — kurs pod 
stawowy, leikcja 19 (kol.);

16.35 — Język angielski — kurs pod 
staiwowy, lekcja 18;

17.05 — Sprawy młodych: „Pin­
gwin” — polski film fab.;

Armii Zaprzyjaźnionych — 
bieg na 15 kan i siatom specjał 
ny (kroi).

PROGRAM 2

16.40 — Język francuski — kiuirs 
podstawowy, lekcja 20 (kol.);

17.10 — Język rosyjski — kiurs pod 
stawowy, lekcja 19 (kol.);

17.45 — Świat na małym elrranie: 
„Fautusi” — film dokumental­
ny ukaizujący przyrodę i ludzi 
jednej z wysp Polinezji — Apo 
limy (kol.);

18.10 — Studio Sport — na stadio­
nach świata (kol.);

19.10 — Teleskop;

(knit);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Magazyn Studia Gama (d. 

c_, kol.).

PROGRAM 2

16.30 — Jężyk francuski — ku<rs,- 
podstawowy, lekcja 20 (kol.);

17.00 — Estrada Folkloru — Zielo­
na Góra 78 — VIII Międzynaro 
dowy Festiwal Zespołów Pleś­
ni a Tańoą;

17,30 — „Lidar” — młodsieżowy 
magazyn techniki;

18.45 — „Ludzie z pierwszych, stron 
gazet” — program puibłicystycz 
ny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Tydzień” — program pu­

blicystyczny (koi.);
20-45 — „Ocalić od zapomnienia” 

(kol.);
21.15 — Bez recept; „Rozmowy o 

wychowaniu”;
21.45 — Wszystko już było — „Te- 

łeteka wspomnień” (kol.);
22.25 — 24 godziny (kol.).

19.30 — Wieczór 2 dziennikiem 
(kol.);

20.15 — NURT — Psychologia — 
„Sztuka uczenia” wykł.: doc. 
dr Kaizimderz Jankowski;

20.45 — NURT — Matematyka — 
„Eksperymenty losowe w nau­
czaniu rachunku prawdopodo­
bieństwa”. Wykł.: dr Adam 
Płocki;

21.15 — NURT — Naiuczanie poczet 
kowe — „Wzbogacanie wiado­
mości uczniów z zakresu Sztuk 
plastycznych”. Wykł.; mgr An 
dinzej Pełzowskli; ,

21.45 — „Wieś senegalska” — fiVn 
doku .prod. wł.;

22.35 — 24 godziny (koŁ).

18,00 — Dlg młodzieży — póra 
„Zaufanie”; \1

18.30 — Turystyka i wypoczym 
wypoczynek w okresie

Inia

»my l(kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór

(kroi.);
dziennikiem

20.15 — Studio Sport — wokół sta 
dionóy? (kol.);

20.45 — Pregram morski;
21.15 —-^4 godziny (kroi.); t
21,25 —/ „Wieczór na plaży” — 

franfc. film fab. (koL).

Decydujące mecze w I lidze koszykarzy
Dawno już rozgrywki ekstra 

klasy koszykarzy nie miały 
dla poznańskich kibiców tak 
emocjonującego przebiegu jak 
w tym roku. Bardzo dobrze spi 
sujący się lechici od pierw­
szych spotkań znajdują się w 
ścisłej czołówce tabeli i mają 
duże szanse na awans do fina­
łowej czwórki. Mimo dobrej 
postawy koszykarze Lecha nie 
zapewnili sobie jeszcze miej­
sca w finałowym turnieju „A**, 
bowiem poziom rozgrywek jest 
w bieżącym sezonie bardzo wy 
równany i oprócz poznania­
ków awans do finałowej czwór 
ki mogą wywalczyć jeszcze: 
Śląsk, Start, Resdvia i Wisła.

Bardzo duże znaczenie dla 
końcowego układu czołówki ta 
beli będą mieć mecze rozgry­
wane w Poznaniu w których 
Lech spotka się z Resovią i Wi 
słą. Lechici, by zapewnić so­
bie miejsce w gronie drużyn 
walczących o medale muszą 
oba pojedynki wygrać. Nawet 
jednia porażka, zważywszy, że 
pozńaniacy nie mogą być pew 
ni sukcesu w zaległym meczu 
z Legią w Warszawie, może 
ich wyeliminować z walki w 
finałach.

O sukcesy w obu meczach 
nie bodzie jednak łatwo. Dla 
Resov.il i Wisły pojedynki z Le 
chem też mają ogromne zna­

czenie, i zespoły te z pewno­
ścią wyjdą na boisko maksy­
malnie skoncentrowane i za­
prezentują pełnię swych usnk 
jętności. Trudniejszym rywa­
lem wydają się być rzeszowia 
nie, którzy grają bardzo rów; 
no, nie schodząc nigdy poniżej 
określonego poziomu. Najlep­
szymi zawodnikami w tym 
spole są Myrda i Niemiec, i2 
ich strony grozić będzie lechi- 
tom największe niebezpieczeń­
stwo. Dysponująca natomiast 
świetnymi warunkami fizyce 
nymi Wisła oprócz bardzo do­
brych występów ma równfez 
słabsze. Liczyć się jednak 
ba z tym, że w Poznaniu kra­
kowianie zaprezentują 1 
jak najlepszej strony.

Oba mecze dostarczą zapew­
ne ogromnych emocji. Le^ 
wi potrzebny będzie dopi”? * 
downi, rzecz w tym jednak 
był on kulturalny, bez 
wania obraźliwych słów 
adresem zespołu gości. Mecz 
Resovią rozpocznie się y 
botę o godz. 15, a z Wisła 
niedzielę o godz. 17. 
rozegrane zostaną w 53 
WOSiR przy ul. ChwiaftoJ 
skiego. Wszystkie bilety 
ły już sprzedane, a drzwi 
ściowe na salę zostaną 
te już na 20 minut przed 
poczęciem każdego

Resov.il

